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Konsekwencja asymilacji 


Kraków, 20 listopada 


(R.) W Niemczech, Austrji i Czechosłowacji 
można zauważyć ostatnio w życiu tamtejszych 
Żydów charakterystyczny objaw: wprost ma- 
sowe występowanie ze WN żydow- 
skiej. Tygodnik wiedeński „Die Nene Welt" 
zamieszcza w każdym numerze blisko 100 na 
zwisk osób, występujących w Austrji z_gmin 
żydowskich. Pruski związek gmin ogłosił nie- 
dawno, w czasje ostatnich świąt odezwę, w 
której skarży się na zgbojętnienie części Zy- 
dów niemieckich wobec spraw żydowskich i 
ra masowe opuszczanie żydostwa. W Czecho 
słowacji liczba opuszczających społeczność ży 
dowską wzrasta ostatnio niezmiernie szybko. 
a we wszystkich tych krajach wykazuje ona 
raczej szereg rosnący, niż malejący. 

Objaw ten jest tem charakterystyczniejszy, 
Że nie jest wynikiem szczególnego ucisku Ży- 
dów w dziedzinie politycznej czy €konomicz- 
nej, co zwykle powodowało opuszczanie ży- 
dostwa u słabszych jednostek. Co więcej, nie 
towarzyszy mu wcale chrzest. — W krajach 
tych opuszcza się żydostwo nie dla stworzenia 
sobie rzekomo wygodniejszej pozycji społecz- 
nej, ani dla korzyści ekonomicznej, lecz z po- 
wodu obojętności, braku zainteresowania, a 
wkońcu j niechęci do wszystkiego. co żydow 
skie. Nie mówimy w tym związku o nielicz- 
nej garstce skrajnych socjalistów żydowskich. 
występujących z gmin żydowskich z nakazu 
a-narodowej i antyreligijnej partji. 

Nad temi faktami nie powinno  spełeczeń- 
stwo żydowskie przejść do porządku dzienne- 
go. Nie należy objawu tego traktować na rów 
ni z chrztem, a występujacych z gminy ży- 
dowskiej na równi z konwertentami. Przej. 


Scie na chrześcijaństwo prawie nigdy nie 
przybierało wśród Żydów masowych rozmia- 


rów, a i motywy chrztu były ij są odmienne 
od przyczyn opuszczania społeczności żydow- 
skle]. W Niemczech, Austrfi i Czechosłowa- 


eji opuszczają gminy żydowskie ludzie nie- 


TRETORN 


KALOSZE 
ŚNIEGOWCE 


OBUWIE SPORTOWE 
NAJLEPSZE GATUNKI 


Przy kupnie należy zwrócić baczną uwagę na powyższą markę fabryczną, 
aby otrzymać prawdziwy towar *„TRETORN* 


mal ze wszystkich sfer społeczności żydow- 
skiej bez względu na stan majątkowy i sia- 
nowisko społeczne, W Austrji istnieją szcze- 
gólne inotywy, a mianowicje nacisk potężnej 1 
rządzącej partji socjalistycznej, która prowa- 
dzi rozległa agitację wśród Żydów za wystą- 
pieniem z „kościoła żydowskiego“, Do wszyst 
kich żydowskich członków związków zawo- 
dowych wysyła się gotowe druki z żądaniem 
podpisania deklaracji, że nie chce się być 
członkiem gminy żydowskiej. Oczywiście na- 
leżący do socjalistycznych związków zawodo- 
wych sa zmuszeni z różnych przyczyn do wy 
konywania poleceń partji, dysponującej pra- 
cą i dzierżącej prawie cała władzę. 
Zastanawia atoli pewna łatwość zrywania 
SAO z żydostwem, jakby jego. wartości du 


"© | chowe i kulturalne nie miały żadnego znaczee 
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nia, ani nie znajdowały żadnego oddźwięku 
wśród stosunkowo znacznych warstw  społęe 
czeństwa żydowskiego. Ta obojętność * brak ja | 
kiegokolwiek węzła z żydostwem i zaintereso- 
wania się jego losem, jest charakterystycznym | 
i niebezpiecznym objawem w życiu żydowe 
skiem w tych krajach. 

Nie jest przypadkiem, że proces ten odbywa | 
się właśnie w Niemczech, Austrji i Czechosło» | 
wacji, a więc w tych krajach, gdzie asymila-= | 
cja przez wiele lat dzierżyła jedynowładztwo | 
w gminach żydowskich. Zupełnie słusznie pie | 
sze berlińska „Jódische Rundschau“ na marzi- | 
nesie wyżej wspomnianej odezwy pruskiego | 
związku gmin żydowskich, że skoro przez sto 
lat propagowało się porzucenie żydostwa i Wy, 
suwało asymilację, jako ideał, to nie należy się | 
dziwić, że ostatecznym rezultatem tei akcji jest 
obojętność wobec żydostwa. Jest nonsensem | 
szukanie uzasadnienia bytu żywego orzaniznk 
tylko w przeszłości. Żydostwo, które pragnie | 
żyć wyłącznie przeszłością t neguje możliwość 
historycznego zadania przyszłości, nie powin 
no się dziwić, że nie ma uzasadnienia w teraź- 
niejszości. Masowe występowanie z gmin żydo 
wskich jest niewątpliwą winą tendencyj asy | 
milatorskich, które przez lata całe panowały | 
wśród żydostwa środkowo europejskiego. 

Jak można temu szkodłiwemu i niebezpiecz” | 
nemu ruchowi przeciwdziałać? Droga nepre- | 
sii, na którą wstąpiła gmina żydowska we Wie | 
dniu, napewno nie przyniesie korzyści. Zapo 
wiedź, że występujących z zmim żydowskich 
nie będzie się grzebało na cmentarzu żydow= | 
skim, nie odstraszy zapewne nikogo od porze 
cania żydostwa. Pozostaje jedyna dnoga: wy, 
chowanie żydowskie i wskazywamie na łacze | 
ność między przeszłością a przyszłością naro- | 
dową żydostwa. Bez łączności z przeszłością 
i bez nadzieji na przyszłość nie można budo- | 
wać żydowskiej teraźniejszości. Jest to jedyna | 
droga dla współczesnego żydostwa, które pca | 
gnie utrzymać się przy ży ŻYCHI. 


Wykrycie wielkiej 


w Niemczech 


Hitlerowcy fałszował: masowo banknoty sowieckie. — Pieniądze 
obracane były na propagandę antybolszewieką. | 


Berlin. 19. 11. PAT. Prasa berlińska donosi. 
że w Frankfurcie nad Menem wykryto olbrzy 
mią aferę fałszerską. Drukarz Boegle z Frank 
furtu, hitlerowiec, który aresztowany był 31-g0 

października jest jednym z głównych kierowni 
ków całej organizacji fałszującej rosyjskie czer 
wońce w banknotacl. od 1—5 czerwońiców. W 
czasie przeprowadzonej u niego rewizji znale- 
ziono 24 cetnary fałszywych banknotów rosyj- 
skich. Okazało się — jak twierdzi „Vossische 
Zg.“, że koła radykaino-prawicowe tzw. naro 
dowo-socjalistyczne w Monachium : we Frank 
furcie popierały akcję fałszowania banknotów 
na cele propagandy autybolszewiekiej. Akcją tą 
kierował gruzin Sadatieraszwili, były oficer car 
ski i były kierownik oddziału propagandy, t/w. 
armji Awałowa. 

Jak podaje „Voss. Zg.'. ze znalezionej w cze 
sie rewizji korespondencji wynika, iż areszto- 


afery fałszerskiej 


wani fałszerze banknotów sowieckich pozosta- l 
wali w kontakcie z organizacjami iałszerskiee | 
mi w Paryżu. Budapeszcie i Londyuie. Zdaniem | 
dziennika należy się spodziewać dalszych are | 


sztowafi w Niemczech : zagranicą. 


Jeszcze afera Blumensteina 


Paryż. 19. 11. PAT. „je Journal“ donosi, že 1 
wśród korespondencji Blumensteina wykryto 
dokumenty świadczące o przygotowaniu noe | 
wych oszustw na wielką skalę, mianowicie ban | 
da zan:ierzała zakupić na rynku międzynarod o | 
wyin znaczną ilość obligacyj, stanowiących | 
część długu austriacko-węgierskiego podlegają 
cego zwrotow: w koronach papierowych, któ- | 

| re następ ie inano osteniplować po ewentual-- 
2em zapadnieciu decyzjj o rewaloryzacji tel | 


* części długu. 
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Poseł scwiecki Bosemołow 
o zbliżeniu kulituralnem miedzy Poiską a Z. S. S. R. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


możliwe, 
trudnego 


Warszawa, 19 11. Sin. Dziś odbyło się w po 
selstwie sowieckiem przyjęcie dla prasy, urzą 
dzone z okazji zwrotu cennych zabylków, wy | 
wiezionych przez rząd carski, Przy tej sposo- ! 
bności poseł Bogomołow wygłosił dłuższe prze | 
mówienie, w którem zaznaczył, że jest szczę- ! 
śliwy, że jemu właśnie przypadło w udzia- 
de położyć swój podpis na dokumencie, dzięki 
któremu zostanie naprawiona krzywda wyrzą 
|dzona przez rząd carski polskiemu narodowi 
ipolskiej kulturze. Umowa ta — to wielki 
'krok naprzód na drodze do zbliżenia kultural 
nego między Z. S. S. R. a Polską. Niesiely —- 
oświadczył dalej poseł sowiecki — nie mam 
możności w ramach krótkiego wywiadu po- 
dać szczegółowych zarządzeń. które należało- 
by przedsięwziąć w sprawie zbliżenia kujtu- 
 ralnego między obu krajami. zdaniem mojem 


zapewnić, że uczynię wszystko 
by ułatwić urzeczyw:stnienie 
zadania. 

Po przeinówicniu posła Bogomołowa odby- 
ła się herbatka, podczas której dziennikarze 
dowiadywali się. jakie to zabytki zostaną 
zwrócone Polsce. Wśród zabylków tych znał 
duje się między innemi stara buława heima: 
ska. 


co 
tego 


ską, wiece zostanie ona oddana do użytku mar- 
szalka Piłsudskiego. Pozaliem wraca caly sze- 
reg cennych zabytków i obrazów, wydanych 


na podstawie ogólnego układu. Wśród rzeczy 


dużo zabvtków które za poprzednich rzadów 
carskich zostały w wandalski sposób zniszczo 
ne, tak, że Polska nie będzie miała dla nich 


jednak. jest rzeczą nader ważną nawiązamie zainteresowania. Specjalnie ucierpiały cenne 
wzajemnych stosunków między przedstawicie | gobeliny polskie. które zostały w ten sposób 
lami nauki, sztuki i literatury obydwu kra- i pocięte. że obrazy stanowiące całość zostaly 


jów, celem wzajemnego poznania i wymiany 
zdobyczy kulturalnych. Z mojej strony mogę 


zupełnie zdekompletowane. 


Jakim posłom grozi śledztwo sądowe 
po wygaśnięciu mandatów? 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


Ch., Z Z. L. N.: Dobija i Kucharski. cały szereg 
posłów z Piasta, z PPS, Stronnictwa Chłopskie 
go, z Ch. D. Korfanty i ks. Olszański. Z Wyzwo 
lenia Miedziński. (obecny minister), Z N. P. Ch. 
Balin. Wojewódzki, Fiderkiewicz, FHołowacz. 
Z ukraińskiej partji włościańskiej ks. Wiłkon. 
pozatem jest także wniosek o wydanie posła 
Marjana Dąbrowskiego. Jeśli chodzi o wspom 
nianych posłów żydowskich „przestępstwa“ 
ich są natury prasowej. 
—u 


Warszawa, 19. 11. Sin. W związku z tem. że 
dnia 28 bm. wygasają mandaty poselskie a 
wraz z tem wygasa nietykalność poselska 
przypominają, że w sądzie są już oddawna 
przygotowane wnioski sądowe o wydanie 63 
posłów. którym wytoczono sprawy karne, Mię 
dzy innymi znajdują się tam następujacy posło 
"wie: komuniści wszyscy. Żydzi: Frostig i 
 Grynbaum. Ukraińcy: Chrucki. Krawczyszyn i 
 Naaaruk. Niemcy: ks. Filinke i Grebe, dalej po 
 Błowie z Biatoruskiej Hromady, Secesja z N. P. 


Dlaczego aresztowano Eustachewicza? 


9 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


dzom nic o zamachu na życie marszałka Pił 
sudskiego nie wiadomo, ani też aresztowanie 
Eustachiewicza nie nastąpiło z tych powodów. 
P. Enstachiewicz został aresztowany. jako po 
dejrzany © rozpowsźżzichnianie ulotek dotycza 
cych gen Zagórskiego. Tłómaczył on je na ję- 
zyk francuski z zamiarem wysłania zagranicę. 


Warszawa. !9. il. Si. W związku z npogło 
ską o planowanym rzekomo zamachu na życie 
marszałka Piłsudskiego dzisiejsze „A.B.C.“ 
dowiaduje się, że wiadorncść o zamachu jest zu 
pełnie zmyślena. Zastępca naczelnika aj 
€J 


y edczego p. Arnholc zainterpelowany w 
że wła 


sprawie przez „ABC“ oświadczył, 


7 Warszawy donoszą: Marszałek d'Esperey | 
wy jechał dziś do Pułtuska. Marszałek zwiedzi 


w najbliższych dniach Gdynię, Poznań i Kra 
ków, skąd przez Pragę wróci do Paryża. 


$ 


j 
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Í | rozważania wynikają z wątpliwości 


Ponieważ marszałkowi Polski przysługu | 
je prawo posługiwania się la buława hotma:: | 


wywiezionych przez rząd carski znajduje sie , 


Blok mniejszości i „antypańst- 
wowość* 


Warszawa. 19 11. Sin. W Związku z wywia 
dem z pws. Reichem, jaki się ukazał wczoraj 
w „Epoce”. pos. Reich zamieszcza dziś w 
dzienniku tym list, w którym prostuje nie- 
ściśle podaną odpowiedź jego na zadane mu 
pytanie: „czy można pogodzić lojalność wobec 
państwa ze współpraca w bloku mniejszości 
narodowych“ Otóż z „Epoki” wynika, jakoby, 
pos. Reich oświadczył, że nie może na to py- 
tanie narazie udzielić odpowiedzi. Natomłasł 
poseł Reich stwierdza, że tego nie powiedział, 
natomiast oświadczył, że gdyby ktokolwiek z 
Żydów miał przekonanie o antypaństwowym 
charakterze bloku, nie byłaby sprawa ta wo- 
góle przedmiotem dyskusji. Nikt z nas jednal 
tak nie myśli i nie pozwolimy sobie posądzać: 
a antypaństwowość kogokolwiek z nas. Nasze 
zupełnie 
| innych. 


Bierny bilans handlowy 
| 
| 
| 


za listopad 
Warszawa, 19 11. Sin. Biians handlowy, 
za listopad wykazuje saldo bierne wynoszące 
13,407.000 złotych w złocie. W dalszym ciągu 
dominuje w pozycji wywozu į przywozu gru 
| pa artykułów spożywczych į włókienniczych. 
Wartość przywozu zwiększyła się o 24 miljo 
ny, wywozu o 18 miłjonów. 


Odczyt min. Kwiatkowskiego 


| w Katowicach 


| Warszawa. 19. 11. PAT. Na zaproszenie pol: 
skiego stowarzyszenia inżynierów i techników. 
in. przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski wy 
głosi w dn. 20. b. w sali Teatru Polskiego w 
Katowicach prelekcje na temat Postęp ekonc 
czny Polski“. Minister wyjeżdża do Katowic, 
| dziś wieczór. 
r 


Narady władz naczelnych 


„Piasta“ 
Warszawa, 19 11. Sin. Dziś w mieszkaniu. 
, posła Witosa i pod jego przewodnictwem roz- 
| poczęły się obrady zarządu głównego „Piasta“. 
Popołudniu o godz. 4 rozpoczynają się dwu- 
dniowe obrady rady naczelnej tego stronnic- 
twa. Z kół zbliżonych do Piasta informują, że 
na posiedzeniu rady naczelnej mają być je- 
szcze raz powzięte próby skłonienia większo- 
ści rady do zgody na zezygnację posla Witosa 
| 
i 


i 


z przewodnictwa tego stronnictwa, Obrady 
zjazdu budzą duże zainteresowanie w kołach 
politycznych. Ma tam być również omawiana 
sprawa porozumienia z innemżi stronnictwa- 
mi a zwłaszcza z Ch. D. 


Sprawa przeciwko „Za Swoboda* 


umorzona 
Warszawa, 19 11. Sin. Dzisiaj w sądzie po- 
koju miał się odbyć proces wytoczony pismu 
„Za swobodu* z powodu artykułu: „Dlaczego 
zabito Trajkowicza?* Proces ten został umu- 
rzony, ponieważ przedstawiciel oskarżyciela 
publicznego zrzekł się oskarżenia. 


Kwatera generalska i fortepian 


Warszawa. 19. 11. Sin. Do wydziału cywilne 
go sądu okręgowego w Warszawie wpłyneła 
skarza p. Marji Goncarowej z Kowla przeciwko 
jen. Tokarzewskiemu o odszkodowanie w kwo 
cie 2.500 zł. za fortepian. Sprawa ta wywołała 
wielkie zainteresowanie, albowiem  rozstrzy 
gnięcie sądu będzie miarodajną odpowiedzią 
ra pytanie, w iakir: stopniu wojskowi, zajmu 
jący w czasie wojny kwatery u osób cywil- 
nych odpowiadają za używane przez siebie 
rzeczy. Sprawa p. Goncarowej przedstawia się. 
następująco: W 1919 jen. Tokarzewski w czasie, 
| kwaterunku w Kowlu wypożyczył od p. G. for, 
| tepian, dając nań pokwitowanie. Fortepianu 

tego p. G. po dzień dzisiejszy nie dostała z po 
| wrotem, domaga się ona więc odszkodowania. 
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Samobójstwo Joffego 

Opinja europejska poruszona zostałą w 
tych dniach wiadomością o nagłej śmierci wy 
bitnego działacza komunistycznego, — jednce- 
go z pierwszych „dyplomatów czerwonych” — 
człowieka, klórega nazwisku w roku RHS nie 
schodziło z łamów prasę świalowej. Adolf 
Joffe, pierwszy przewodniczący delegacji so- 
więckiej w Brześciu nad Bugiem, przewodni- 
czący delegacji pokojowej w Rvdze, odebrał 
sobie dnia 17. listopada życie wystrzałem z re 
wolweru. 

Jako powód samobójstwa informacje ofl- 
cjalne podają silny rozstrój nerwowy. Bez- 
sprzecznie ostatnie wvdarzenia w Rosji sowiec 
kiej nie mogły pozostać bez wpływu na stanie 
duchowym Joffego. Joffe był jednym z naj- 
aktvwniejszych działaczy komunistvcznych 
w okresie rewolucji, a nie baczac na to. ze 
członkiem nartii bolszewickiej bvł dopiero ad 
r. 1917. należał do najbardziej wpływowych 
polityków Rosji współczesnej. Przed rewotu- 
cja Joffe bvl członkiem partji socjaldemo- 
kratów-mienszewików. 

Adolf Toffe urodził się w roku 1883. Tuż Ja- 
ko !9-leini młodzieniec wstanił do partji so- 
ciąl-demokratvcznej į brał od pierwszej chwi 
li czynny udział w życiu partvjnem. Jako 
uzdolniony publicysta pisywał nietylko do 
pism rosyjskich, lecz również do prasy zagra- 
nicznej, a w czasie ad roku 1907 do r. 1908 bvł 
Joffe jednym z.wvybilnieiszvych współpracow- 
ników wvchodzącega w Sztutigarcie czasopi- 
sma socialistycznega ..Nene Zeit". W roku 
1914 Joffe aresztowany został przez władze 
carskie i do wybucbu rewolucji pozostawał? w 
wiezieniu. W roku 1917 Joffe wvbranv został 
na ławnika w piotrogrodzkiei radzie miej- 
skiej, W tvm samvm okresie wstapił do par- 
tji komunistycznej, gdzie natvchmiast rozwi- 
nat} wielka aktywność. Jako członek central- 
iegn komitetu wykonawczego mianowany zo- 
stał członkiem komitetu woienno-rewolucv|- 
nego | w tym charakterze kierował powsta- 
niem komunistvcznem w Teningradzie. Prze- 
wodniczacym komitetu woienno-rewolucvine- 
go był? w tym czasie Trockii. a iega naibl*ż- 
szvmi wsnółnracownikami ohak Jaffegn hbvli: 
Stwferdłow Uriekii. Anton. Owsejenka (obe- 
enV nogeł sowiecki w Pradze). Karachan. Ła- 
szewicz £ inni. 

Na narzntku r 1918. kady władza naństwo- 
wa w Rosi! zraidowało stę już w rekach hos- 
szewików. Joffemu nolecono ztealizować ha- 
sło sowieckie „pokoju bez aneksii i kontrvbu- 
ci" w rokowantach pokojowych w Brześciu 
nad Bugiem. Wkrótce jednak zaszła koniecz- 
ność wvdelegowania da Brześcia nolitvka bar 
dziej odpowiedzialnego. wobec czego Toffe 
zmnuszonv bvł ustanić miejsca , Trockiemu 

Po podpisaniu nokoin z Niemcami Joffe 
mianowany został przedstawicielem sowietów 
w Berlinie, stajac sie w ten sposób płerwszvm 
dynilnmata czerwonej Rosji zagrantcą. 

Dnia 4 listonada 1918 r. razhiła się podczas 
transnortu jedna z walizck dyplomatycznych 
'foffego. Drzyczem okazało się. iż zawierała 
ona proklamacie komunistvczne. W związku 
ız tem rzad niemierki dat do zrozumienia Mo 
skwie. że dalszv pobvt Joffego w Berlinie jest 
infenożndany. Dnia 5 Istonada r. 1918 Toffe 
enuścił wraz ze swym calym sztahem stolier 
Nłemiec. udaiac sie do Moskwv. gdzie w dal- 
jszym ciagu poświecał się pracy dvplomatvcz- 
'nel. Z ramienia Rosii sowieckiej prowadzil 
Jnffe rokowania nokojowe z Łotwą. Litwa t 
'Fetonia a w roku 1920 podnisał w  imientu 
Rosii traktat pokojowy z Polską. Nastepnie 
wviechał jako członek delegncii sowieckiej do 
„Genui. a po powrocie do Rosii mianowany 
został posłem w Pekinie. Późniei nrawadził 
znów roknwania z Japonią, a w roku 1924 o- 
trzymał nominację na posła rosyjskiego w 
Wiedniu. 

Ostatnio Joffe zajmował stanowisko wice- 
prezesa głównego komitetu koncesvinego. to 
łest instytucji, normującej sprawy koncesji, 
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Mydło ELI DA Gawor, 
List prof. A. Forela 


Okropne położenie materjalne autora „Zagadnień seksualnych“, — Uczony zasłużony wokół 
wiedzy i dzieła pokoju okrutnie dotknięty kalectwem i nędzą. — O nagrodę Nobla za dzia- 
- łalność pokojową dla prof. Forela. 


(at) Nazwisko Augusta Forela dość chyba jest 
znane, by nie musieć o nim dopiero mówić. Nazwi 
sko to zna przedewszystkiem  dorastająca mło- 
dzież z książek sędziwego uczonego o zagadnie- 
niach seksualnych. Niejedno pokolenie czerpało 
z książek Augusta Forela nietylko wiedzę, ale nie 
raz i poradę i przestrogę. Stosunkowo mniej zna- 
nem jest nazwisko Forela jako badacza spiryty- 
zmu i jako znakomitego hygjenisty nerwów i pra- 
cy umysłowej. Jeszcze stosunkowo mniej znane 
są zasługi znakomitego uczonego dla dzieła po- 
koju i braterstwa narodów. 

Go jednak najmniej jest znanem w szerszych 
sierach, to chyba okropne położenie materjalne 
sędziwego profesora. Nie dziwnego, skoro doko- 
ła nazwiska Augusta Forela niema całego „hu- 
czku* współczesnej reklamy. Gorzej jednak, że 
starania „wtajemniczonych“ przyjaciół zasłużone- 
go badacza-lekarza i pedagoga nie odnoszą nale- 
żytego skutku w kierunku polepszenia materjal- 
nego położenia uczonego i osłodzenia mu późnej 
jego starości i że wskutek tego sprawa ta prze- 
dostać musi się na publiczne forum. 

Prof. August Forel wchodzi obecnie w 80-ty 
rok życia i odpowiednio do tego, jak niemniej i 
do olbrzymiej pracy umyslowej jego żywota, jest 
w okrutucin połużeniiu »iarczego kalectwa, które 
dotkneło słuchu. wzroku i innych organów uczo 
nego. Prof. A. Forel nie może oczywiście już pra- 
HERA CIEN NS | ELTRA AEE EE TEODORO PPT 
przyznawanych przedsiębiorstwom zagranicz- 
nym w Rosji sowieckiej. Adolf Joffe należał 
do .slarej gwardji komunistycznej”. Jego 
śmierć jest nowem potwierdzeniem faktu, że 
„stara gwardja“ stopniowo wyrmiera, 
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Po niskiej cenie nabyć 
można kawałek mydła 


marki Elida. Pocóż więc 
kupować drugorzędne lub 
nieznane mydła toaletowe? 


Mydło Elida Favorit — 
łagodne i czyste, pieni się 


obficie i jest wytwornie 


nśwskroś perfumowane 
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cować ani wykonywać swego zawodu lekarskie- | 
go, gdyż nie ma nawet na koszta utrzymania 8% | 
kretarza. Na liczną korespondencję, kierowaną | 
pod adresem uczonego, jak również na a 
nadesłanie artykułów i prac, odpowiada pro 
A. Forel drukcwanemi formularzami i tak G 
trzymało jedno z pism (praska „Die Wahrheit" 
od prof. Forela druk następującej treści: 
„Yvorne (Vaud), Szwajcarja, data stemp 
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W roku 1925 ukończyłem 77 lat. Poniew 
ułomności moje (paraliż prawej ręki, zab 
nia mowy, słuchu, wzroku, zmysłu równa 
gi i in.) rosną, niə mogę więcei praktykow. 
Także dotkliwie moje ciężary pieniężne wz 
stają z powodu nieszczęśliwych wydarzeń 
Nie posiadam więcej sekretarki, a zasypy 
ny jestem prośbami wszelkiego rodzaju, 
rym nie mogę zadośćuczynić więcej, 

Nie mogę zatem odpowiedzieć również n 
pańskie zapytanie i proszę pana zwrócić s 
do kogoś innego, a do mnie pisać jedynie w. 
najpilniejszych wypadkach wyjątkowych 

Z poważaniem JE 
Dr A. Fora“. | 

Dość chyba wymowne słowa, dość chyba up 
karzające jedynie dzisiejsze” warunki i stosun 
tak po macoszemu i lak niewdzięcznie i tak oki 
prie obchodzące sie z najbardziej zasłużony 
mężami nauki'i postępu. Nie należy chyba Wg 
w to, że przynajmniej w tym roku prof. August | 
Forel uzyska iak bardzo przezeń zasłużoną na- | 

grodę Nobla za wybitną działalność na rzecz | 
pokoju Nie należy watpić, że akcia przyjaciół | 
prol. A. Ferela nie spali na panpewos. | 


Sfr. 4 


Celem umiknięciz przerwy w Wy» 
syice pisma presimy © bezzwłoczne 
cdncw.enie pgrenumerzty na mie- 
siąc Gru€Czień, zcięczorym do dzi- 
p EJszego RUE Eru czekiem P. K. o. 
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Listopad 


Wschód Zachód 
| słońca 20 słońca 
17 m.03 Niedziela 15 m. 41 


25 March. 5688 


PONIEDZIAŁKOWY NUMER 
„NOWEGO DZIENNIKA* 

ukaże się jutro rano o zwykłej porze i będzie 
zawierał prócz ostatnich wiadomości telegrafi 
cznych á kronikarskich następujące artykuty: 
dyrektor Międzynar. Biura Pracy Albert Tho- 
mas — Palestyna, a międzynarodowa polily- 
socjalna, Rafał Pfeffer — W sprawie kon- 
junktury budowlanej, Romain Rolland o aktu 
alnych zagadnieniach pacyfizmu i polityki, 
dalej dodatek tygodniowy „Lekarz domowy”, 
obfity dział sportowy, przegląd radjowy itd. 
W odcinku fejletonowym zamieśdhny dalszy 
fag noweli Bouteta p. t. „Karnawał“. oraz 
szkic Rudolfa Lowita p. t. „Zabypnolyzowany 
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| Uroczystości balfourowskie 


Z okazji jubileuszu 10-lecia deklaracji Bal- 
foura odbędą się w następujących dniach aka- 
demje wzgl. zgromadzenia: 
| 20 bm. w Gorlicach, ; 
» 26 bm. w Krakowie, 

27 bm. w Tarnowie, 
3—4 grudnia w Rzeszowie, 
| 11 grudnia w Jarosławiu. 
| Termin dalszych obchodów ogłoszony 
dzie później. 
| We wszystkich tych uroczystościach ucze- 
stniczyć będzie imieniem Centrali K. H. w Je 
rozolimie delegat Dr. Gur Arje Terło. 


Nowy wicewojewoda krakowski 


Ą Na ostatniem posiedzeniu Rady ministrów 

stalono nominację starosty z N. Sącza Dra 

Ducha. na stanowisko wicewojewody kra- 
wskiego. 

| Nowy wicewojewoda urzęduje 

Jiziale prezydjalnym województwa. 


| Komisja dla badania porządku 
i czystości w lokalach 


Magistrat dążąc dv poprawienia stosunków po- 
rządkowych i sanitarnych w mieście zorganizował 
k misje, w skład której wchodzą oprócz delegatów 


bę- 


już w wy- 


adz miejskich również reprezentanci władz poli- 
ych. Zadaniem komisji tej jest badanie porządku 
Poi w realościach, restauracjach, kawiar- 
h, sklepach, pracowniach itd. Uprawnienia konv 
te] są znaczne, gdyż posiada ona prawo wydawa 
na miejscu wszelkich potrzebnych zarządzeń i 
suwania spostrzeżonych braków z urzędu na koszt 
niebezpieczeństwo winnych, oraz ewentualnie pra 
b zamykania pracowni i lokali przemysłowych pro 
iwadzonych niechlujnie, niezależnie od tego urzędnik 
ministracyjno-prawny magistratu, kieruiący komi 
| posiada prawo karania na miejscu winnych grzy 
emi lub aresztem. 

gistrat wzywa przeto do ścisłego przestrzega- 
obowiązujących przepisów porządkowych i sani 
ych, gdyż winni przekroczenia tych przepisów 
ażą się nietylko na odpowiedzialność karną, lecz 
wnież na poniesienie znacznych kosztów usuwa 
la stwierdzonych braków z urzędu, a nawet na 
ęcie lokali przemysłowych, jak skiepów, re- 
litauracji, hoteli, kawiarń itp. 


O pomoc dla bezrobotnych pra- 
cowników priysłowącać. 


| Onegda; zjawiła się delegacja Związku Zuw. Pra 
Jjowników, Umyslowych, prowadzona przez sen, En 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 21. XI. 1927 


glischa u prezydeńta imiasta Rollego i przedłożyła 
mu następujące żądania: 1) pomoc w naturze, jak 


ziemniaki, mąka i opał dla wszystkich bezrobot- | v7.2x 


nych pracowników umysłowych, 2) udzielenie związ 
kowi sali szkolnej lub magistrackieij, celem umożli- 
wienia mu prowadzenia kursów  dokszrałcujących 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych pod 
względem fachowym i zawodowyn, 3) zatruduenie 
bezrobotnych przy magistrackich spisach przedwy- 
borczych, 4) zwołanie magistrackiej kom:sii dorad- 
czej przy państw. urzędzie pośrednictwa pracy, na 
której delegat związku przedłoży wnioski tegoż w 
sprawie wzmocnienia akcji pośrednictwa i pomocy 
dla bezrobotnych. Pan prezydent przyrzekł jak naj 
wydatniejsze poparcie -usiłowań związku, który kro 
ki swe kontynuować będzie wobec władz woje- 
wódzkich i szkolnych. 

Dnia 3 grudnie br, wygasa nowela dotycząca za 
bezpieczenia pracowmików umysłowych na wypa- 
dek bezrobocia. Nowa ustawa w tym przedmiocie 
obięta ogólną ustawą emerytalną dla pracowników 
umysłowych ma wyjść dopiero po 1 stycznia 1928 
Toku. Powstaje zatem luka, narażająca bezrobotnych 
pracowników umysłowych na utratę zasiłków. Ce- 
lem zajęcia w tej sprawie stanowiska odbędzie się 
w lokalu przy ul. Sławkowskięj 6. wiec pracowni- 
ków umysłowych, tak bezrobotnych, jak i pracują- 
cych, w poniedziałek 21 bm. o godz. 7-mej wiecz. 


Radjostacja krakewska defini- 
tywnie zmienia falę 
Obcenie już pracuje na nowej fali: 566 m 
Od ubiegłego piątku stacja krakowska pracuje 
na fali 566 m. Zmiana fali spowodwana została 
jak wiadomo, * rozpoczęciem pracy, na razie je- 


i szcze tylko w postaci próbnych audycyj, przez ra- 


! djostację w Katowicach, dła której przeznaczona 
jest fala 422 m. — Dyrekcja radjostacji krakow- 
skiej zwraca się do słuchaczy, szczególniej do po 
siadaczy aparatów |lampkowych na prowincji 
z prośbą. by zechcieli zakomunikować jej swoje 
spostrzeżenia co do siły i czystości odbioru na 
newej fali (566 m). 
n 

Z BIBLJOTEKI „EZRY*. Bibljoteka 
„Ezra zakup: ła ostatnio szereg nowych dzieł 
hebrajskich i żydowskich, m. in, komplet ro- 
czników „Hasziloach* zupełnie u nas niezna- 
nych z okresu wojny, ponadto dzieła najwy- 
bitniejszych autorów żydowskich w Ameryce. 
„Ezra“ wzbogaciła również swój księgozbiór 
szeregiem dzieł sjonistycznych, jakie ukazały 
się w ub. roku. Bibljoteka otwarta jest w po- 
niedziałki i czwartki od 7—9 wieczór. a w nie ! 
dziele od 5—7 wiecz. 

— ZGON GEN. SYMONA. W piątek zmarł 
w Krakowie em. gen. dywizji Antoni Symon, 
w 67 roku życia. Śp. gen. Symon był przez 
dluższy czas po wskrzeszeniu państwa pot- 
skiego dowódca O. K. krakowskiego. W czasie 
najazdu bolszewickiego dowodził armja. która 
oczyściła Pomorze od nieprzyjaciela, 
POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA 
odbędzie się we środę 23 bm. o godz. 6-tej wie 
czorem. Na porządku dziennym m. in.: powo- 
łanie nowych radców w miejsce zmarłych, 
zatwierdzenie wniosków o założenie „Spółki 
Akcyjnej Krakowskiej Miejskiej Kole; Ete- 
ktrycznej" o kapitale akcyjnym  4.300,000 zł, 
ustalenie dodatku gminnego do podatku prze- 
mysłowego na rok 1928 w wysokości 25 proc. 
tego podatku, wzgl. 30 proc. cenv świadectw 
przemysłowych, dodatku do państw, podatku 
gruntowego w wysokości 135 procent, dalej 
podatku od ujeruchomości w wysokości 50 pro 
cent państw. podatku, podwyższenie opłaty od 
psów na rok 1928 do 40 zł. budżet dodatkowy 
w kwocie 75,000 zł na prace przygotowawcze 
do przeprowadzenia wyborów do Scimu 
i Senatu, przyłączenie do gminy miasta 
Krakowa parceli na Woli Duchackiej, stano- 
wiącej nowy cmentarz żydowski, szereg linij 
regulacyjnych, sprawy personalne służbv tea- 
tru miejskiego i pracowników miejskiej stra- 
ży pożarnej, oraz odpowiedzi na interpelacje. 

— Z TOWARZYSTWA PRAWNICZEGO. W dniu 
26 bm. o godz. 6 wiecz. odbędzie się w sali (zby 
Handlowej w Krakowie (ul. Długa 1) walne zebra- 
nie Towarzystwa prawniczego i ekonomicznego. Ze 
względu na doniosłość spraw, zarzad towarzystwa 
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W GRZYMAŁOWIE 
przyjmuje weksie do inkasa 
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iosi prof. Dziurzyński odczyt pt, „O zasadach pra- 
wa akcyjnego według projekiu ustawy. OpracowaSe 
go przez Komisię Kcdyiikucyjią Rzp. Pol.“ 

— STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRAKOWIE 
w czasie od 13 do 19 bm. był następujący: odry. 
wypadków 7, dyiterji 3, kokluszu 2, epidemicznege 
zapalenia opon mózgo-rdzeniowych 1, tyfusu brzęe 
sznego 4, szkarlatyny 9, ospy wietrzne) 12. 

— KURS SPAWANIA METALI GAZAMI rozpocz 
nie się w Muzeum przemysłowem, Kraków, Smolefii 
ska 9. w dniu 21 bm. o godz, 6-tej wieczorem. q 

— WYPADEK PRZY PRACY. Na stację pogołtom 
wia ratunkowego przywieziono wczoraj Natalję Kæ 
płańską (lat 23) robotnicę, której podczas pracy w 
zakładzie litograficznym przy ul. Starowiślnej ma 
szyna przygniotła palce u prawej ręki. Lekarz pogo 
towia po opatrzeniu rannej przewiózł ją do szpitale 
chirurgicznego. 

— POŻAR W STARYM TEATRZE. Wczoraś 
przedpołudniem zaalarmowano straż pożarną, że w; 
budynku Starego Teatru wybuchł pożar. Przybyły: 
ma miejsce oddział straży stwierdził, że zapaliły. 
się sadze w kominie od centralnego ogrzewania. Po 
godzinnej akcii straż wróciła do koszar. 


— WYSTRZEGAĆ SIE DOMOWYCH ZŁODZIE- 
Ji! Ubiexłej nocy o godz, 12.30 zauważył patroln- 
iący posterunek Światło w sklepie Kalmana Hamme 
ra, przy ul. Kalwaryjskiej l. 7. Posterunkowy za- 
dzwonił do stróża, który po pewnym czasie otwo- 
rzył bramę, W sieni zauważył poligjant na schodach 
ukryty worek z artykułami spożywczemi, a podczas 
przeprowadzonej rewizji w mieszkaniu stróża Woj- 
ciecha Poznańskiego znalazł znaczną ilość urktych 
towarów spożywczych. Jak stwierdzono stróż 
wraz ze swym synem Franciszkiem dopuszczał się 
systematycznej kradzicży po nocach na szkodę Ham 
mera. Wojciech Poznański w czasie przeprowadzo- 
nej rewizji zbiegł, zaś syna jego Franciszka przyare 
sztowano. 

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Teschner Natalja, 
właścicielka sklepu przy ul. Florjańskiej |. 5. zgłosi 
ła do policji, że dnia 18 bm. w godzinach poram- 
mych skradziono jej z magazynu 88 m materji crepe 
de chine wartości 2.270 zł. — Aresztowano Hajdugę 
Tomasza (lat 20) z Borku Fałęckiego za kradzież bn 
cików na tandecie na szkodę Loli Friedberg. 

—— 


Uniwersytety Ludowe 
ma prowincji 


Egzekutywa Organizacji Sjońskiej w Krakowie, 
resort młodzieży komunikuje: Inauguracyjne o- 
twarcie Uniwersytetów Ludowych nastąpi dziś w 
niedzielę w następujących miejscowościach: 

Andrychów. Odczyt tow. A. Hofstattera, sekr. Or 
gamizacji Siońskiej nt. „Kwestja żydowska w śŚwile- 
tle nauki“. 

BOCHNIA. Odczyt tow. Dr. K. Steina n. t. „Ten-. 
dencje rozwoju żydostwa (kulturalno-społeczao-po- 
lityczne). 

CHRZANÓW, Odczyt tow. J. SchAchtera n. t. „O- 
becna sytuacja w Sjoniźmie". 


— CENTRALA KEREN KAJEMET LEISRAEL ko 
inunikuże: Dziś, w niedzielę, o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się w biurach KKL (Stradom 15) konsty- 
tuuiące posiedzenie członków referatu młodzieży 
przy centrali KKL. Uprasza się zaproszonych przed 
stawicieli o punktualne przybycie. 

— Z GORDONJI. Dziś, w niedzielę, o godz. 3.30 
zebranie Kółka indeologicznego z referatem n. t. 
„Dziesięciolecie Deklaracji Balfonra". 

— KOLO ŻYD. PRAC. „AWODAH*, Dziś w nie 
dzielę punkt. o godz. 5 pop. odbędzie się Plenarne 
Zebranie członków ze sprawozdaniem delegatów 
konferencji „Hitachdutu”, nadto zostaną omówio- 
ne bardzo ważne sprawy organizacyjne. Goście 
mile widziani! 
| zz WE OE ROR PO 


ZE SPORTU 


— ZARZĄD ŻYDOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
SPORTOWEGO W KRAKOWIE przyknuje wpisy, 
na członków zwyczajnych I czynnych w sekci pil- 
ki nożnej, we własnym lokalu przy ulicy Mostowej 
1. 1, codziennie od godz. 7.30 wieczór. Adres dla li 
stów Żydowskie Towarzystwo Sportowe w Krako- 
wie, Mostowa 1., z listami p. Owsiany. 

— K. S. „VICTORIA” (Kraków) — ŻKS „HAGI. 
BOR“. Dziś w niedzielę dnia 20 bm. o godz. 2.30 po 


uprasza o jak najliczniejsze przybycie niety!ko człon I południu na boisku ŻKS „Makkabi” odbędą się zawo 


ków, ale także i osoby nie będące członkami towa 
rzystwa. Po wyczerpaniu porządku dzisudieg> wy- 


| dy w piłkę nożną między KS „Victoria” — 


2KS „Ma 
gibor'ę 
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„NOWY DZIENNIK” yoniedalnieb 21 XL. 1927 


M 


Liberalna polityka — za wypow’edzcnieni — Nowy rodzaj 
aniysemityzmu — SARECY TY. 


Wczoraj przyioczylśriy „uż głos me życ. 
prawdy, ile ..p. Stpiczyńskięgo z „(iosu Pra- 
wdy“ na temat „grożącego” bloku mniejszości 
umodowych. Tego samego dnia przemówił i 
drygi organ zbliżony dą rządu -ss „Epoka*. 
Związek przyczynowy między obu tymi gło- 
sami a innym faktem, chronologicznie do nich 
zbiibonym, określa „Gazeta Warsz. Por,“ 
(Dwugroszówka) w ten sposób: 

I dlatego pọ tajemniczęm ostrzeżeniu p. Gryn 
bauma, twórcy nowego bloku, na ulicy Tto- 
mackiej, zjawiają się dzisiaj dwa jednobrzmią- 
ce prawie głosy apelu do Żydów na łamach 
pól-urzędowej „Epoki“ i „Głosu Prawdy". 

Czegóż znowu chce „Epoka“? 

Stawiając prawdę do góry nogami i inter- 
pretując naopak intencje twórców zarmięrzone 
go bloku, twierdzi ona, że 

„szesnastka znana 2 poprzednich wyborów 
sejmowych, nie jesi zwykłym blokiem wybor- 
czym, powstałym na gruncie wspólnych  po- 
trzeb gospodarczych, kulturalnych, czy politycz 
nych: stanowi ona spisek przeciwko państwu, 

_ inspirowany i podsycany z zewnątrz, 

Ani „Głos Prawdy“ ani „Epoka“ nie chcą 
zrozumieć, że twórcom bloku idzie tylko o te 
chaiczny związek dla osiągnięcia słusznego i 
sprawiediiwego zastępstwa liczebnego w cia 
łach ustawodawczych. Tego nie chcą pojąć, 
a widząc, że między  mmiejszościami zacho- 

dzą istotne różnice polityczne. społeczne, 
kulturalne itd, pyta z głupia frant „Epoka": 

„Gdzież szukać łączących te obce sobie 
czymiiki więzów, jeśli nie w zakusach prze 
ctw państwu samemu?“ 

'Poczem następuje iż wyraźna i całkiem bru 
talna groźba: My daliśmy wam to i to. a wy 
cbceęcie się zaałeść w bloku 
wym“? 

Byłby to nieoczekiwany wynik naszego libe 
ralizmnu. Ala miałby on też jeszcze przykrzejsze 
skutki dla Żydów. Antysemityzm, który w Poi 
sce niepodległej osłabł tak znacznie, że ledwie 
wegctuje wśród sfer odepchniętych od steru 
państwowego, Zuałazłby nową podnietę i bu. 
chnął płomieniem może większym jeszcze, niż 
po wyborze Jagiełły. 

Tam, gdzie idzie o front antyżydowski, pra- 
wica grucha zgodnie z lewicą... | „Kurjer War- 
szawski* widzi w bloku technicznym — akcep 
tację programu Unda przez... Żydów! Natural 
nie, skora to samo twierdzi lewica, to tem bar 
dziej może insynuować to Żydom — eu.decja 

Otóż iest jasne. cì, którzy zamierzają iść rę 
ba w rękę 2 żywiołami, jak Undo. muszą akc: 
ptować ich program zasadniczy. Położenie Za- 
tem jest pod tym względem tak wyraźne, że 


„antypaństwo- ` 


już Ładny.” komewiarzy nie rcirzebnię. Zreszię 
cóż może oyl del charzkierystyczaiwjszego, aż 
miepokÓj rządowego liberalzim  warodowości - 
wego? 
Že głpsy organów zbliżonych do rządu są 
groźbą, rozumię to także „Głos Narodu": 
słowach organu radykalnego („Głosu 
Prawdy“) można wyczytać groźbę, czy też o- 
bawę, że wiedy (w razie stworzenia błoku) I 
niektórzy sanatorzy przejdą do obozu  „pogro- 
mowców”., 


A propos: ..Głos Narodu“ nie byłby soha. 
gdyby przy tej sposobności w lłajdacki spo- 
sób nie zełgał. że fundusze pozostałe (?) z pre 
cesu Schwarzbarta przeznaczono na wspólną 
agitację wyborczą". Zapoimnia! organ ' pogro- 
mowy o tem że przecież zdaniem innych anty 
semitów pieniądze na „16-tkę' dajn.. sowiety. 


Cała akcja pism lewicowych nie stanowi jed 
nak dla wtajemniczonych żadnej niespodzianki 
„Rzeczpospolita“ przyniosła jeszcze kiedyś sa 
stępującą wiadomość: 

„Jak się dowiaduiemy, rząd, który sobie nie 
życzy blaku mniejszościowego. oddziaływa w 
tym kierunku na niektóre partie ukraińskie, ae 
by nie weszły w porozumienie z Żydami, a na- 
wez, jak słychać, o ilehy doszło do takiego blo- 
ku, prasa sanacyjna rozpocznie silną akcję an- 
tyżydowska.'* 

„Nasz Przegląd” słusznie na to zareagował: 

Pierwsza część notatki „Rzeczynosnolitej* 
nie jest dia nas nowością, co do drugiej — ana. 
zobaczymy. Mieliśmy iuż „antysemityzm postę 
powy”. bedziemy miel „antysemityzm sanacyj 

ny“. Przedsmak już poczuliśmy podczas spra- 
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Tylko opakowanie z „KOTKIEM* 
„warantuje Wam oryginalny kroch- 
mal Hoffmanna. — A więc, baczcie 


abryka *rechmalu" 'offmanna 


m ODEWA. mur 
upującyi i 1zy zakt pnie n ezacawalniajciesię tylko zwyczajnym słowem „Krochinat* 
Żądajcie naiwyraźniej : 


WWE 


Z „KOTKIEM“ 


4 ię 

a 

ściowo niedoścign onym w użsciu zaś na'oszczędnie szym. Nie istnieje nic lepszego 
ponad Hoffmanna z „Kotkiem" 


« Rad Salznlleir — "eprezentacja: D. Rettig, krakow, Getady 6. 
Jo "MY a Wok ELLA" "FH 
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SuCekyi, KIÓry diwy AiR ge 
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Kram Miraa. 
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wy a3chwarzrarta. 
W iym związku chcemy jeszcze przytoczyć 
głos „Chwi“ („Przeciw o utuczenej melo- 
dzie”) nawnązującej do napaści na nos. firyn= 


bauma: 
Ludraść żydnuska państwa «tanela „ wrót 
FoznUczyMm wej sę kunece wyłusrczeł przed 
cieżkim ue sozwiązania piurdddzanem, fak: sh 
Stułs, żę obkowiąjaugc Grepaóweje «ybwycza = 


nie zabezpiecze ludnuśc! żydowski rej repre 
zemtacii w parlemena yiye państwowym, He 
ka ief na zasadzie równości | słuszności przya 
sługuje. 

W tej sytuacj: obowiazkiem jest żydow=" 
skich strennictw aażyć do wywalczemia dla lud 
ności żydowskiej. iak naiwicksze: liczebnej ree 


prezentach w cialech ustawedawczych. 
Żaden terrer, z czyjejkolwiakby pochodził mi 
clatywy nie zdoła o włos umniejszyć naszych 


żądań równości, naszej walk: o pełne równoupra 
walenie, nie zdoła uzelcźniż naszuj taktyki ad 
jakichkc!wiek czynników lub wpływów postron 
nych. Wszelki terror spurka się tyłka z zdecy 
dowaną | energiczną reskcią zwartego w Wwf 
obrony swych praw żydostwa, zespolonego w 
wspólnym wy:jłkn o walność żywia polityczne= 
go i kulturalnego o pciucupruwniesieę goshedara 
cze (b.) 


*% 


zawsze na orvginalne opakowanie 
z „Kotkiem*. Krochmal i sztywnik 
Hoffmanna 7 „Koikiem* jest juko- 


FREDERIC BOUTET. 


Karnawał 


(Tiómaczyla s Irancuskiego T. 8.) 
4 Ciąg dalszy. 7 

Wreszcie wyszli razem na salę. Prosił ją, by 
fniiczyła z nim Zgodziła sie z radością, bal miał 
teraz uszczęśliwiający sens, nie była więcej odo- 
sobnioną i opiszczoną. Mężczyzna mówił jej o 
n ilości, tańczył z nią, pożądał jej, chciał ją jęsz- 
cze zobaczyć.. I to jaki mężczyzna! © jak namięt- 
nie bawiła się teraz! Tak, ale mimo wszystko mó- 
wila sobie, rozważając ewentualne zakończenie tej 
przygody. „Jeżeli chciałby pójść za duleko, zoba- 
czy z kim ma do czynienia”... 

Gdy taniec zmęczył ich, nieznajomy zapropono- 
wał, aby usiedli na chwilę w barze amerykań- 
skim. Berta przyjęła bez wahania Usiedli w kącie 
ogromnej sali na wygodnych taburetach. Berta 
wypiła dwie szklanki szampana, które przyczy- 
niły się jeszcze da jej podniecenia. Jej towarzysz 
w żywem świetle haru spoglądał na nią bezusian- 
nie pinana odgadnąć walory fizyczne, jakie po- 
sia 

„Nie widzę nie z Pani” rzekł wreszcie. „Nieja- 
sno rozróżniam poza lą maską dwoje pięknych o- 
czu, wspaniałe nęcące usta i doskonale piękne 
zęby... I to jesi wszystko. O jaka Pani jest okra- 
tna. Ulituj się Pani nademna Bądź Pani dobrą 
Zdejm maskę, blagam cię e to, choćby ua chwilę”. 


„idjotą jestem, używając takich słów „myślał”. 
Ale cóż, to tylko przygoda . 

„Zdemaskować się tutaj? Ależ Pan oszalał!“ == 
wykrzyknęła ze szczere.n przerażeniem. 

„Ale jak ja rozpoznam Panią jutro? A otóż spo- 
sób‘. Położył rękę na torebce o antycznym zam 
ku, którą nosiła Berta „Z tą torehką w ręku 
wejdziesz Pani na salę. Zresztą będę już przed 
Penią. A Pani rozpoznasz mnie chyba. Czy nie?" 

„Zgoda*, odpowiedziała Berta, zachwycona ro- 
mantycznością przygody. 

„Moja torebka będzie naszym łącznikiem", 

Napiła się jeszcze jednej szklanki szampana. 
Rozmuwiała teraz ciagle bardzo wesoło ale z we- 
sołością, która nie wydawała się być jej przy- 
rodzoną. Mówiła rzeczy niezręczne i trywialne i 
od czasu do czasu oburzała się głośno ze szczerą 
czy też sztuczną pruderją nad nieskrępowanem 
zachowaniem niektórych par 

Towarzysz jej słuchał i obserwował. W tej ma- 
łaj burżujce związanej zupełnie przykazaniami 
maełostkowego i śmiesznego rygoryzmu nie od- 
najdywał więcej czaru, który go przykuł do ta- 
jemniczej i trwożliwej nieznajomej z terasu; tu 
w jasnem świeile baru wydała mu się kimś niein- 
teresującym, hanalnym : temsamem nie na miej- 
scu. Nie hyło w niej powierzchownej lecz pory- 
wającejwesołości kobiet lekkich, ale nie było też 
lckkości ani swobody kobiety światowej, szukają- 
cej przygody upajającej i bez jutra.. 


Noc postępowała naprzód, zbliżała się pora kę- 
lacji 

Opuścili bar i przeszli jeszcze raz przez salę 
halową Berta hyła zmęczona, jej podniecenie mi- 
jało, natomiast groźnie wzrastało poczucie odpo 
wiedzialności jej prawdziwej egzystencji. Towa- 
rzysz jej zaprosił ją na kolację. Odmówiła. Nało- 
miast zobaczywszy przy jednym ze stołów Manet- 
tę, siedzącą w towarzystwie trzech panów, któż 
rzy od początku halu nie opuścili jej, przeprosiła' 
swego towarzysza który roztargnioaym wzrokiem 
oglądał tańczące pary i podeszła do Manetty. p 

„Bedziesz jadła z nami kolację, prawda?“ — za 
wołała Manetta, która zdawała się hyć trochę ple 
jara „Tak, tak, twoje miejsce już uaznaczone". 

„Nie, dziękuję” — odpowiedziała Berta. „Jestem 
zmęczona, wracam.“ 

„Posłuchaj no”, spytała Manetta, „Z kin to tań- 
czyłaś przed chwilą? Wysoki blondyn, widział:um 
was 2 daleka?" 

Berta nie odpowiedziała. Rezerwowana, dumna, 
odeszła od niej i podeszła z powrotem do swego 
towarzysza. 

„Ależ ona idzie do niego! Odchodzą razem. Nis, 
coś takiego!“ — krzyczała Manetta, która podą- 
żyła za nimi wzrokiem 

„Ależ ja go znam“, powiedział jeden z młodych 
ludzi, siedzących przy stole Manetiy, „to gość bar- 
dzo elegancki, bardzo bogaty, Andrzej de Bonisse. 
Był oficerem marynarki, wziął dymisję, podróżuje 
bawi uę" íG, © mh 
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pod redakcje 


KOŃCÓWKA NR. Się 
Ułożył Herbstman. 
Białe: Ke3, Lgl, Łdl, Se5 (4 fig.). 
Czarne: Kel, Lc7 (2 iig.). 
a b e 


d e ig b 


a be d © i g 


Białe zaczynają | wygrywają. 
Turnie o mistrzostwo Rosji sowieckiej zakoń- 
czyl się zwycięstwem P. Romanowskiego i F. Bo- 


gatyrczuka (po 14 í pół punktów z 20 partji). 
Poniżej podajemy rozstczygającą partję pomiędzy 


gwycięzcami. 

Romano Bogatyrczuk. 
Biało: Czarne: 
L e2—e4 e7—e5 
2. Sz1—13 Sb8—6 
a. Lf1—b6 a7—a6 
4. Lb5——a4 Sg8—16 
5. 0—0 d7—d6 
6 d2—d4 b7—b5 
7. d4Xe6 d6Xc5 
& DdlXd8-+- Sc6Xd8 
9. La4—b3 Li18—d6 
10 Lci—g5 Ke3—e7 

11. Sbi—c3 c1—6 
12. Wal—dl SdR—b7 


MR 12... 
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Pozycja po 12-tem posunięciu czarnych: 
13 WdlXd6!! SPE 
Wspaniała, daleko obliczona kombinacja. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Szczegóły naftowej 


rafinerje do 1 maja 1929 raku, tj. w ciągu półtora 
roku. 

Organizacja kartelu będzie następująca: sprze- 
daż parafiny w kraju centralizować się będzie 
całkowicie w ręku kartelu, natomiast nafta, ben- 
 zyna i olej gazowy będą sprzedawane na własną 
rękę przez poszczególne raiinerje, jednak w ra- 
mach kontyngentów, na warunkach i po cenach 
ustalonych przez kartel. Tem samem karte) dro- 
|1ga ustalenia kontyngentów sprzedaży, regulować 
Będzie podaż wymienionych produktów na rynku 
krajowym 
' Na onegdajszej konferencji przedstawicieli rafi- 
Beryj we Lwowie ustalono równieź kontyngenty 
| f warunki sprzedaży olejów smarowych (cylindro- 
we, wrzecionowe, automobilowe, smary, stałe itp.) 
= Poniżej podajemy kontyngenty sprzedaży na 
synku krajowym, przyznane poszczególnym fir- 
mom przez nowy kartel. Pierwsza cyfra obejmuje 
 kontyngeni nafty, oleju gazowego i olejów lekkich 
benzyny i parafiny ~- druga cyfra Oznacza kon- 
 tyngónt samej tylko benzyny: Polmin 18 proc i 18 
proc.. Nafia 12.75 proc i 15.25 proc.. Galicja 11.50 | 
oc. i 12.90 proc. Premjer 11,50 proc. i 12 proc, 
Limanowa 11,50 proc. i 11,85 proc, Vacuum Oil 
Co. 8,75 proc i 9 proc. Fanto 8 proc. i 7 proc, | 
Standard Nobel 8 proc. i 5,25 proc.. Nafta 6 proc. | 

4,75 proc, Jasło 6 proc. I 4 proc. Zaznaczyć na- ; 
deży, że wymienioay kontyngent dotyczy ekspedy- i 
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M. Chwojnika 


Ke7>X du 
SXd6 następuie 14. SXe5 Lbź. 15 
Sg4 h6! 16. SXu6!! gXh6 I7. LiM z decydująca 
przewagą bialych. 


14. Wf1—d1l- Kd6—c2 
15. S£3Xe5 ŁceS—e6 
16. Se5X17 Le6Xb3 
17. a2Xb3 Wns—e8 
18, Lg5—44+- Kc7—b6 
19. e4—-e5 Wes—e7! 
20. Sf7—g5 S16—g4 
21. Sg5—13 Wa8—18 
22. Lf4—g3 Sb7—c5 
23. h2—h3 Sg4—h6 
24. Wdi—d6 Kb6—b7 
Na 22 22. We6 następuje 25, b4! 

25. Sf3—d4 Shk6—15 
26. Sd6X15! 


Po 26. SXc6 SXd6 27. Se7 czarne mogą z 
Ścią grać 24. p.. a. SEA! 


26 ad. . Wi8X15 
27. b3—b4 Sc5—60 
28. Sc3—e4 Kb7—bG 
29. Se4—c3 Kb6—br 
Zeitnoi ! 

30. Sc3—e4 Kb?—b6 
31. Kg1—il! h7—h6 
32. 12—f3 Se6>—1f4 
33. Lg3—12- Kb6—c7 
34. Li2—d4 Sf14—d5 
35. cz—c3 Sd5—b6 
36. Se4—<5 Sb6—c4 
37. Sc5Xa6+ Kc7—c8 
Na 37 .. =.2 Kb? 38. Sc5-|-Kc7 następuje 39. Se6 


--Kc8! 40. WXc6+-Kd7 41. SXg7!! WXg; 
W Xc4 bXc4 43. e6+- it. d. 
38. Wd6—6-|- Kc8—b7 
39. Wc6—g6 ; białe z łatwością wygrały w koń- 
cówce. 


ROZWIĄZANIE KOŃCOWKI Nr. 80. (Rebi'cgo). 

1. Kd7 Wh8! 2 Kdó! Koś (żeby na 3 Ke6 grać 3... 
Kc5 4K16 Kd6 5 Kg7 Ke?!) 3 zp! b>.c6 4 Ke5! (Na 
4 Ke6 następuje 4... Kca 5. Kef Wd3!1) Kc5 5. KeG6 
i białe wygry wają. 

Nie wygrywa 1 c6 z powodu 1.. bXc 2 Kdo Wh3 
3 Ke6 Kc5 4 Ke5 Wd8! Z tego samego powodu nie 
wygrywa 1. Kd6. 

Bardzo ładna ' subielna końcówka! 

TRAFNE ROZWIĄZANIE KOŃCOWKI N. 80: D. 
Brand (Kraków), M. Spitz (Przemyśl). 


MECZ KORESPONDENCY JNY. 


42. 


N. 1. J. Ałban 24. c5Xb6 
N. 3. D. Brand 24. 15—16 
N. 4. J. Brand 24, Kg83—18 
N. 10. H. Kampf 14, Ld5Xef 
N. 19. P. Leuchter 18. Sc4—e5 
N, 23. M. Spitz 24. 12—14 
N. 25. W. Volkmaan Poddaję. 
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umowy kartelowej 


Powołany do życia kartel naftowy obowiązuje ; cji produktów naftowych z ralinerji na rynęk we- 


wnętrzny, a nie sprzedaży. 
Jednocześnie podniesiono ceny produktów nafto 


wych, przyjmując za podsiawę parylet Borysław | 


a nie Drohobycz jak dotychczas, co pozwoli na 
zuokrąglenie zysków. A więc cenę nafty podnie- 
siono do 34 zł, parafiny (50—52 stop. C.} do 120 


zł. i oleju gazowego do 20 zł. za 100 kg. Jednu- | 


czesnie podwyższono ceuy benzyny o 250 zł. i œ 


icjów smarowych o 3 zł. na 100 kg. przy odbiorze | 


z vasinerji - w stosunku do cęn przedkartelowych. 


— 0O 
Dziwna logikal 
Spieszno im ze standaryzącią jaj... 


(n) Jedne z warszawskich agencyj prasowych | 


podaje inspirowaną widocznie notatkę, a raczej ur- 
genś pod adresem rządu o jak 


najspleszniejsze ! 


Dział szachowy Nowego Dziennika | 


i 


korzy- | 


| 
| 
| 
| 


wydanie rozporządzenia o standaryzacji wywozu ` 
jaj. Nie dziwimy się tej niecierpliwości. bo wiemy ` 


wszakże, że istnieją pewne kęła, które pad pozo- 
rem standaryzacji chciałyby zagarnąć w swe rę- 
ce monopol eksportu jaj. Ciekawem jednak jest 
uzasadnienie, podane w tej notatce. mianowicie. 
że sprawa la dlatego jest tak pilną, bo... „wywóz 
jaj stale wzrasta i wadliwa przeróbka jaj ekspor- 
towych psuje opinję naszemu handlowi*!t 
Zdawałoby się. że skoro wywóz jaj z Polski 
wzrasta, to jest to wystarczającym dowodem, że 
zagranica bierze chętnie nasz towar i że lepiej 


c aj 
Nr. 308 


NALEŻY PAMIĘTAĆ: że utrata łaknienia, bege 
scuność, niezdolność do pracy, cuchuący oddech 
zależą od wadliwei czynności przewodu pokarmo» 
wegoi że CASCĄARFNE LEPRINCE w dawkach po 
1 lub 2 pigułki wieczorem podczas jedzenia usuwa 
szybko niczawodnie wszystkie powyższe dolłegli= 
woś.., Sprzedaż we wszystkich aplekach. Cena zł. 
460 za flakon. Nie należy dowierzać środkom za- 
stępczym. Prawdziwe tylko w połskiem opakowa» 

2raz 
sprawy tej nie „regulować“ z góry, zwłaszcza, 48 
tyle innych pilniejszych spraw napróżno ami 
załatwienia. 

Widocznie jędnak innetmi drogami chadźa bogi- 
ka warszawistów, która wysnuwa stąd zgoła 
przecjwnny wniosek. Nic dziwnego zresztą, skore 
nie kieruje nią zdrowy sens, lecz tylko — iażerwm. 

mA ah 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLU ZANO 
SKIEGO W AMERYCE [zba handlowa i przemy- 
słowa w Krakowie otrzymała informacje o pow- 
staniu „Polskiego Towarzystwa Handlu Zamor= 
skicgo w Nowym Jorku (Astor Court West 3%th. 
Street), jako pierwszej polskiej placówki haudlo- 
wej w Stanach Zjednoczonych dla propagowanie 
zbytu wyrobów polskich na rynku amerykańskim., 
Towary polskie sprowadza Towarzystwo bydź uai 
własny rachunek bądź też przyjmuje zamówieaią 
dla polskich fabrykantów celem bezpośredniej do-' 
stawy dla hurtowników amerykańskich. 

O METODY KALKULACJI STAWEK CE 
NYCH. W tych dniach bawiła we Wiedniu dele* 
gacja min przemysłu i handlu, złożona z 
pp. Królikowskiego, Krzywickiego i del. Związku 
przem. Dr. Rogiera Battaglji — celem przeprowa- 
dzenia studjów u czynników urzędowych i facho- 
wych metod kałkulacji stawek celnych. W tym 
samym celu pp. Królikowski i Krzywicki udali 
się dp Pragi. Po ich powrocie przygotowane zo- 
staną współne sprawozdania i wnioski, 

MIĘDZYNARODOWY KARTEL DRUTU WAL- 
COWANEGO. Międzynarodowy Kartel drutu wał- 
cowanego wszedł w życie 15 listopada b. r. Do 
kartelu przystąpili producenci niemieccy, belgijscy 
francuscy i luksemburscy. Czas trwania karte 
określono na 6 miesięcy, licząc od dnia 1 paździer 
nika br. Jeśli do 1 kwietnia przyszłego roku nie 
nastąpi nowe porozumienie, uczestnicy kartela 
zuowu otrzymają zupełnie wolną rękę. W przy 
sziości, dzisiaj obowiązująca cena będzie niezmie- 
niona. 

PROJEKT ROZPORZĄDZENIA 0 PROWa- 
DZENICU LOMBARDÓW. Min. Przemysłu i Han- 
dlu opracowało projekt rozporządzenia Rady Ml 
nistrów. zawierającego przepisy o przemyśle za 
stawniczym lombardy, instytucje  warrantowe) 
Projekt ten rozesłany został do zaopinjowania 
izbom przemysłowo handlowym, które przepro- 
wadżiły ustna ankiete przy współudziale przed- 
stawicieli zakładów zastawniczych. Na tej pod- 
stawie opracowane zostały wyczerpujące memo- 
rjały, które w tych dniach przesłane zostały mi- 
risterstwu. Wymienione instytucje domagają się 
szeregu zmian w poszczególnych postanowieniach 
projektu rządowego. 


Pe 4 v 
Podróż do bieguna południowego 

Komendant Byrd przygotowuje raid powietrzay 
do bieguna południowego. Raid ten nastręczać bę- 
dzie o wiele większe trudności i niebezpieczeń- 
stwa, niż lot Byrda przez Atlantyk lub zeszłoro- 
czna ekspeiyrja do bieguna północaego:wówczas 
musial bowiein przebyć bez lądowania tylko 2,500 
km. tj od Spilzbergu do bieguna i z powrotem. 

Tym razem podstawowy punkt ekspedycji Wy- 
pada na wyspę „Stewart, w Nowej Zełandji, odda- 
nej o 4,185 km. od bieguna, co wynosi ogółem 
8,570 klm. do przebycia tam i napowrót. Koniecz- 
rem więc jest ustawienie na tej przestrzeni całega 
szeregu sthcji, oddalonych od siebie mniej więcej 
o 300 km i zaopatrzonych we wszystko co jest 
niezbędne dla lotu, sżeby z ostatniego etapu wy 
ruszyć w pełnem wyekwipowaniu. 

Ażeby dotrzeć do pól lodowych, będzie musiał 
Kyrd kierować swój lot wzdłuż mało znanego 
wybrzeża Ziemi Wiktorji. Wybrzeże te pokryte 
jest lodowemi skałami, których wysokość sięga 
5,000 metrów. Poza tę barjerą ma aię podobne 
zrajdować nieznany jeszcze kentynent. Dokładne 
uznaczenie bieguna południowego jest o tyle utru: 
dnione, że znajduje się on wśród kolosaluego polu 
lodowego, wznoszącego się o 3200 m. ponad po- 
ziomem morza. Na polu tem wieją bezustannie 
gwałtowne wiatry, wysoce dla lotników niebezpie 
czue i 

— 


R" a postędziajek 21. XI. 1527 


Maurice l Dekobra ea 


(Głośny pisarz arc ski kedze w przysziym roků w Pai gie 


(ld naszego Kkorespuadonia więdeńskiego). 


Wiedeń, w listopadzie. 


, Piękny salon hotelu Imperial. Grono osób o zna- 
nych we Wiedniu nazwiskach. Literaci, dziennika: 
rze, starsi i młodsi adeps sztuki i kilka rozkhosznych 
Więdenek... Salon ten test m! już znany. Przed kilku 

- MMiegiącatni miałęrm sposobność tu rozmawiać 2 ży- 
dowskim zwycięzca oceanu, Lewinem, a dziś znowu 
ięstem tu na przyjęciu, wydaDein na cześć Jednego Z 
pajsiawniejszych zomansopisarzy obecne! doby,. Mau 
tice Dokobra.... 

. S Npawtsko dziś znine we wszystkich prawie żaką- 
tach świata. We Prancli, czy w Japonii, w Anglii 
czy '% Ameryce, w setkach tysięcy egzemplarzy po- 
chłaniane są iego romanse, w mig tłumaczońe na ię 

'gyki całego świaja. Zialono psychy kobiecei, dar 
obserwacii : godna zazdrości fantazia są podłeżem 
tego rozgłosu. r 

Widząc go, niktby nie przypuszczał że ma przeć 
dobą Francuza. Wysok!. szczupły, o golonej twarzy 
jest raczej idealnym typem Amerykanina. Dopiero 
nadzwyczajna uprzelmość i wytworność wskazuia 
na paryskie pochodzenie... 

Kęlnerzy hotelu, który nieraz gośc! „gwiazdy 

europejskie czy nawet „Światowe”, żwawo się krzą 
ają, WEI że dopiero przy „czarnej ” ! ! papiero- 
Sah „gwiazdy“... głos zabierała. A każdy z obec 
mych już z niecierpliwościa ovzekuje te! chwili. 
"Z uśmiechem prawdziwego Paryżanina mówi De 
kobra o sobie. Mówi doskonale po niemiecku, cc niee 
dnegę zdziwiło, tem bardziej, gdy wę obecnie do 
piero człek dowieduję, że Dekobra lata całe we Wie 
dnin przebywał, jako korespondent francuski.lr z'en 
ników, Ale naturalnie jake skromny, nieznany dla 
Sżerszej publiczności reporter, o zgoła innem nazw. 
eku, p nazwiaku, które obecnie, jak z 2 nAmięcheń. 
uważa, zupełnie zapomniał Nazwisko Dekokru 
„nosl* bowiem dopiero od lat kliku, od czasu pierw- 
szego swega pobytu w Afryce. Bawił 'am w tawa- 
tzystwie pewnej pięknej, szarne! Ewy, ' tak był nia 
zachwycony, że nie zauważył, jak wąż .Kobra* ku 
miermi się podślizgnał | oma! nie ugryal. Ale czarna 
dbogdanke go uratowała. 1 ta chwila narodziła tege 
nowe nazwisko: Dekobra... 


-Częmu zawdzięcza swe powedzenie?... Szkole 
awezo życia, Nallepszą 2%% szkoła dla romansopisa- 
rzy, powiada. Dekobrą, jest dziennikarstwa. Latu ca- 
łe przepędził 'ako skromny reporter. Wrażenia! 

rażenia! Szukał je | znajdował. Obserwował. Ra- 
dał, analizował. Te lata reportera były dlań uieo- 
dżowne, gdyż widział życie we wszelkich lego prze 
ławach. Widział ból I widelał radość. Widział tych. 
którzy życia łakną i widział samobójców. Widział 
tych, którzy w miłości szczyt szczęścia zdawali się 
osiągać | widział takich, którzy zwałna konali z po- 
wożlu cierpień milości... Dlatego reż wszystkim mło- 
dym. początkującym, literatom może jedno powie- 
dzieć: Zacznijcie od.. reporterkii A powtóre — Do- 
Uióżowanie. Tysiąc czytanych książek dla pisarza 
tyle nie znaczy, ile jędną podróż. Ale podróż, gdzie 
każda, chóciażby najdrobniejszą rzecz można obser- 
węwać | w której samemu wiele trżęba przeżyć. 
Szukać w podróży i wprost „Ścigać* wrażenia por 
winien każdy pisarz, chcący czerpać tematy dia 


MAURICE DEKOBRA. 


LIST 


"Pani Telman wsładła do swego auta, Rozparła sie 
wyzódnie na podnszkach eleganckiej, czarnej limu- 
tyny, gdy wtem znuważyła kawałek papieru, ster- 
czacy z bokn pod paduszką. 

— Zdaje się, że jakiś Hst, — pomyślała sobie I wy- 
ciągnęła elegancki arkusik papieru. Zdumiona ! zde- 
nerwowana odczytała następujące słown: 
„Ukochany, gdy ten wielbłąd, .woja żona, da = 
Spokój Jutro wieczorem, przyjdź koniecznie do na- 
szego gniazdka... Moje ramiona tęsknią ża tobą, moje 
peży Śmieją się już do ciebie, moie usta się nięcier- 

diwia... Twoja Moumon*, 

Pani Fełman nie wierzyła własaym oczom, Ru: 
po raz odczytywała Ust. Rozumiała teraz wszystko. 
Dziś rano jechal autem jej mąż : zgubił ten list. 
_— Edmund! — zawołała pani Telman do szajera, 
>= natychmiast wracamy do. domul 


+ Q godzinie 7; wieczorem. zjawił się pun Pred Tel 


i 


mań w; huduarzę swęj żony. Siedziała ona przy sto | 


Uku pod wielką, stojącą lampą. Wyraz jej twarzy 
pie wróżył nię dobrego. 

Ale Fred, który znał kaprysy awej żony, nie zwrć 
CI na to uwagi. 

— Dzień dobry, Anko, co słychać? Pocalujże swe- 
to Preda.. 

Pani Telmar 


smoknńinym, 


podninsła się WE Jak sędzia, 


sdi; zeznnvr głosem, =-:-- ~ we 


swycii powieści, nowel czy SZiicź 


swe; fautazi. częsię z książe: eh zz 

ule z DEM prawdziwego życia. Tem się też fod: ma- 
czają ego rernanse, kióre są cii wierc'edluniem prae 
wdziwych przeżyć i spostrzeżeń. Nic dziwnego 


więc, że całe lata ustawicznie prawię podróżuje. Już 
to w Ameryce, w Australi czy Afryce, w Europie 
czy w ĄZK.' wszędzie się czuje jakby u siebie w do- 

I wszędzie szuka temutów dla swych tysięcy 
czytelmisówy. W dzisiejszych czasach, w czasie fll- 
rnu radja, szuka publiczność przedewszystkiem ak- 
cji. żywej.i pełnej życia. I tej okoliczności zawdzię- 
cza powodzenie swych kslążek. Nie zabożycza te- 
matów u innych, ale ustawiczne podróże i własne 
przeżycie de$tarczn'ą4 int 'ch w dostorecznej Ilośc" 


Sam dedule Deki bra, ksiażek, a zwlaszcza roman 
sów prawie wogóle nie czyta. Jel chce iak'Ś ro- 
mans czytdć — przeżywa go. 2 petem... Op suję swe 
przeżycia. | tem się mustirzadowc é.. 

Osła życia iest, medlug niego, mik- we wszęl 


kich. lei przeławach Wszelkie kierunki w 'teraturze 
Z czaseni dużyć Doczynają ale ludymie opiewanie 
bezgranicznej naniiętności ludzkiej, jaką jest miłość. 


Igez 


. Maurycy Decobra przesłał. nam * za pośrędnic- 
twem naszego korespondenta swó! portret, „w dó- 
wód serdecznei pamięc, — jak na odwrotnei siro- 
nie fotografiji własurręcznie nap'sał Powyżej daje- 
my fecisimile 1ych słów, oraz podpisu własnego pi- 
saraa. 


nigdy: nużyć nie będzie ! zawsze znałdzie słuchaczy 
czy .zytelmków. Niema człowieka, któryby me ue 
legł przynajnmiej. raz w życiu tej „najpiękniejszej 
chorcbie”, jaka je$t miłość. Nie dziw, że każuy,:czy 
każda chce jak naiwięcęej-o'rej „chorobie wiedzieć. 
Ciekawe więv przeżycia sercowe zawsze zua!dą 
chętnych czytelńików. którzy w cierpieniach czy: w 
redości bohaterów romansowych często widzą swe 
własne cierpienia ! swe własne szczęście... 

Analizować Serce kobięty, .doiść do tajemnic jej 
duszy, starać się- ją rozumięć, cieszyć się jej zal: ia- 
mi, jak i mieć. wy rożumienie dla jej „słabostek”, 
jest celem romansopisarza doby obecnej. A KA 
kobiet widział *eń głośny pisarz! Murzynki w głęb 
Afryki, czy Amerykanki najwyższych sier ilnan"o- 
wych, rasowe twarze arabskich piękności, czy ele 
gańckię Paryżanki. Wszystkie zaś, bez różnic raso 
wych, bez różnic stanu, 
i najpiękrwiejsze w życiu przeżycia miłości. 

Razi tyłko Dekobrę to zbyt wybulalę pragnienie 
emancypacji! ze strony kobiet, a zwłaszcza rażą go 
kobiety, „bawiące się” polityką... Zatracalą swą kr- 
biecość, swój czar, swój powab. Wszystko to ofo- 


pse", powtórzyła pierwsze zdanie listu, który zdą- 
żyła się idż nauczyć na pamięć: 

— Gdy ten wielbłąd. twoia żona, da cl spokój 'u- 
sb wieczorem, przyjdź koniecznie do naszego gnia- 
zdka... 

— Co ty pieciesz, kochanie? — zawołał zdumiony 

mąż. + ; 
— Moje ramiona tęsknią za tobą, moje oczy Śmieiu 
Się juź do ciebie, moje usta się niecierpiiwią.. == te- 
cytowała, w dalszym ciągu pan: Telman: — Tak 
wiem teraz wszystko. Oszukujesz mnie haniebnie ' 
pozwalesz jeszcze, by twoja kochanka nazywal: 
inn e wielbłądem. 

Pan Telman dziwił Się coraz bardziej. 
miał poprostu, o co chodzi, 

— Nie udawaj! — krzyczała żona. — Twoje prze- 
czema nie pamczą. Oto dowód twej winy, któr, 
anaiayfem w aucie. Tej Moumou ju oczy Wydrapię... 
je... Ja... 

Łzy jak groch połały się po jej policzkach. Gnie- 
wała ją, te mąż umiał tak bezwstydnie kłamać. Nik- 
przecie nie jechał ich autem od wczoralszegó dnia. 
a.list nosi} wczorajsza datę: i 

-Strapiouy stel per. Telmau pośrodku pokoju. Nie 
rozumiał nić z tego, če zaszło. Ce za Moumou? Nit 
znał przecieś takiej doprawdy. 

Nie zdążył odpowiedzieć, gdy służąca zapukała dr 
drzwi. Ne racy prżyniosła wizytówkę: „Harrison, 
Prywatny detektyw”. 

Pan Telman wszedł do salonu, Niepozorny czło- 
wleczek pcdalósł się ze swego miejsca. s 

= Preoraszem hard?n. czy antn nana noe! numer 


Nie rozu- 


jedno znają”. stare jak Świat | 
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zuñ, by tylko okazać, jak dałako doszła pinancyga» 
cja kobiet. 
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( ç A ZBY dj 01. 
paryskich, di dife z uśm echem. 
Korzysiam z chwilowej przerwy | wdaię się w ros 
mowę ze sławnym autorem, W Polsce. powieda Dy» 
kobra. byl przelotnie przed dwudziećtn laty. Ne 
przyszły rok z całą pewnościę odwiedzi Warszawą 
Kraków ! Lwów | jaż dzić wę ciesży myślą poznania 
wielu uroczych Polek. W Palestynie byt również f | 
podziwiał tam nie piękno kobiet, gle pracowniowy 
stojące całą ireścią swego. Życia. pa nsługach ide 
Kiedyś o tych pracownicach hędzie pisal 
Rozmowę naszą przerywą zakłogotrany kelner, 
W hali hotelowei kilka Wiedensk oczekuje romane 
sopisarza. Prosza uhociechy o kilka sekund rozmęu 
vy. Chea i=ołuście poznać iegn który tak ciekawi 
© peren kubłecem o0rat, opiraiad ©, Deknbra ną 
chwile żegna trazrryswr 
wel, 


w 


nd tę się Ga hali hotelos 
Mrże no nowe, piekne wrożenia, kiórych öğe 
hlask znałdiemy w jego nas'epnvch romansach... 
Dr. Józef Finksisteta, 


KĄATESŁANE, 


ra rurryką ta rednkcja nia odpowiada. | 


Ret. |. Saami 


< HMA u, 


specjalista chorób skórnych, 
wenorycznych i kosmetyki lekarskiej 
134%g 


ordynu:e 
w Krakowie, przy ul. Krzyża 7, Lp. 
Lampa kwarcowa, Kromayer, 

, Diatermia, Elektroliza, 


nn 
DOBRA NOWINA DLA MATEK 


Każda z Was wie ie ma kłopoto z poda- 
niem dz erku łyżki rana. y 
Eks rakt Stodowy z t- anęra 
Y TAMALTYNA 
idealny środex przeriwrachityczny * odżyw- 
czy zupe nie uwalnin "as od tej trowki 
VITA MALTYNA 
wyrobu |:rowaru Götza w- Krakowie 
jest bardzo od2ywczęą lekką strawaą (ale 
„ zuw'era gumy’, 
Wylłączne zasiąpstwa . 


Polska Sp. Ake. „PRARMA” Mag: B. IAWORNICEI 
w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach drogueriach i t d 
8 anna 
Panią Nelenę $chrańkową, za mimo» 
Fa bez złego zamiaru. wyrządzoną obrazgą 
uiniejszem publicznie przepraszam 


138. omen Kalfus. 


2 Bar 


72-74-G-97? Tak? A wlec pragnąłbym dowietzieł 
się, gdzie znajdowało się ono wczoraj w nocy. i 

— Jakto gdzie? — zapytal zdumiony pan Tekmas, 
— W garażu. W tej chwili zresztą zapytam żonę. 

Pan Telman weszł: Również zaprzeczyła, jakoe 
"y'wyleżdżała gdzieś w nocy. 

-—- A więc, — rzekł detektyw, — szofer w mocy 
'nździ sam po mieście i wozi pasażerów. Spruwk 

rzedstaw!'a Się następuiąco. Otrzymałem polecenie | 

hserwowania pewnego pana przez jego żonę, która 
est bardzo zazdrosna. wa 

Widziałera, tak ten pan iechal pańskiem anteni 
unbił w' miem iakiś Est Proszę się nie gniewać, ale: 

zy państwo nie znaleźli przypadkiem tego ustat y 
'usr m! bardzo potrzebny 

— Nie! — odpowiedział wolno pan Telman, m 

haląc się, — nie znaleźliśmy, 

Gdy detektyw skrył się Już za drzwiami, pan Tole 
man triumiująco zwrócił się do żony: 

— Widzisz, Jak mnie obrazłaś. Ja miałbym miet 
kochankę? Ja miałbym cię zdradzać? Na kolanach i 
prosić mhie teraz mùsisz o przebaczenie. ‘i 

Pani Tęlman zawstydzoma milczała, podczas sar 
mąż mówił dalej: 

— Za karę musisz mi pozwęlić _ zieść kolłacie w 

lubię. I zapamiętaj sobie raz na zawsze, że je We. 

ni» miałem * mieć nie bede kochanki. 

Pan Telnan wyszedł z pokoju, Był w doskonałym 

marze. Śpiewaiac, ubrał się szybko, wyszedł na 

ce ' przywołał przeieżdźajaące autan. 

Wsiadaiac. madal szośerowi adres swuiej melah, 
shh rem nm . 


Państwowe wydawnietwa statystyczne ogła 
szają ciekawe dane o żydowskiej działalności 
wydawniczej w Polsce. Niestety, statystyka 
państwowa nie zawiera odrębnych rubryk dla 
wydawnictw nieperjodycznych w języku ży- 
dowskim i hebrajskim. Ogółem ukazało się w 
roku 1925 — 519 książek żydowskich i hebraj 
skich w ilości 1,101.300 egzemplarzy. Przecię- 
tny nakład książk; wynosił 2.122 egzempłarzy. 
W roku 1926 liczba wydanych książek wzro- 
„sła o 14 procent, osiągając liczbę 593. nato- 
miast spadł wydatnie przeciętny nakład książ 
ki żydowskiej względnie hebrajskiej, W roku 
1926 wydawano przeciętnie książkę zaledwie 
w 1479 egzemplarzach, czyli o 30 procent 
mniej w porównaniu z rokiem 1925. Wśród 
książek niepolskich wydawnictwa żydowskie 
i hebrajskie zajmują pierwsze miejsce zarów 
mo co do ilości książek, jakoteż pod wzgledem 
wielkości nakładu | wynosza więcej. niż książ 
ki ukraińsie. białoruskie, niemieckie, rosyj- 
kie litewskie i inne, razem wzięte. Przy roz- 
patrywaniu wydawnictw żydowskich w reku 
2926 według dziedzin rzuca się w oczy bardzo 
wysoki odsetek, książek religijnych i teologi- 
eznych. W roku 1926 wydano 156 książek re- 
figijnych, co stanowi 26 procent ogólnej licz- 
by książek żydowskich i hebrajskich. Nato- 
miast w języku polskim procent książek rel- 
gijnych i teologicznych wynosi tylko 10 pro- 
sent, w ukraińskim 19 procent. w niemiecktm 
06, zaś w rosyjskim sięga aż 69 procent. 
| Książek naukowych wydano w roku 1926 w 
łezykn żydowskim i hebrajskim 147. przyczem 

y jest podział na działy wie- 
dzy. Wiedza muzyczna i teatralna 22, histocja 
21, medycyna i hygjena 21. historia literatury: 
1, językosnawstwo 10. Z dziedziny literatury 
pięknej wydano 179 dzieł o przeciętnym: nakła 
dzie 987 czzemplarzy. Podczas gdy w polskiej 
Bteraturze pięknej przeciętny nakład książki 
wynosi 6.593 egzemplarzy. Książek publicysty 
eznych i politycznych wydano w języku ży- 
fowekim 3 hebrajskim 26, książek szkołnych i 
Gla młodzieży 83, wydawnictw sensacyjnych 
11, ogółem 593 książek. Odnosi się to do lai 
ROZS | 1926. 


Prof. Walter Gropius, kierownik Domu Bu- 
dowlsnego w Dessau, opatentował obecnie 
zi A swój plan teatru w Berlinie. Nazwał 
go Totaltheater (teatr całkowity), gdyż całko- 
wicie, w całem swojem wnętrzu, a nie tylko 
częściowo, to znaczy nietylko na miejscu wi- 
downi, przystosowany jest do wymagań sceny. 
Teatr ten przeznaczony iest dla Erwina Pis- 
eatora, który w tym sè»: nie gra jeszcze pro- 
wizorycznie w dawnvi" berlińskim teatrze 
pperetkowym. Budowę rozpoczyna się już 
w roku prz z 
Myślą przewodnia Gropiusa. przy wykre- 
Maniu planów jego bezprzykładnego i bez- 
względnie zrywającego z tradycjami teatru 
calkowitego, było to, żeby przez zupełne 
psunięcie zasady widowni czyli klałki dla 
widzów, siworzyć nowe podstawy. dla takiego 

tru, w którymby zniknął zwykły dzis roz- 
dział między sceną u widownią, między akto- 
rami a publicznością. 

_ Gropius, Piscator i pracownicy Domu Bu- 
dowlanego w Dessau, wspólnym wysiłkiem 
stworzyli tę ideę teatru całkowitego, jako 
jedno z możliwych rozwiązań zagadnienia. 
które pośrednio teatrowi postawił film. Film 
mianowicie, wyposażony w charakterystyczną 
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Wydawnictwa hebrajskie i żydowskie 
w Polsce 


Żydowska i hebrajska prasa 
codzienna i perjedyczna w Polsce 


Według usgłoszonych niedawno oiicjałnych da- 
nych państwowego Urzędu statystycznego, liczba 
żydowskich czasopism codziennych i perjodycz= 
nych, które wychodziły w Polsce w roku 1926, wy- 
nosiła 104. Liczba czasopism hebrajskich wynosiła 
w tym samym czasie 15. Czasopisma żydowskie i 
hebrajskie łącznie wynosiły 8 proc. ugólknei liczby 
czasopism, które wychodziły w kraju w roku 1925. 

W ciągu roku 1926 przybyło 56 nowych czaso- 
pism żydowskich i ł1 hebrajskich. ł żydowskie ' 2 
hebrajskie czasopisma zaczęły namowo wychodzić. 
Natomiast przestały wychodzic w ciągu tego same 
go roku z różnych przyczyn 51 żydowskich i It he- 
brajskich czasopism. Ogółem w ciągu 1926 roku u- 
kazało się conajmniej jeden raz 110 żydowskich i 17 
hebrajskich czasopism. Żydowskie wydawuictwa 
perjodyczne wynosiły w roku 1926 tylko 47 proc. 
ogólnej ticzby czasopism które w ciągu tego roku 
ukazały się w Polsce. 

"Z ogólnej liczby czasopian żydowskich i hebraj- 
skich ukazało się w Warszawie 45 żydowskich i 7 
hebrajskich czasopism, w Łodzi 9 żydowskich i 1 
hebrajskie, w Wiłnie 9 żydowskich i 2 hebrajskie, 
w Krakowie 3 żydowskie i 2 hebrajskie, we, Lwo- 
wie 6 żydowskich 2 hebrajskie czasopisma. 

Ze 110 żydowskich czasopisiu, które wychodziły 
w roku 1926, istmały pod tą samą nazwą w roki 
1914 tylko 2. 6 żydowskich czasopism zaczęło wy- 
chodzić w latach 1918—20, 2 w roku 1922, 8 w roku 
1923, 18 w roku 1924, 18 w roku 1925 i całe 56 do- 
piero w roku 1926. 

Z 17 czasupism hebrajskich, które wychodziły w 
roku 1926, było tylko jedno, które zaczęło wycho-' 
dzić przed rokiem 1925 į 1ł ukazało się poraz pier- 
wszy w roku 1926. 

Gdy się podzieli czasopisma w języku żydow- 
skim podług treści, to się otrzyma następujący ob- 
raz: 77 czasopism o charakterze ogólno-iniorma- 
cyjaym i społeczno-politycznym, 5 ilustrowanych 
iub rozrywkowych, 1 humorystyczne, 3 wydawano 
przez młodzież, 4 przeznaczone dla midodzieży, 2 
czasopisma pedagogiczne, 3, teatralne I artystyczna 
amizyczne, 1 bibliograficzne, 2 ogólmo-naukowe, 1 
lekarsko-higjeniczne | 1 czasopismc, poświęcone 
sprawom gospodarczy m. 

Czasopisma hebrajskie dziela się pod waględein 
treści jak następuje: I dziennik ogólno-lnformacy!- 
my i polityczny, 4 czasopisrm religijne, 5 czasopism 

, 2 pedagogiczne I 4 o ródnej treści, 


e 


„Totaltheater* Erwina Piscatora 


widza w świat niesionych przez siebie -ii - 
dzeń, musiał 2 koniecznością pobudzić teatr, 
aby również wynalazl i przyswoił sobie me- 
todę bezpośredniego wciągania widza w świat 
zjawisk scenicznych, jeżeli teatr chce wogóle 
pozostać w zgodzie z duchem czasu i zacho- 
wać dzisiejszą siłę oddziaływania. 

Teatr całkowity o wiele bliższy jest anty- 
cznego amfiteatru, niż zwykłej dziś klatki 
widownianej, której panowanie nad teatrem 
dzisiejszym po raz pierwszy przełamano. 

Sceny, jedna środkowa i dwie boczne bez- 
„pośrednio wchodzą w skład widowni amfite- 
atralnej, o kształcie niemal zamkniętym w 
owalu, rozdzielające dotąd scenę od widowni 
kurtyny odpadają. Aktorzy schodzą ż tych 
trzech scen na czwartą scenę w proscenium, 
'wsuniętą głęboko na widownię. Przez mecha- 
miczny obrót całej widowni o sto ośmdziesiąt 
stopni może ta czwarta scena zostać odsu- 
miętą od głównych scen i przesunąć się aż 
na środek gmachu. Tam, oddzielona, otoczona 
dookoła amfiteatralnie wznoszącemi się rzę- 
dami krzeseł dła publiczności, ma być miej- 
scem, na którem odgrywają się najsilniejsze 
momenty sztuki. Aktcrom na tę scenę ru- 
chomą normalnie dostać się trudno, muszą 
albo 
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DCDATEK TYCODKICWY „NOWEGO DZIERNIKA“ 


„ÓW Mle 


REGY REINHOLD. 


Micda matka 


Jest-że to prawdą, że najpiękniejszy z mał 
ców do mnie należy? Jest-że to prawdą, Ś8 
tam w ogrodzie wśród bawiącej się d 
ten złotowłosy chłopiec to mój? Czyz w ú 
złudzenie? Więc wołam! A w odpowiedzi pasi 
dużych oczu Smieje się do mnie. 

Nie! to nie złudzenie, raduje sie me serce. 

S 

W nocy, budząc się, trwożmie pytam me ser* 
ce: Czyż to prawda, że najpiękniejszy wśródł 
dzieci, to mój? Czyż nie było to snem? i ma 
palcach zakradam się ku jego łóżeczku i z ra= 
dością podziwiam zdrowego dzieciaka. któr 
mała pierś spokojnie oddycha. 

Nie! to nie sen, śmieje sie me serce. 

uzg 

Wczesnym rankiem czuję malutką rączkę, 
pieszcząca me lica. .„Mamo!*, słyszę cieniutki 
głosik malca. Wstrzyrmnuję oddech. by słowo 
całkiem wchłonąć w siebie. ..Ma-mo*, sepl 
najpiękniejsze dziecię, które jest mym synkiena. 
— Lecz płacząc, pytam me serce: Potrafię tezi 
dać memu dziecku wszystko to, by było w ły- 
ciu tak szczęśliwem, jak ja tem teraz jestem?... 

Tum F, T. 


spuszczać się z góry na ruchomem ruszțtową- 
niu, przez co w znacznej mierze można 
skrócić autrakty. Zarazem przez to, iż akto- 
„owi daje się możność wstępowania na scenę 
į usuwania się z niej w kierunku Zięba r 
rzestrzeń sceny ożywia się i pogłębia, obej 
mując, poza płaszczyzną poziomą, także wy» 
miar względem niej prostopadły. 
Miejsce, na którem się rozgrywają wypadki 


„sceniczne w teatrze całkowitym, rozciąga się 


aż na najbardziej zewnętrzny obwód sałń 
widzów. Sztukę gra się także za plecami 
publiczności, to znaczy dookoła widzów, i pū- 
bliczność siedzi niejako w samem centrum 
wydarzeń. To się osiąga za pomocą pewnego 
rodzaju pierścienia scenicznego, który zaczyna 
się przy lewem proscenium, otacza publicz- 
ność dookoła, i kończąc się przy prawem 
proscenium, znów tu powraca ku scenie 
głównej. Tam, na tym Korytarzu 

poruszają się i działają aktorzy, przejeżdżają, 
przez niego też wózki teatralne z dekoracjami, 
a wszystko to się dzieje w Kole, d 
widzów. 

Co wi w kulminacyjnych momentach 
sztuki ma się dalej wybitnie potęgować zła- 
dzenie oraz osiągać wciągnięcie bezpośrednie 
publiczności w wypadki rozgrywające się na 
scenie, dzięki wynalazkowi profesora Gropiu= 
«2, który stwarza możliwość ogarnięcia całej 
widowni obaazami filmowemi. Poraz pierwszy, 
uietylko dwuwymiarowa płaszczyzna płócien- 
na, ale eała przestrzeń plastycznie ma tutaj 
zostać wypełniona filmem, iż publiczność 
znienacka znajdzie się pośrodku jakiegoś 
wypełniającego dom cały ruchomego kraj- 
obrazu, jakiejś ruchomej, wielotysięcznej ma 
sy ludzkiej, jakiegoś miasta drapaczów nieba, 
walącego się wskutek trzęsienia ziemi. 
Wszystko to, dzięki zastosowaniu dwunasta 
projekcyjnych aparatów filmowych, tak nagle 
i niespodziewanie, że cel do którego dąży; 
Piscator, t.j. ów czynny współudział publicze 
ności, tak nagle zaskoczonej i opanowaneż 
wzrokowo, nastąpić musi. 

Stąd wiadomości nieoczekiwane a jednak 
prawdziwe: - 

— Na czterech scenach gra się równo- 
cześnie... Aktorzy pośród widowni na rucho» 
mych rusztowaniach unoszą się i zapadają.» 
Pośród publiczności w czasie przedstawienia 
powstaje scena okolna... Wypadki rozgrywają 
się dookoła widzów, na m obwodzie o 
walnej sali teatralnej... Całe wnętrze wr 
z widzami, może być pokryte obrazami fil- 


- Lbniwergyiglu Hebrajskiego w Jerozaf mie 


Komunikat warszz wskiego Tow. 
Przyjacieł U. K. 
NOWE WYDAWNICTWA UNIWERSYTETU Ł 
BIBLIOTEKI UNIWERSYTECKIEJ. 

Ukazał sie drugi zeszyi 4. raku ,14 zeszyt ogól- 
tego zbioru) kwartalnika Bibljoteki „Kirjulh Se- 
der“. Zeszyt zawiera najnowsze wiadomości 9 TOZ- 
woju Bibljoteki, bibliografię obejmującą 560 pozy- 
Myj za ostatnie trzy miesiące roku 3687 i szereg 
grao- rękopisach bibijoteki. Bibljoteka opubliko- 
Wela obszerny kaialog hebrajskiej literatury pię- 


fu oj za ostatnie 200 lai, oraz kaiaiog podręczny I. 


Jetatury pedągogicznej. 

Jako IV toń „Pism Uniwersytetu i Bibljoteki* 
śSctipia Universiiatis), ukazał się drugi tom prac 
Arstytutu Judaistycznego w objętości 308 stron. Na 
Neść składają się- prace: profesorów Instytutu: 
Rab. Assata (responsa gaonów), J. Epstein ,Hala- 
cha R. Dosa), G, Szaloma (z dziejów Kabały przed 
<Zoharem) i I, Davidsona (teksty poety karaickiego 
Mojżesza b. Abrahama). 

DARY INSTYTUCYJ NAUKOWYCH POLSKICH. 

Akademja Umiejętności w Krakowie przesłała 
nar zecz U. H. kilkanascie swych. wydawnietw. 
m. i. Biuletyn Międzynarodowy, Sprawozdania Z 
Posiedzeń i Rozprawy za ostatnie 3 lata. Uniwer- 
sytet Lubelski w drodze wymiany przesłał? wszyst 
kie śwe wydawnictwa w liczbie 23 tomów. 

Ministerstwo W. R. i O. P. przesłało komplet 
swych wydawnictw pedagogicznych. 
WPRATY UNIWERSYTETU PODCZAS 

SIENIA ZIEMI. 

„Bibljoteka nie poniosła podczas trzęsienia zie- 
«ni prawie żadnych strat, natomiast poważnie u- 
xierpiuły niektóre budynki na górze Scopus. 
Wszystkie straty zostaną wkrótce pokryte. War- 
szawskie Towarz. Przyjaciół U. H. przekazało na 
<elę pdbudowy 1000 dolarów. Wzajemna Pomoc 
Studentów Zydów Uniw. Warsz zapoczątkowała 
akcję na ten sam cel i jako pierwszą sumę wpła- 


ła 100 zł. 
G6 
„Awuka 


Grono hebruistów krakowskich, skupiające się w 
drgamizacji ..Chalucev Hasafa Haiwrit", przystepuje 
ohecnig do wydawania czasopisma hebraiskiego p. 
m .„Awuka* (.Pochodnia"). Pierwszy numer jest 
iż gotowy i wkrótce ukaże się w druku. Należy 
zaztaczyć, Że organizacja powyższa rozwiia bar- 
dżo rózłezłą działalność, czego najlepszym dowo- 
dem jest mrożliwość wydawania pisma  hebrajskie- 
ga. Inicjatorom i twórcom „Awuka* życzymy suk- 
cesów na polu hebraizaci społeczeństwa żydow- 
skiego. 


i 46 

„Azazel'* we Lwowie 

„Azazeł' dawno się rozpadł. Godik i Lilith wysta 
pik z niego iż dawniej, a potem przeszła młoda 
brać do krakowskiego teatru, tak, że na placu po- 
został tylko — Strugacz. Ale dobry artysta da so- 
bie fakoś radę, zwłaszcza, jeżeli pozostaje firma, a 
więc Strugacz powiedział sobie: Azazel umarli, — 
miech żyje Azazell To powiedziawszy, .„wziął”, po- 
jechal do Warszawy, gdzie przebywał ulubieniec 
Warszawy „p. Samberg“, Ten naprawdę zdolny, 
chociaż starej mody aktor, nigdy nie grywał w „te- 
atrze miniatur", za jaki chce uchodzić „Azazel“, 
salę artysta żydowski wszystko potrafi, jeśli mu się 
zwłaszcza dobrze zapłaci. A więc zmartwychwstał 
we Lwowie „Azazel“ z „ulubieńcem Warszawy”, 
jako główną atrakcją. 

Doprawdy w naszem życiu artystycznem są prze 
<ewszystkiem firmy — nieśmiertelne. 

We. Lwowie do niedawna występowała „trupa 
wileńska*, chociaż aż trzech miała artystów z da- 
wnej, wielkiej sławy trupy wiłeńskiej. Reszta roz- 
grószona po Świecie, ale nie przeszkadza to wcalw, 
byw dyr. Mazo stał znowu na czele „Wileńczy- 
ków”. Çoprawda p. Mezo jest „Litwakiem”, a to 
chyba wystarczy, by trupa nazywała się — wileń- 
ską. Assi. 


Bernard Shaw o swoich 
latach szkolnych 


Na. lamach angielskiego czasopisma  „Schoolmi- 
stress" odpowiada Shaw na pytanie, czy chciałby 
leszcze raz przeżyć swe lata szkolne: „Na milość 
Boga, nie! Czy ktoś chciałby poraz drugi przeżyć 
karę więzienną? Pozatem było mi dobrze w domm. 
Chłopcy, którzy chętnie chodzą do szkoły. boją się 
rodziców więcej, niż nauczyciela". 

Strachu przed egzaminami Shaw nigdy nie miał, 
albowiem instynktowne lenistwo uratowało mu zdro 

rozsądek, Dzisiejszy system szkolny nie osiaga 
swęgo celu, ponieważ nosługuje się tą samą metoda 
przy wychowywaniu dz cci jaką posługują się przy 


pRZĘ- 


tresowaniu zwierząt. Na pytanie, czy trżeba macze] 
wychowywać chłopców. niż dziewczęta, odpowiada 
Bernard Saw, Że w elerncntarnem studium wycho- 
Wio nie bow.ruv zuchodzić żadne różmsce, albo- 
wian należy chłopców taksamo uczyć, by sobie na- 
prawiak ubrauia : zaznaianńań Sie ze sztaką goto- 
wana. 


My twa 
Z SALI ODCZWTOWEJ 
r r4 LJ É 
Teatr współczesny w świetle 
a s e 
sumienia żydowskiego 

Znakomity artysta ! reżyser A. Morewski, wyglo- 
sił onegdaj w Krakowie odczyt © „Współczesnym 
teatrze w Świetle żydowskiego sumienia". Prelegent 
odrazu zaznaczył, że mie uczońy przerhawia z try- 
buny, lecz aktor, który dwanaście już przeszło lat 
trudzi się nad zagadką przesilenia w teatrze. Odczyt 
skrzy? się też od paradoksów, wypowiedzianych Z 
wiełką swadą i fascynującym temperamentem. 

Zdaniem prelegenta, starożytny teatr grecki był 
ekstatyczny, teatr w Rzymie wniósł element zaba- 
wy. teatr w średniowieczu by! maralto-pedagogicz 
ny, a aksitaza -chromis się do pustek > OJwZELYCZE 
nyeh Śświęiych Nawirzesny tear zaczyna się ad 
Szekspira, któremu prelegan poświęci słówug 
część odczytu. Byłe to piękna | wuikliwa analiza 
Szekspira z punkiu widzenia zydowskiej etyki Pie 
sałiśmy już swego czasu o teur c Marewski bie 
swoją uader oryginakią i głęhoką koncepcję „Kapca 
weneckiego“. Swoją kowapcię Hunaczył prelegeai 
wymowie, abo życzylibyśmy jeum } sobie, by dae 
nem nam bDyśo tę koncepcję urzeczywistmić, Jestem 
Święcie przekonany, że Moiewski da nam rewoła- 
cykie wprost ujęcie Shyłocka. 

Niestety, teatr zydowski w Polsce właściwie mio 
istnieje, Niema w Polsce sceny, któraby była war- 
sztatem pracy dla Morewskiego, tego żywiołowego 
pak o eruptywnej wprost sile scenicznej eks- 
presi. 

Z ciężkiem sercem wyszedłew z odczytu. Oto po 
Polsce błądzi Żyd-wieczny Iuiacz żydowskiego te- 
atru, a głowę ma pełną wielkich projektów, zamie- 
rzeń i snów. Śmi Morewuki sen o żydowskim tea- 
trze, a tymczasem kona ten ieaćtr w śalach oboję - 
ności społeczeństwa, M. K. 

—o— 


KRONIKA LITERACKA 

NOWA POWIEŚĆ J. J. ZYNGIERA. J. J. Zya 
gier wydał niedawna hakładem B. Kleckina w 
Warszawie nową powieść pt. „Stał i żeluzo”. Po- 
wieść ta obejmuje okres rewołucji rosyjskiej aż po 
nasze czasy. 


NOWY DRAMAT LRIWIKA, Leiwik ukończył | 


nowy dramat pł „Hersz Lekieri Dramat ten 
wystawi Morrie Schwarz w Ameryce. 

WSPOMNIENIA 0 MENDALEM, Znany historyś 
żydowski, Dubaow drukuje w „Literarisze Bleter* 
rader interesujące wspomnienia © Mendale mo- 
cher sioritu Tale redaktor N. Meisel wydaje 
dwa tomy 6 Nemialem x okazji 10 lecia jego 
śmierci, 

POETKA HEBRAJSKĄ KLISZEWA wydaje œ 
becnie tom poezji hebrajskiej w Palestynie 
pt „Charuzim* (Rytmy). Wiersze te ukażą się W 
wydawnictwie „Tomer. 

DR. MICHAŁ BERKOWICZ, nasz iowarzysa z 
Bielska, drukuje w dalszym ciągu w „Dawar” sze 
reg źródeł odnoszących się do zaczątków żydow- 
skiego ruchu socjalistycznego. Są to listy pierw- 
szych hebrajskich socjalistów, jak Lieberman, Je- 
halel i inn Zródła, opracowane przez dra Ber- 
kowicza mują się ukazać we formie książki. Bę- 
dzie to niezmiernie ciekawy przyczynek do dzie- 
jów socjaliznu żydowskiego. Charakterystycznem 
jest, że „Bund skwapliwie przemilcza swoje po- 
chodzenie od socjalizinu hebrajskiego Liebermana 
i jego orzanu „Emet“. 

PALESTYNA W LITBRATURZE Z inicjatywy 
Keren Kajemeth ukazało się już w Palestynie pod 
redakcją. Jakóba Fichmuua wielka hebrajska ag- 
tologja titerutruy o Palestynie „Seler Haarec”. 
Jest tą dzieło, w którem zebrane są wszelkie opisy 
Palestyny od najdawniejszych czasów po dzień 
dzisiejszy. Obok poczji znajdują się tutaj listy śre- 
dniowiecznych pielgrzymów i wyimki utworów z 
calej literatury hebrajskiej. Księga ta pozostanie 
niewątpliwie trwałym pomnikiem Palestyny w 
poezji. 

CHESTERTON 6 SOBIE. W „Hlustrated London 
News“ ogłosił Chesterton artykuł — o sobię. Pi- 
sze o sobie m. in. Duch mój jest prosty i mólo- 
dramatyczny. 

ZBIOROWE PISMA TOMASZA DE QUINCEY. 

Thomas de Quincey zasłynął swego czasu swy- 
mi „Snami apikmisty'. Obecnie nakałd Constable 
w Londynie pzzygolowuje zbiorowe pisma słyn- 
nego w drugięj pałowie XIX w pisarza. 

WELLS FOR ZARZUTKM PLAGIATU. 

— 44 


a RW" 


Jedna 


z licznych piszących niewiast zarzucił» Wellsowi 
plagiat i zagroziła skarga, w której zażada nie 


mzxiej nie więcej ixin -. KOD wra uds zo: 
üvwaniz. 

HENRY DE #OANTHERLANT DALK; PISZA. 
Przeł kiłku miesiącami ogiosił zvapy pisarz fran- 
cuski Henry de Monfheriant. w mikłada « ma. pe- 
wiem czas pióro. Na i (etrzymał słowa, po ota 34 
trzy paryskie aakimły ogłzszujw "zy OWE mJ- 
wieści tego mistyka Sporit 

ZOLA NAJPOCZYTNIESRZYM TIŠARZEN. 
Statystyka wykazała, że Zoli należy ws:ąź do maj- 
poczytniejszych pisarzy francnskirh. Świadczy 6 
tem okoliczność. że nakład Franciszka Berzouat" 
da.. przygotowuje nowe zbiorowe wydanie dzieł wieł 
kiego zńarłego pisarza. Redatkorem wydawnie- 
twa będzie zięć Zoli Maurice le Blond, najlepszy. 
zawca Zoli. 

PAWEŁ VALERY 0 STENDHALU. Czasopie 
smọ „Commerce“ ogłasza przedmowę Valery'ego 
do pism Stendhzla. Valery zastrzega się w spo- 
sób ostrożny, ale stanowczy przeciwko przypisy- 
wanin Siendhalnwi uniwersslistycznego znaczę- 
nia. Przedmowa la wyswała nspewpo ożywioną 
nolemike 

SZTUKA TEATRALNA MAUPASSANICA. Ud- 
kryta niedawna niernsną szłnkę Maupassanta, na- 
pisuua wierszem Maupassapiewi pomagał rada 
wielki jego przyjaciel Flauheri. Sztuki tej nigdzie 
nie wystawiano. ani też dotychczas mie wydane. 
Uczyni to Pierre Borel, biogra! Maupassanta. 

CLAUDE FARRERRE KOŃCZY POWIEŚĆ LO- 
NYSA. Pierre Lonyc pozostawił niedokończona 
powieść pl „Psyche* która ło powieść była juk 
bardzo głośną. Obecnie kończy, ją przyjacieł amar- 
lego Lonysa Claude Farrera. 

nata, <amami 


NADESŁANE KSIĄZKI I CZASOPISNA ` 


SAMMY GRONEMANN: Schalet. — Beiträge zm: 
Fhilosophie des „Wenn schon". — Jid. Verlag, 
Berlin 1927 (cena Mk. 4,50. w płótnie Mk. 6.) Pełnb 
bumoóru i esprit szkice, opowiadania i refleksje 
świetnego autora „Tohuwaboku”. Szereze omówie 
rie niebawem znmieścimy. | 

LATRIDS BRUUN: „NITEPOCIESZONA WDO- 
WAS. Tow. Wyd „Rój* Egzotyczna powieść m 
krain podzwrotuikowych o niepocieszonej czartwej 
wdowie i o jej bialym i u Tomik tem 
jak wszystkie groszowe tomiki „Roju“ (152 str = 
1 ml. 25 gr.) wyróżnia sic staranną oprawą, dw 
brym papierem i artystyczną okładką. 

WANDA MBICER- RUTKOWSKA „NARZ 
CZONA Z ANGORY*. Tow. Wyd. „Rój”. Pani Mel 
cer- Rutkowska, która z własnych przeżyć tak do- 
brze poznała Turcję, daje egzotyczną powieść © 
romansie warszawianki z sutentycznym tarczy. 
zem. W powieści, poza stroną anegdotycznę, > 
bige jest uchwycone wanółczemna Turcja, życie ka 
lonji polskiej itp. 


„LINDBERGH* Tow. wyd. „Rój". Jest to 85 to- 
wik „Roju“ w cyklu „Zaludożone niebo", w którys. 
ukazał się już „As asów -- por. Fonc”. Tomik si- 
niejszy, zdobny trzema ilustracjami, zawiera W 
żywej i anegdotycznej formie zebrane dzieje lo 
tów „Judzi- mew“ Bleriota. Carrosa, Alcocka, Bro- 
wua — kończąc na Chamberlinie i.. misa Elder. - 

WL. MERGIRL: „TAJNIKI SZPIBGOSTWK 
CZESKIBGO*. Tow wyd. „Rój”. Jest to kolejny. 
tomik z cyklu szpiegowskiego „Roju“. Aator, od 
lat zamieszkały w Pradze, zgrupował rewelacyj- 
my materjał z gazet. sprawozdań sejmowych ete. 

EKRAN I SCENA, pismo poświęcone zagadnię- 
niom teatru i fiimu, wzmowianę obecnie przez 3%- 
spół redakcyjny h. tygodnika „Comoedła”, wyszłe 
z druku i zawiera m iv: Wojna w Teatrze Pol 
skim — wrażenia z poła bitwy; Odkrycie pokła- 
dów radu w Polsce przez dramaturga K Wroczyź 
skiego; Charlie Chaplin o miłości; Brunona Wł 
u»wera: Fragmeni z komedji „Frydląd jun“; Te- 
deusza Kończyca: Teatr i kino; Japońskn sztuka 
filmowa Oraz artykuły E. Swierdzewskiego, M 
Adlera i i. Plebiscyt na interesujący temat, recen- 
zje książkowe oraz liczne ilustracje dopełniają 
całości. — Cena egz 30 gr. Adres Warszawa, Næ 
wy Świat 54. 

„SZTUKI PIĘKNE". Numer l-szy (4. Rocznika) 
za październik 1927 r. pod redakcją profesora Wła 
dysława Jarockiego ukazał się już w handlu. 
Treść numeru: 1) Tadeusz Pruszkowski — napi 
sal Szczęsny Rutkowski; 2) Antipendinm z herba- 
mi Anny Jagiellonki i Indwiki Marji Gobnzagi w 
Skarbcu Wawelskim .— napisął Ks. Dr. Tadeusz 
Kiuszyński 3) Kronika nrtysiyczna. Numer zdo- 
big 26 reprodukcyj w tekście oraz 1 trójbarwna 
plansza 7 obrazu Tadeusza Pruszkowskiego; „Ry- 
byi. Cena egzempi 6 zł, prenumerata kwartalna 
17 zl. Do nabycia we wszystkieu ksiegarniach i w 
* ie" „Sztuk Pięknych“ Kraków, Wolska 
„ 18. 
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VI. Konferencia S. P. P. „Hitachdut* 


dle zach. Małopolski i Slaska 


W  ubiegła sobotę 
eię w suali kakału krakowskiego w obecno- 
ści 81 delegulów i licznie zebranych gości obrady 
dorocznego zjazdu S. P. P. Hitachdut. Zjazd zagaił 
w języku hebrajskim tow. M. Margulies, który wi- 
ta obecnych delegatów 1 przedstawicieli różnych 
frstytucyj. Po wyborze prezydjum konferencji, w 
skład którego weszli Dr. O. Menasche jako prze- 
wodniczący, Dr. J, Feig (Tarnów), Nella Rostowa 
i L. Trepper (Nowy Sącz) jako zastępcy, Mannhei- 
mer (Oświęcim), „Dr, Hornig (Jarosław), Redlich 
(Kraków), jako sekretarze — witają zjazd Dr. A. 
Tartakower w inieniu Misrad Harnszt. Dr. Z. Luft 
(Tel Awiw) w imieniu HapoelHacair, pos. Z. Hel- 
ler w imieniu trakcji. pariamentarnej partji „Hi: 
techdut“, S. Walkowski w imieniu Organizacji 
Ogólno- Sjonistycznęj, Dr. Ch. Hiltstein w imieniu 
„Keren Kajemeth*, tow. Ben Ziou Katz w imieniu 
„Tarbutu* i org. „Chalucej Hasafali Haiwrit", Sei- 
denówna w imieniuHechalucu , Frankcl w imieniu 
„Ezry Chalucowej Prawie wszystkie przemówie- 
sis wygłoszone były w języku hebrajskim. 

Przewodniczący odczytuje adres powilalny Cen- 
trall Związku żydowskich izwalidów i ofiar wo- 
jennych, ie udziela głosu tow  Luftow! 
„który referuje (w jęz. hebr.) nt. 

„OBKONE PULOŻENIE W PALESTYNIE 
1 W SJONIZMIE*. 


Relerent zajmuje się przedewszystkiem skutkami 
czwartej aliji. Wskamuje, że Organizacja Sjońska 
mie miała możnóżci'ś środków regulowania maso- 

emigracji i skierowania jej do produktywnej 
kę Referent omawia szczegółowo ekonomicz- 
-me przyczyny kryzysu, który ma miejsce tylko w 
miastach. Po (doklądnej analizie warunków. eko- 
momicznych i możliwości kraju, dochodzi do kon- 
kluzji, że kryzys miną!, natomiast pozostala pey- 
„shoza kryzysu. Gospodarstwo rolne, w szczególno- 
ści ogrodowe, daje: znączne widoki powodzenia. 
„iRozpoczęcie robót inż. Rutenberga, eksploatacja 
„Morza Martwego, budowle publiczne, przy których 
spajdują również zatrudnienie robotnicy żydow- 
„acy, ulżą panującemu bezrobociu, którego punkt 
" kulmiuacyjny: mamy.za sobą. i 
Nastepny referent tow. Dr. Terło stwierdza, że 
kryzys obecny nie jest krzyzysem ani idei pale- 
gtyńskiej ani sjonizmy, Gdyby sjoniści spełnili 
gó obowiązek, można by było kryzysu uniknąć. 
elerent wskazuje na przyczyny organizacyjhe po 
*wodujące ciężkie. położenie, a mianowicie rozda- 
'rcie wewnątrz onganizacji sjońskiej w sprhwach 
"odbudowy Palestyny. „Hitachdut" już od dlugiego 


wieczorem rozpoczęły | wódcy pracującej Palestyny 


H 


czasu dąży do skonsolidowaria ruchu sjońskiego i 


"e powyższym kierunku. Pierwszym etapem ku te- 
mu było ustanowienie jednolitego szekla, drugim 
jest uchwalone przez XV kongres utworzenie 
'wwiązków teryiorjalnych, którą to uchwałę powin 
niśmy w najbliższym. czasie żrealizować. 

"Na tem zakończyło się pierwsze posiedzenie 


korferencji 

A DRUGI DZIEN OBRAD. 

W niedzielę przedpoł. odbyło się drugie posiedze- 
wie pod przewodnictwem tow. Treppera a maste- 
'wnie Dra Feiga. Tow. Margulies składa szczegó- 
dowe sprawozdanie s działalności Komitetu Okrę- 
Gowego. Jak wynika ze sprawozdania, ruch Hi- 
fachdutu w zachodniej Małopolsce i Śląsku zna- 
emio się wzmocnił. Liczba organizacyj Wzrosła, 
mestąpiła też wewnętrzna konsolidacja ruchu. Ko- 
mitet Okręgowy kładł szczególną wagę na pracę 
organizacyjną, prawie wszystkie większe miasta 
zostały kilkakroć zwiedzone w ciągu roku. Praca 
wychowawcza i kułturalna w organizacjach, jak- 
kolwiek napotyka ma liczne przeszkody i rozwija 
się w ciężkich warunkach, postąpiła jednak zna- 
cznie naprzód. Także na polu pracy palestyńskiej 
była prowadzoną. intensywna działalność. Szereg 
akcyj. jak dia bęzrokotnych w Palestynie, na, rzecz 
tygodnika w języku polskim, udały się w znacznej 
mierze. Wybory na kongres były oznaką rozwoju 
i wzmocnienia się ruchu. Referent wskazuje na 
trudności, jakie napotyka propaganda‘ wskutek 
braku literatury pariyjnej i zwraca sję do obec 
nych przedstawicieli naczelnych instancyj  partji, 
by w najbliższym. czasie przystąpiono do pracy W 
tej dziedzinie. Wkofen wskazuje na ważność pra” 
ey na polu hebraizacjij i wzywa do usilnego popar; 


gia org. „Tarbuth .„jakoteż utworzenia oddzialów , 


„Chalucej Hasafah. fłaiwrit", 
Następnie referuję tow. Dr. A. Tartakower. nt. 
AKTUALNE ZAGADNIENIA NASZEGO RUCHU. 


Refere ` horakteryzuje obecny kierunek w pracy 
sjońsi =. kióry można określić mianem kursu e- 
kono -znego. Jakkolwiek najpoważniejsi przy- 
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uznają komeczność 
świadoriić poważne niebezpieczeńsiwa, jakie leżą 
tego kursu ekonomicznego. jednak należy sobie u- 
tutaj dla ruchu sjonistycznegó. Niebezpieczeństwa 
te tkwią przedewszystkiem w chwilowem zastano- 
wieniu emigracji. Ciągła emigracja jest najwa- 
zriejszym symbołejn hisiorycznego prawa Żydów 
do Palestyny. Czasowe ustanie emigracji, jukoteż 
zmiana systemu naszej pionierskiej pracy w Pa- 
lcstynie mogą przyczynić się do utraty « sympatji 
świata kulluralnego, A: następnie zachodzi” aiebez- 
pieczeństwo węwnętrzne,. -grożące pajważniejszym 
zasadom sjońskim, tj: pracy .żydowekiej.i pryma- 
łowi kolonizacji rolnej, jakoteż piebęzpieczeństwo 
zaniku idei chalucawej. Hiiachdut musi stać na 
straży tych właśnić zasad i jś realiżówać, zdoby- 
wając dla nich społeczeństwó żydowskie. 
Tow. pos, Z. Heller referuje o . 
„NASZEJ PRACY EKONOMICZNEJ I POLI- 
'TYCZNEJ* 
Referent stwierdza, że uńormalizowanie :połe zeń 
stwa żydowskiego pod względem ekono niczym 
i gospodarczym jest integralną częńcią. programu 
sjońskiego, jakoteż ważnym środklem dọ wycho- 
wania społeczeństwa żydowskiego dlo idei pale- 
styńskiej Pariameńtarnń praca frakcji „Hitachdu- 
tu“ w sejmie kierowała sią Wńżngścią obroty 
wspólnych interesów narodowych, ce unkazywało 
pczostanie w Kole żydowskiem. Program zaś Hi- 
lachdułu nakładał na nią obowiązek obrony inte- 
resów gospodarczo słabych warstw społeczeństwu 
«żydowskiego, jak: robotników rzemieślników, in- 
walidów wdów i sierót. Frakcja starała się urze- 
czywistrić obronę tę przez dążenie do odpowie- 
dniego ustawodawstwa socjalnego i do zmiany 
dotychczasowej polityki podatkowej Wewnątrz 
Koła żydowskiego frakcja „Hitęchdutu* zawsze 
walczyła o sformułowanie dążeń do autononji 
kulturalnej w duchu narodowej kultury, hebraj- 
skiej. Wychodząc z punktu widzenia narodowego, 
partja „Hitachdut* zajęła zupełnie pozytywne sta- 
nowisko do konferencji dla obrony praw żydow- 
ekich zwołanej do Zurychu i wzięła udział w tej 
konferencji. Referent omawiu jeszcze stanowisko 
partji w wyborach do ciał ustawodawczych i sg- 
motządowych | formułuje w końcu stanowisko 
gartji przy przyszłych wyborach sejmowych 
DYSKUSJA. 


III posiedzenie końferencji w niedzielę popoł. 
pod przewodnictwem Dr. J.. Feiga rozpoczyna się 
dyskusją nat sprawozdaniełn Egzękutywy, jakoteż 
referatam! Dr. Tartukowera i posła. Hellera. W 
dyskusji zabierają głos tow. Ehreńwórt ` (Król. 
Huta), Bossak (Kraków), Jutrzenka (Kraków), 
Mannhelmer (Oświęcim), Rinde (Jaworzno) i po- 
seł Silberschein, który wskazuje na ważność pra- 
cy kooperatywnej, jakoteż kreśli dotychczasowy 
'pozwój tej pracy w Małopolsce zachodniej. Mow- 
ea nawołuje delegatów, aby się starali takżę W za- 
chödniej Małopolsce ruch ‘teir rozwinąć. Dr. Luft 
porusza 'kwestję zjednoczenia partyj tobotniczych 
w Palestynie. Dr. Terło poruszń również kwestję 
unifikacji į nawołuje do intensywniejstej niż do- 
tychczas pracy na polu hebraizacji i funduszów 
palestyńskich Dr. Feig omawia kwestję stosunku 
Hitackdutu do probłemu walki klazowej. 

Następnie tow. O. Spiro referuje o 

PRACY WŚRÓD MLODZIEŻY, 
Relerent omawia źródła i przyczyny powsta lim 
organ. ,Gordonja” i różnice, jakie dzielą ją od lo- 
nych organizacyj młodzieży podobnęgo charakte- 
ru. Przeprowadza analogję między rozwojem nie- 
mieckiego ruchu młodzieży a rozwojem żydow- 
skiego ruchu młodzieży. Przechodząc do kwestji 
stosunku i obowiązku partji wobec młodzieży, kre 
Sli odmienne metody. pracy wychowawczej w 
partji i wśród młodzieży i wskazuje na koniecz- 
ność doboru odpowiednich ludzi dła pracy 
wawczej. è È W 
Tow. Benzion Katz referuję n. t, 
NASZA PRACA KULTURALNA. 
Ciężka sytuacja na polu kulturałnej pracy hebraj- 
skiej nakłada na nas obowiązek poczynienia of- 
brzymieh vwysifków w tym kierunku. . Pierw 
szym warunkiera ku temu jest hebralzącja wła- 
snych szeregów, co niestety nie zostało jeszcze 
zrealizowane. Specjalną wagę, należy kłaść na pra 
cę*hebrajską .„„Gordenji" "Walkę 'g kullurę hebraj- 
sksj jest walką o sjonizm, bo w ząniedhaniu pracy 
wychowawczej leży najgłębsze żródło kryzysu w 
sjoniźmie. 

W dyskusji nad powyższymi referątami zabiera 

głos tow. Glatt (Kraków), Dr. Feig skarży się na 


wycho- 


| 
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zbytnią separację Górdonji od partji i Rz 
silniejszego zespolenia organizacyjnego. „ j 
nji* z partją. Tow. Lerchenfęld podkresla ważeeść 
pracy hebrajskiej wsród młodzieży. Tew. Br. 
Merz (turbów) zarzuca kierowuictwu „Grordoaji" 
błędne metody wychowania. Tow. Or Turiakower 
wskazuje na to, ze szkędjiwa jest skrujne pojmo- 
wanię uutonomii organizacji małodziezę, jako teg 
dgżenię do ujęciu stosunku pactii do młódzieży W 
pewne formalne ramy Tylko usilną pracą 'wśród 
młodzieży możemy ję pozyskać dla naszych idem- 
łów. Tow. Dr. Berzolhammer przypmińa, 'że dy- 
skusja stosunku partji do młodzieży tęczy się jul 
od długich lat. Sjonizm jako ruch pęlitygzby iest 
uążęniem dọ- zrewolucjonizowiunia naszego” zydia 
i do zupełnej zmigny dotychezasowych Torm i Wir 
ruńków bytu żydowskiego. Dlaiego sjomittu jako 
idea polityczna powinien przyświecać 
wychowawcom pracującym wśród młędzieży. Wy 
chowanie młodzięży do Idęału sjońskiego, a ró 
wnoczesnie w opozycji do polityki sjońskiej jest 
sprzecznością sama w sobie i wydało ono dotyeie 
czas złe skutki. Tow Dr. Luft analizuje różnicę 
między ruchem młodzieży żydowskiej a ruchem 
młodzieży innych narodów. To, co dla nich bylo 
punktem wyjścia, jest dla nas celem. Drogą mło- 
dzieży żydowskiej jest droga A. D. Gordona Zmyć 
z narodu żydowskiego hańbę, że żyje z precy in- 
nych * pasożytnictwa kulturalnego — jest najwyż- 
szem zadaniem „Gordonji*. 

W imieniu komisji ;ermanencyjnej przedkłada 
tow. Dr Terło szereg rezolucyj 1 uchwał, które 
podajemy poniżej. 

Następuje wybór Egzekutywy, do której — juk 
już donosiliśmy — wybrani zostali: Dr. G. Terło, 
jako przewadniczący, Dr Menasche, M. Margulies, 
O. Spiro i P. Neseel jako członkowię Do Komite- 
tu zostali wybrali: Dr. Berkelhammer, J. Geisier, 
S. Hecht. M. Holländer. Benzion Katz. B I erchen- 
feld, A. Lieheskind, Dr Saba Lindenbaumówna, Ż. 


„Mandel, L. Menasche, M. Mablsteln, Nella Rosto- 


wa, Mgr. K. Wolf. 

Dziękując przedstawicielom najwyższych instan 
cyj partyjnych za ich przybycie na konferencję i 
wzywając delegatów do dalszej intensywnej pra- 
cy, zamyka Dr. G. Terło zjazd, , 


Reze'ucie 


Rezolucje w sprawach organizacyjnych zawłera 
między itnemi postanowienia co do zakładania no- 
wych organizacy| na prowincji, wpłacania podatky 
partyjnego, zwoływania rady partyjnej (do której 
wchodzą ‘przedstawiciele wszystkich grup, gza- 
cych ponad 25 członków), co 3 miesiące, wotum uf- 
ności i podziękowanie dla wstępującej egzekutywy 
i Komitetu okręgowego i t. d. ° 


W SPRAWACH PALESTYŃSKICH. 


W myśl haseł. głoszonych od kilku lat przęź Nase 
szą partję i według uchwały XV. kongresu o utwo 
rzeniu związków terytorjalnych dla pracy palestyń 
sklej, poleca konferencja Kom. Okr., by dał liels 
tywę do szybkiego zrealizowania tej duniosłej u- 
chwały kongresu. 

Konferencja wzywa wszystkich członków partii, 
by wzmocniki działalność dla „Keren Hajesodu*, 
Członkowie partji są zobowiązani brać udzial w 
zbieraniu dęklaracyj dlia „Keren Fiajesodu* i być 
pomocnymi przy inkasie zdeklarowanych kwot. 
Konferencja wzywa lokalne komitety Mitachdaty, 
by dały Inicjatywę do utworzenia wspólnych komi- 
tetów dla „Keren Fajesodu* w tych miejscowo- 
sciach, gdzie takowe nle istnieją. : ge 
Konferencja stwierdza, że jest obowiązkiem kęże 
dego członka partji pracować dla „Keren Kaje 
methu“ | wzywa wszystkie organizacje, by dołoży- 
ły wszelkich starań, aby nałożony na nie kóntyn- 
gent roczny został całkowicie osiągnięty. 
Konferencja wzywa wszystkich członków, by po- 
plerali działalność Ezry dla chaluców, wzmocnili 
istniejące już komitety i utworzyli takowe w tych 
miejscowościach, gdzie jeszcze dotychczas nie ist- 
nieją. 

Konferencja wyraża zadowolenie z uchwały úa- 
czelnej rady F. Z. R. w Palestynie, która nadaje au 
tonommię Centralnemu Komitetowi dla pracującej 
oai w Krakowie dla zachodniej Malopolski I 
aska. d 
Konferercja wyraża najostrzejszy protest przeci- 
wko nowym obostrzeniom imigracyjnym do Pale- 
styny. Widząc w nieprzerwanej aliji ręalizację ng- 
szych historycznych praw do Palestyny, zwraca 
się. konie.encja do światowej Egzekutywy: Slof- 
skiej w Londynie, by dołożyła wszełkich sterań, qe 
by umcżłiwić ciągłą i planową imigrację, regulowae 
ną jędynie przez Organizację Sjofńską. > `“ i 


W SPRAWACH KULTURALNYCH | MŁODZIEŻY. 


Rezolucje w sprawach kulturalnych | młodzieży 
witają powstanie Org. „Chalzcej Hasafah' Haiwrit", 
wzywają do jej poparcia, jak i do popierania „Tar- 


| 
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Dutu“, do rozpowszechnienia . 
szczególności „Hapoe' EE „Hacefiry*, wyra- 
żają zadowoleni, » z: po" rotwoju I Gordon 
oraz Związku Żyd. urzędników  prewatnych 


„Awodab” i t d. 


ZALFANIE DLA POS HELLERA. 
Kõmferencja, wysłuchawszy - sprawozdania 


tow 
posła Hellera z pięcioleinej piacy parlumentarnej 
CH „Iitachduiu” wyraża frakcji, jak !: posłowi 


pom hebrajskich, w 


wi pelne zaufanie. 


Egzekutywa Światowej Org. Sjońskiej w Loūdy- 
jake odeslala konferencji pismo powitalne, w któ- 
tem dędzy mnemi wyraża nadzieję, 2e poważne 
położenie ruchu sjonistycznego będzie bodźcem do 
wzmocnienia ducha chalucowego, który zawsze o- 
8y wial szeregi „Titachdutu*. 

BE a 


Zabotyński osiada w Palestynie? 


Pisma donoszą. że przywódca tewizjonistów 
(Włodzimierz Żabotyński ma osiąść w Pale- 
stynie ; prowadzić kancelarję adwokacką. W 
okresie przygotowawczym, koniecznym w Pa- 
łestynie, będzie on pracował w kancelarji Har 
cy Sachera. 


Sir Artur Samuel — przyszły 
minister angielski 


Z Londynu donoszą, że dotychczasowy pod- 
sekretarz stanu departamentu handiu zamor- 
skiego, sir Artur Samuel został zamjanowany 
finansowym sekretarzem ministerstwa skar- 
bu w miejsce wstępującego do rządu sir Mac 
Neilla. Sir A. Samuel liczy lat 55 į pochodzi 
z najstarszej rodziny żydowskiej w Anglji. W 
anłodości był on podróżującym, następnie za- 
łożył sobie większe przedsiębiorstwo handlo- 
we, a w r. 1912 został obrany burmistrzem 
Norwich. Rzad zwrócił uwagę na finansowe i | 
handlowe zdolności posła — jest on od dziewie 
ciu lat członkiem izby gmin z ramienia kon- | 
sęrwatystów — i powierzał mu w czasie woj- | 
ny szereg urzędów. Sir Artur Samuel byl au 
torem programu konferencji gospodarczej ko- | 
alicji w r. 1916 i jest doskonałym organizato- | 


rem wszystkich angielskich wystaw przemy- 
słowych. Wedle tradycji, uważany jest obec- 
ny urząd Sir Artura Samuela za odskocznię 
do teki ministerjalnej. Na 
stanowisku podsekretarza stanu 
mencie dla handlu zamorskiego położył on 
wielkie zasługi, Obecnie uchodzi sir Artnr 
Samuel za autorytet w sprawach finansowych 
i handlowych. 


Złote gody barona Rotszyłda 


Niedawno święcono złote wesele barona Ed 
munda Rotszyłda wielce zashiżonego twórcy 
pierwszych kolunij żydowskich w Palestynie. 
Z okazji tej uroczystości przesłał Usyszkin te- 
łegram gratulacyjny do barona Rotszylda. Ba 
ron Rotszyłd nadesłał następujący telegram 
w odpowiedzi na życzenia Usyszkina: „Mam 
nadzieję, że zjednoczonemi siłami doprowa- 
dzimy do skutecznego podniesienia się Żydow 
skiego Funduszu Narodowego”. 


Upadek żydostwa tureckiego 


Konstantynopal. ŻAT. Oficjalni przedstawi- 
ciele tureccy stale zapewniają, że w Turcji nie 
ma antysemityzmu. W rzeczywistości jednak 
antysemityzm w Turcji przybiera na sile 
2 każdym dniem. W praktyce nadal istnieją 
ograniczenia dla Żydów przy wjeździe do miej 
Scowości położonych wgłąb Turcji, W wiel- 
kiej gminie żydowskiej w Konstantynopolu pa 
huje już od 2 lat kompletna dezorganizacja, 
a rząd wciąż jeszcze nie zatwierdza statutu 
gmin żydowskich, lekceważąc interesy ludno- 
ści tydowskiej. Liczne grainy żydowskie w 
Turcji Azjatyckiej chylą się ku upadkowi. 
Wielu żydów opuszcza kraj, emigrując prze- 
Ważnie do Ameryki Południowej. Nielepszem - 
Jest położenie gmin żydowskich w Turcji. 
Adrjanopolu pozostała zaledwie połowa 
ności żydowskiej. 

Sytuacja mniejszych 


dotychczasowem 
w _departa- 


A 


prowincjonalnych | 
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gmin żydowskich jest jeszcze gorsza, Żydzi | 


wystawieni są na różne ebelg: |: prześladowa- 
mia, nie mogąc nawet prulustować, Naczelny 


| rabiu w Konstantynopolu nie posiada już swe- 
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PRZY PRZECZULENIACH. bólach glowy, Deze 
sennośc:, miedyspozycE łołądkowej, ospalaści, przy 
gaębóenie  nczucin strschu, posiadamy w natural 


| mel wodzie gorzkie; Franciszka Jóezia niezawodny 


| średok domowy 


go dawnego autorytetu ; nie ma możności sku | 


tecznego inierwenjowania na rzecz ueiska- 
nych Żydów. Tak np. w ubiegłe święto Jmn 
Kipur miał miejsce następujący wypadek w 
gminie żydowskiej w Unsu- Kupru, niedaleko 
Adrjanopola. Tamtejszy „kałmakam” (fank- 
cjonarjusz państwowy) przybył do bóźnicy 
z grupą Turków i kazał wynieść rodały i po- 
łamać krzesła. Interwencje u wladz pozosta- 
ły bez skutku. Prasie żydowskiej zabroniono 
pisać o tych faktach. 

Obecna sytuacja budzi poważne obawy co 
do przyszłości żydostwo tureckiego. 


ka ego a 
67 i pół milj. dol. kosztują 
synagogi w Ameryce 
Synagogi — klubami dla bogatych ludzi? 

Nowy Jork. ŻAT. W czasopiśmie „Reflex” 
p. Engelman ogłasza artykuł o inwestycjach 
poczynionych w ostatnich latach w świąty- 
niach żydowskich w Ameryce, Od początku ro 
ku 1925 Żydzi amerykańscy wydali 67.462.640 
dołarów na budowę nowych gmachów syna- 
gogalnych. Sumy te przekraczają dwukrotnie 
wartość, jaką miały żydowskie domy modll- 
twy w r. 1919. Według przeprowadzonej wów 
czas statystyki było wtedy w Stanach Zjedno 
czonych 874 budynków synagogałnych warto- 
ści 31,012.576 dolarów. 

Należy jeszcze dodać. że dotychczas jeszcze 
nie otrzymano informacyj z 15 stanów i prze- 
to [aktyczna suma jnwestyeyj jest znacznie 
wyższa. 

„Czem się Uumaczy ten wzrost synagóg 
żydowskich w okresie. gdy entuzjazm religi j- 
ny wśród żydostwa amerrkańskiego słabnie?" 
zapytuje autor artykułu ; zaznacza: „Wyja- 


` śniają to nam zmienione funkcje svnagogi i 


świątyni w dobie obecnej. Nie jest to iuż miej 
sce goracych modlitw, jak to było dawniej. 
Jest to raczej klub dla bogatych ludzi... Pow- 
słałv pewnego rodzaju instytucje. odpowiada- 
jace zmienionej sytuacji ekonomicznej żydo- 
stwa amerykańskiego". 


Rabin oskarżony © obraze 
żydowskich uczuć religijnych 
Członkowie ortodoksyjnej gminy  żydow- 
skiej w Cleveland wytoczył ostatnio proces 
przeciwko rabinowi gminy Drowi Sz. Gold- 
mannowi z powodu usunięcia przezeń szeregu 


zwyczajów tradycyjnych, których gmina ży- | 


dowska przestrzegała przez 50 lat. Gmina po- 
dzieliła sie na dwa obozy, a iey ra- 
bina należącego do wybitnych osobistości w 
Ameryce, wysunęli następujące punkty o- 
skarżenia. 

1) Rabin miał oświadczyć, Że dziesięcioro 
przykazań nie dano Żydom ma górze Svnaj. 
2) Dopuścił do synagogi do wspólnej sali ko- 
biety z mężczyznami. 3) Zniósł modlitwy na 
ucztach ; bankietach gminy. 4) Zniósł błogo- 
sławieństwo kapłanów. 5) Całuje narzeczone 
podczas udzielania Ślubn i td. 


Trzgedla Zyda w Angli 

Onegdaj donosiliśmy o tragedji niejakiego 
Oskara Slatera, który przez 19 lat znajdował 
się we więzieniu w Londynie, niesłusznie po- 
dejrzany o zamordowanie pewnej kobiety. 
Slater jest żydem. Został on. jak wiadomo, 
już wypuszczony z więzienia. Chodzi tu o 
straszna pomyłkę sadową, której ofiarą padł 
O Slater. b 

no 

GMINA ZYDBOWSKA W BERLINIE NA RZECZ 
OFIAR TRZESIENIA ZIEMI W PALESTYNIE. Za- 
rząd gmln* żydowskiei w Berlinie wyasygnował 
na swołem ostatniem posiedzeniu 6.000 marek na 


W rzecz poszkodowanych wskutek trzęsienia ziemi w 
. Palestynie. Z sumy tei 3.000 marek otrzyma Waad 
| Leumi. pozostałe zaś 3000 marek będą vbrócone na 


potrzeby starego „jiszuwu' żydowskiego w Pale- 
styuie. 


wszelkich zaburzeń 
żdytn »doinka, 


USUMiĘCZA 
w iS 


do 
przewncde pol arndow eso 


jego 


Powagi tekarskie przyznają, (Ż nawet u ludzi w 
starszymi wócku wod: Franciszka Józeła dziala zie 
zawodnie. 1967 x. 


KĄCIK DLA PAN 


W nocnych pantoflach 


W stosunku do sukien wizytowych, wieczoro- 
wych, okryć i kostjamów, gdzie moda zmienia się 
w szybkiem tempie, najintymniejszy strój domo- 
wy — szlafroki, pyjamy etc. jesl slanowczo upo- 
śledzony. Wprawdzie i tam zdarzają vue zmiany 
i modernizacja siarych torm. ale stosunkowo 
rządzo Ösiəamig, a tak adjagią już dzis nowością 
było wprowodzasia pyjamy da repartuaru odzie- 
nia kobiersga, w suega ciseu Wydawało SiĘ re- 
wolucją w tej dziedzinie. Trzeba jednak przyznać 
nbiektywuw. że pocziuwe. sare salalroki są aie- 
sanli: t że © ñe bez myjainy moćna się obejść 
doskonale, o tyje bez szlatroka viepodobua. Konie- 
cag Więc jesi dbałość o œsletykęe, jeśli już nie o 
modę ubioru, w którym się jednak codzien pewica 
czas spędza. 

Trudno jest wypośrodkować jakiś przeciętny, 
typ negliżu domowego, ładny, estetyczny i elegan- 
cki. W żadnej dziedzinie mody może poziom nie 
jest tak nierówny, jak właśnie w lej. Pozornie je- 
dnakowo wyglądające na wizycie lub na ulicy 
dwie elegantki, w stroju domowym mogą się ró- 
ić rażąco — jedna może być w wykwintnej je- 
dwabnej pyjamie, druga w barchanowym szłafro- 
ku i przydeptanych pantoflach Nie nałeży wpa- 
dać w przesadę, ani w jednym, ani w drugim kiš- 
trunku, Najlepszy jest szlafroczek skromny, a ©- 
stetyczny, niezbyt negliżowy, w którym močna 
ukazać się nawel bliższym gościom. Jeśli kogoś 
słać ba dwa. to drugi może być jaskrawy, ekscen- 
tryczniejszy i bardziej obliczony na elekt Dig 
kobiety pracującej, zmęczonej, wygoda powinna 
być przedewszystkiem brana pod uwagę. | 

Co do materjału więc jeśli chodzi o szlafrok 
ciepły, ładnie bardzo wyglada sukienko obłożone 
puszkiem, lub futerkiem. Jeśli zaś am jednem ani 
drugiem. to może być kołnierz z marszczonego sā- 
kna lub velowru. półsztywny. sterczący, co jest © 
hecnie bardzo modne. Na szlafroki najskromnief- 
sze. zato ciepłe i wygodne, używane są baje, naj- 
lepiej w jednym kolorze, nie deseniowe, które są 
już bardzo obnoszone i wyglądają ordynarnie. Naf 
prostszy fason szJafroka jest gładki, plaszczowy, 
e paskiem, nie obejmującym figury, a tylko prze” 
wieczonym z boków i związanym z przodu, z dłu- 
gim szalowym kołnierzem Kołnierz powinien SR 
innego koloru, dobranego do całości, biały albo 
ciemniejszy od całego szlafroka 

Francuska satyna w dobrym gatunku wygląda 
efektownie, nadaje się jednak bardziej na szłafro» 
ki letnie. Natomiast do tradycyjnych  szlafroków 
pikowanych na wacie, z białym „uszkiem  łabę- 
dzim, nadaje się crepe- satin, lub crepe marocala, 
tu ostatnie nawet praktyczniejsze. Ten szlafrok 
jest o tyle niewygodny, że trzeba go prać w che- 
micznej pralni. 

Do eleganckich szlafroków należą wszystkie 
cie ane, haftowane złotem w desenie. Jest to już 
jednak inny typ — typ szlafroka efektownego, a 
nie przytulnego 

Do szłatreka dobrane być muszą pantofle. Tu 
uż niema mody, trzeba nosić zwykłe ciepłe su- 

ienne, albo skórzane 2 kolorowym pomponem. 

Prześlicznie wyglądają szlafroki z weluru. Oczy 
wiście, nie z ordynarnego prążkowanego aksami- 
tu. „obnoszonego już do niemożliwych granic. 
Fasony glabdkie, zapinane lub zawiązywane z bo- 
ku W talji najczęściej spotyka się lekkie wyrzu- 
cenie, przyczem linja stanu przesunęła się o parę 
centymetrów w górę. H N. 

= 3 e. - 

GENERAŁ LUDENDORFF WYTACZA PROCES 
DZIENNIKARZOWI ŻYDOWSKIEMU. Niemiecka 
prasa prawicowa donosi, že gen. Ludendorff wyto- 
czył sprawę sądową dziermikarzowi żydowskiemu 
B. Lazarsteimowi z powodu ogłoszonej przez niego 
broszury, które iest zgryźliwa parodją sposobu pisa 
nią Ludendorifa i utrzymana iest w tym samym sty 
Ju, co broszura ludedorffa e wolnamurarzach. 

WYBITNY ANTROPOLOG NIEMIECKI W PA- 
LESTYNIE. Do Jerozolimy przybvł na dłuższy po- 
byt znany uczquy niemieck: i jeden z twórców t. 
zw. psychcantropology prof. |. L. Klanz. Proś. Klasa 
zamierza przeprowadzić w Palestynie badanie m 
tropologiczne i dokona pomiarów i fotografii Zydów, 
Arabów i licznych pielgrzymów różnych ras, przg» 
bywaujących do Ziemi Swiętej. 


M 


Str. 
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Wiadomości z kraju 


ECHA ZAGINIECIA PROMISÓWNY. 

Minęło już kilka miesięcy od chwili tajemuiczego 
zmiknięcia Fani Promisówny, zamieszkałej we Lwo 
wie przy ui. Wesołej. Powstało wówczas podeirze- 
nie, że Pzomisówaę uprowadzow do klasztoru i ia 
kłoniono do przyjęcia chrztu. 

Atoli wszelkie poszukiwania za Proinisówną nie 
dały dotąd pozytywnego wyaiku. W międzyczasie 
— jak donoszą ze Lwowa — śledztwo w tej spra- 


| wie objal z ramienia władz sądowych r. Niemento 


wskń. Ponieważ ojciec Promisówny nadal usilnie 
twierdził, że małołeinia Promisówna znajduje się w 


| klasztorze przy ul. Sieniawskiej, wymieniony sędzia 
| wezwał onegdaj w południe przełożoną tego klaszto 


Ta, oraz jej zastępczynię, jakoteż ową dziewczyne 
kę, która Promisowi wydawała się być jego córką.l 
Został wezwany rówależ dła konirontacji ojciec Pro 
mósówny. 

Przesłuchane zakonnice zaprzeczyłyv, lakoby przy 
prowadzona przez nle dziewczynka była córką Pro 
misa. Również ona sama zeznała, że z rodziną Pro 
misów nic jej nie łączy, Wobec tego sędzia Niemen 
towski przystąpił do konfrontacji wspomnianej 
dziewczynki z Promisem, w czasie której ten osta 
tai stwierdził swą pomytkę, 

Mimo negatywnego wyniku konirontacji sądowej. 
władze me powiuny spuścić tej sprawy z oczu aż 
do zupełnego wyjawienia prawdy. Niedoptuszczalną 
dem bowiem rzeczą. zeby w przeciąk: jednego blis- 
ko roku mie móc znaleść osoby zmajdującei się w 
granicach Państwa, a poszukiwanej przez władze. 
Zagranicą policia zmalazłaby podobną zaginioną do 
48 godzia.. 


mg 
AUDENCJA  POŻEGNALNA  UARSZAŁKA 
FRANCJI. Wczoraj o godz. 1130 p.ze| południem 


Prezydent Rzpltej, w obecności ma:sz. Piłsudskie ; 


go i ambasadora Francji La Rocce przyjął na 
audjencji pożegnalnej marszałka 'lr.ncji Fra- 
«bet d'Esperay i wręczył mu przy lej * posobności 
wielką wstęgę orderu „Polski Odredzonej”. 

NOWY WOJEWODA WARSZAW KI? Wbrew 

sowym doniesieniom prasy, wojewodą 

warszawskim ma zosłać dotychczasowy inspektor 
ministerstwa spraw wewn. p. Twardo. 

ZMIANY NA STANOWISKACH KU'ATORÓW 
SZKOLNYCH. Na stanowiskach kuralorów okre- 
gów szkolnych przewidzianych jest kilka zmian. 
Mianowicie kurator okr, szk. w Lodzi (iąsiorow- 
ski, zostaje kuratorem okr. szk. na Polesiu, zaś 
dotychczasowy kurator okr. szk. w Lus»linie, Py- 
trakowski, przechodzi na stanowisk» kuratora 
eks. szk. we Lwowie. 


_ 830 NAUCZYCIEL: szwół powszechnych zostało z 
dniem 1 września br. zwo:niony:h przez nin cświa 
ty z powodu braku kwa':t.kacv;. 


| 
| 
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PROJEKT BUDOWY PAŃSTWOWYCE GMA- 
CHÓW REPREZENTAC«u j"tClCii W WARSZA- 
WIE. Od pewnego czasu rozważana jest Spiz- 


wa budowy państwowych gma-aów  renrezeniacy” 
nych na tyłach parku Uiazdowskiege. Istnieie pre- 
jekt postawienia tam gmachu ministerstwa Spraw 
zagranicznych, a nawet pałacu Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Sprawa jest dotychczas w stadium toz- 
ważania, Projekty były wczoraj omawiane as kon- 
ferencji, jaka odbyła się w prezydium Rady mini- 
strów. W konferencji wzięli udział: wicępremijer Bar 
tel, ministrowie Zaleski I Moraczewski, oraz prezy- 
dent miasta Słomiński. 

ZWOLNIENIE TOWARZYSTWA PRZYJA- 
CIÓŁ U. H. OD PODATKU SPADKOWEGO. Mini 
sterstwo Skarbu zwolniło Towarzystwo Przyja- 
ciół Uniwersytetu Hebrajskiego w Warszawie od 
zapłacenia 1100 złotych podatku spadkowego od 
Bibijoteki zmarłego w ub. r. Dra Glassa w Toma- 
szowie, który swój księgozhór zapisał Uniwersy- 
tetowi Jerozoliimskiemu. Ministerstwo uznało bo- 


wiem. że T-wo ma zadania popierania nauki, a : 


jako takie jest wolne od podatku z otrzymywa- 
nych drogą testamentarną darów. Należy podkre- 
Ślić ten fakt jako jeden z objawów sympauji, stale 
okazywanej przez sfery rządowe i naukowe pol- 
skie sprawie Uniwersytetu Jerozolimskiego. 
KOSZTA UTRZYMANIA W ME ACH MA- 
1UPOLSKICH. Z miast małopolskich najdroż- 
szem miastem jest Borysław, najiuńszem zaś 
Stryj. Jeżeli za podstawę obliczeń przyjmie się 
Warszawę ze wskaźnikiem 100, to wskaźniki dia 
inrych miast wynosić będą: Borysław 1013, Kra- 
ków 91.3, Liwów 91.7, Nowy Sącz 92.8, Przemyśl 
83.2, Stanisławów 81,8, Stryj 81.6, Tarnopol 85.2. 

PROFESOR EGZAMINOWANY PRZEZ U- 
CZNIA. Donosiliśmy już, że wicepremier Bartel 
-dal ostatnio egzamin na szofera. Charakterysty- 
tsnem jest, że egzaminatorem prof. Bartla był je» 
«o dawny uczeń, inż. Rychter. Podobno p. wice- 
premjer „obawial się* egzaminu, albowiem inż 
2ychter mógł się zemścić na swoim profesorze 
za jakąś „dwóję” z przed kilku laty. Ale, na szczę- 
ście wszystko skończylo się dobrze: egzaminowa- 
ny przez p. inżyniera Rychtera, swego b ucznia 
z Politechniki lwowskiej, p. wicepremjer zdał po- 
myślnie egzamin — na kierowcę. Mimochodem za- 
znaczyć należy, że p. Bartel jesi świetnym maszy- 
nistą kolejowym i niejednokrotnie w krytycznych 
momentach wojny bolszewickiej, prowadził oso- 
biśeie pociągi przez najwięcej zagrożone odeinki. 
TERMIN SPISU KONI I BYDŁA W -CAŁEM 
PAŃSTWIE. Na podstawie rozporządzeń Rady 
ministrów z dnia 17 bm. i 20 października br. 
odbędzie się n:: całym obszarze Rzpltej spis konl 
bydła, trzody chlewnej i owiec w okresię od 1 do 
? ET br. według stanu z dnia $0-go listopa- 
a br. 


Na heryzence koelitycznym 


Obstrukcja w angielskiej 

izbie gmin 

Donieśliśmy już onegdaj w  depeszach o 
szturmie, jaki wybuchł w angielskiej Izbie 
gmin, ponieważ premjer Bałdwin nie chciał 
osobiście odpowiedzieć na interpelacje Macdo- 
nalda w sprawie wzrastającego bezrobocia 
górników, spowodowanego złą polityką rządu. 
Jak wiadomo, z powodu obstrukcji Partji Pra 
cy onegdajsze posiedzenie Izby gmin zostało 
zawieszone. Przywódcy Partji Pracy ogłosili 
deklarację, w której podkreślają, że ohktruk- 
cia była konieczna, ponieważ stanowisko 
Baldwina było obrażające. Deklaracja kończy 
się zapowiedzią, że: opozycja zamierza na przy 
szłość bronić tradycyjnych praw parlamentu 
i elementarnych zasad przyzwoitości, Partia 
Pracy ostrzega przed postępowaniem rządu, 
albowiem nie zezwoli nigdy prernjerowi, by 
się uchyla? przed odpowiedz 'alnością, 

Lloyd George w „Manchester Guardian“ po- 
tępia zachowanie się Baldwina, który w la- 
tach 1925 i w 1926 podczas strajku górników 
wziął sam w swoje ręce załatwienie tych 
spraw i dlatego uważać należy za skandal, że 
zamiast premjera miał odpowiadać minister 
handlu, który zeszłego roku wcale nje przema 
wiał w imieniu rządu. ` s 

Partja Pracy uchwaliła zażądać specialnegn 
duia, przeznaczonego wyłącznie na dyskusję 


w sprawie górnictwa i nad voum nieufności 
rządowi. Na wypadek, gdyby Baldwiń nie zgo 
dził się na propozycję Partji Pracy, wówczas 
opozycja zmuszoną będzie powtórnie chwycić 
się obstrukcji. W myśl tej uchwały wystogo- 
wał Macdonald do premjera zapytanie, czy 
rząd nie wyznaczy specjalnego dnia na dy- 
skusję w powyższych sprawach. Baldwin o- 
świadczył, że nie może się przychylić do ży- 
czenia opozycji, wobec czego zażądał Macdo- 
nald w imieniu opozycji wyznaczenia dnią, 
w którym ma być omówiona ogólna polityka 
rządu i odpowiedzialność premjera za obecną 
sytuację w kraju. 

Taktyka Partji Pracy zdaża do wymusze- 
nia na rządzie rozwiązania parlamentu. Jest 
to tasama taktyka, jaką w roku 1901 posługi- 
wała się opozycja liberałów, która wymusiła 
na ówczesnym konserwatywnym rządzie roz- 
wiązanie parlamentu. Wedle bowiem istnieją- 
cej angielskiei tradvcją parlamentarnej, rząd, 
chociaż posiada większość w parlamencie, po- 
winien rozwiązać parłameni, skoro się okaże, 
że parlament jest niezdolny do pracy. 


Przed przesileniem rządowem 
w Belgii 


Parlamentarna frakcja belgijskiej socjalnej 
demokracji uchwakła, że wszyscy jej członka 
wie nie wyłączając ministrów mają głosować , 


CJEKOLADKI MESERON 


W BRYGIKAŁNY tH PUDEŁKACE 
POLECA FASFYKA 
È. PIASECKI SSA. KŁŁAKÓW, 


REEEEEGECGEEEEB 


za wprowadzeniem polrocznej służby wojskom 
wej. Ponieważ gabinet jest w lej sprawie tag- 
dwojony, dlatego uchwalił, by socjalistyczni 
ministrowie powstrzymali się od głosowania 
Uchwała pąrlamentarnej frakcji socjalistycze 
nej zaostrzyła bardzo sytuację, tak, że zacho” 
dzi możliwość przesilenia rządowego. 


Rola Ameryki na konferencji 
rozbrojeniowej 


Generalny sekretarjai Ligi Narodów otrzy- 
mal zawiadomienie od amerykańskiego posła 
w Szwajcarji Hughesa Wilsona, że został za- 
mianowany przez Stany Zjednoczone deluga- 
tem na konferencję rozbrojeniową. Przy koń+ 
cu tego listu oświadcza Wilson, że otrzymał 
pclecenie od swego rządu, by na przygotowaw 
częj komisji dla międzynarodowej konferen- 
cji rozbrojeniowej  wyłuszczył stanowisko 
Ameryki wobec planowanego komitetu zabez- 
pieczenia. 

Ponieważ wiadomą jest rzeczą, że Stany Zje 
dnoczone są przeciwko wszelkim obradom, Ww 
których biorą udział wyłącznie tylko członko« 
wie Ligi Narodów, przypuszczać więc można, 
że najprawdopodvbniej Stany Zjednoczone są 
przeciwko utworzeniu komitetu zabezpiecze- 
nia. Gdyby te przypuszczenia się sprawdziły, 
musiałaby nastąpić przerwa w przygotowa-, 
niach celem zwołania międzynarudowej kon- 
ferencii rozbrojeniowej. Opozycja więc Sta- 
nów Zjednoczonych może doprowadzić do te- 
go, że m'ędzynarodowa konferencja rozbroje- 
niowa wcale się nie odbędzie. 


Lucencortf płoryfikye Musgolinitga 


„Popolo di Roma“ ogłasza list generała Lu- 
dendorfa, w którym tenże bardzo chwali Mus 
soliniego za jego stanowisko wobec woinomu- 
łarzy. Walka, którą Mussolini wypowiedział 
wolnomularzom, obchodzi, zdaniem Ludendor 
fa, nietylko Włochy, ale cały świat, jęczący 
pod „jarzmem“ lóż wolnomułarskich. 

Warto przy tej sposobności zaznaczyć, że 
w łonie włoskiego wolnomularstwa panuje 
rozdwojenie. Raul Palermi, Wielki mistrz tzw. 
szkock'ej loży, niedawno popełnił samobój- 
stwo. Loża szkocka pozostawała w opozycii 
przeciwko starej włoskiej loży, powstałej je- 
szcze za czasów Mazziniego i Garibaldiego i 
starała się o kompromis z faszyzmem, Mussol 
ni jednakowoż, jako stanowczy wróg wolno- 
mularstwa, odrzucił propozycje Palermiego i 
rozwiązał jego szkocką lożę, okazał się jednak 
względniejszym dla Palermiego, gdyż nie eka- 
zał go na banicję z Włoch, jak to uczynił z 
wielkim mistrzem ogólnej włoskiej loży mar- 
kizem Torrigiani. 

By jeszcze więcej sknehlować prasę. uchwa 
lono na ostatniem posiedzeniu faszystowskiej 
wielkiej rady, że na wszystkich naczelnych 
stanowiskach dzienników stanąć mają wypró 
bowani faszyści, 

WESOŁY KACIK 


ZAZDROŚĆ. 
— Czy mąż pani mówi ze snu? 
— Nie, tgn łajdak tylko się uśmiecha. 
PRZY PODPTBIE 


— Właśnie zaasekurował'm swoją kamienicę. 
Ile dostanę, gdy jutro się spali? 
— Dziesięć lat! 
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Rodyekózeczniejcie „OWY Cieni“ 
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„GEE 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


WIELKI WIECZÓR ŻYWEGO SŁOWA RONELL. 


Znany reżyser | aktor M. Konell, który nieda. 
Wro Wystawił u nas „Nydze” Wiłleansa, urządza 
MEiS w niedziele 20 bm. w salt ..Merkazu* (Kra- 
kowska 41; o godz. 7 i pol wiecz. wielki wieczór 
BMywego słowa. W program wieczoru wchodzą fra 
igmenty z „Hrabiego Charolais Beera Hoffman- 
ma, utwory Goethego. Heinego Wildgansa. recy- 
kecja Z Bialika, Pereca i Nadiru, oraz wesołe hu- 
moreski Zygmunta Schorra. Program więc nader 

i urozmaicony 


a 


| 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
(GO. Dziś w niedzielę poraz dziewiąty „Zielone po 
fa“ sztuka ludowa Pereca Hirschbeina. Rzecz ta 
kyskuje coraz więcej ua popularności dzięki swej 
miezwykłej barwności i pogodzie tchnącej z sie- 
Bankowych scen żydowskiego życia wiejskiego. 
Sztuka odsłania przed widzem życie Żyda-chłopa, 
zupelnie z ziemią zrośuiętego i jego tęsknotę do 
żydowskiej uczoności i tradycji 

„— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę wieczorem „Turandot“ po raz 22-gi. Na 
popołudniowem przedstawieniu „Fury słomy* w 
woli Opackiej wystąpi zastępczo p. Klońska Na 
sobotniem przedstawieniu obecnym był z ramie- 
mia departamentu kultury i sztuki radca ininisler- 
jjalny Miketa. W ostatnich tygodniach gościł te- 
iatr na przedstawieniach „Turandot* wybitnych za 
miejscowych przedstawicieli teatru i literatury. 
(Obecni byli między innymi: dyrektorowie tea- 
trów: Szyfman, Wacław Nowakowski, Szczurkie- 
 'wiczowa i Czarnowski, red. Karol Irzykowski i 
kilku korespondentów pism poznańskich i war- 
szauwskich. W dniach najbliższych zapowiedział 
| swoje przybycie poseł włoski w Warszawie p. 
Maioni. 

— TEATR OPERETKA „NOWOSCI“. „Królo- 
wa i Prezydent" znakomita operetka Oskara 
Straussa. w przekładzie K. Krumłowskiego pra- 
wdziwy szlagier sezonu, grany będzie dziś w nie- 
dzielę dwukrotnie o 3'30 pop. po cenach zniżonych 
io 730 wieczór. W przyszłyin tygodniu prócz 
czwartku grane będzie la świetra nowość co- 
dziennie o 730 wieczorem. 


— PIERWSZY PORANEK SYMFONICZNY Zw 
Zaw Muzyków pod dyrekcja ulubieńca publiczno- 
ścik ragowskiej p. Ignacego Neumarka i przy 
współudziale znakomitego pianisty p. Leopolda 
Móunzera, odbedzie się dziś w niedzielę o godzinie 
11-tej przedpołudniem w sali Starego Teatru. 


— MARJA LABIA znakomita $piewaczka, zua- 
Ra we wszystkich centrach muzycznych wystąpi 
w Krakowie w przejeździe tylko raz jeden, a to 
dziś tj. w nićdzielę 20 bm. o godz 8 wiecz. w Sta- 
rym Teatrze. W programie arje operowe. pieśni 

oraz słynne pieśni weneckie. 


— CZTERY WIECZORY WiELKIEJ REWJI 
| WARSZAWSKIEJ W STARYM TEATRZE od- 
będą się w poniedzialek 21, we wtorek 22, we śro- 
dę 23 oraz we czwartek 24 bm w Starym Teatrze. 
Współdziaałć będą swietni artyści warszawskich 
teatrów: Qui Pro Quo“ i Perskiego Oka, a to: 
ulubieniec Marjan Rentgen, znakomita primaba- 
lerina Anna Zabojkina ze swoim balelem złożo- 
| nym z 14 osób, Marja Korska, primadonna Qui 

Pro Quo, S. Betscherowa, W. Romaniszyn, H. Nar 
kiewicz, W. Sirota i in. Wielka rewja obejmuje 
4 aktualnych obrazów, i nosi tytuł „Humor rzą- 
zi. w. 

— WIECZÓR POETYCKI Romana Brandstaet- 
tera, Marjana Sewiego i Jana Sztaudyngera odbę- 
dzie się staraniem Koła art. lit. „Litart* w środę 
dnia 23 bm. w sali Kopernika Uniwersytetu Jag. 
|+© godz. 7-mej wieczór. Recytacje J, Ronarda Bu- 
( jańskiego oraz autorecytacje. 
| — ZAMKNIĘCIE WYSTAWY. Obecnie trwają- 
R wystawa w Pałacu Sztuki zostanie zamknięta 
>= już w środę 

Dyrekcja Tow. Przyj. Sztuk Pięknych wzywa 
wszystkich artystów, by dzieła nieprzyjęte na wy- 
stawę natychmiast odbierali. Piwnice low nie 
Vhogą być skladem tych rzeczy, gdyż niema miej- 
sca z powodu często zmieniających się wystaw. 

g ~- WIELKA WYSTAWA SZTUKI CZESKIEJ. 

W sobotę 26 bm o godzinie 12 w południe odbę- 
dzie się uroczyste otwarcie wielkiej wystawy 
Współczesnej plastyki czeskiej. Na otwarcie spo- 
Uziewany jest przyjazd reprezentacji czeskiej 
2 Pragi oraz członków poselstwa czeskiego z War 
SZawy, Wystawa zajn.ie cały gmach Pałacu Sztu- 
l oraz westibul i zawierać będzie obrazy, rzeź- 
by, grafikę, architekturę | ceramikę 

— UCZENI I LITERACI POLSCY ZAPROSZE- 


—— nn a w O WE Z W ZZ Z Z ZA Z ZZO I I DN HE 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 21 XI. 1927 


polski Tadeusz Zieliński oraz znany powieściopi- 
sarz Juljusz Kaden-Bandrowski otrzymali z ber- 
lińskiego Pen-Klubu zaproszenie do Berilna. Oby- 
dwaj zaproszenie przyjęli i udają się do Berlina 
z począlkiem grudnia. Wygłoszą oni w Berlinie 
odczyty ò Tiferatugzę polskiej. 
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REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICE 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKR 
ul. Bocheńska 
(pocz. o godz 5'30 wieczj 
Niedziela: „Zielone pola‘ 
TEATR IM J SLOWACKIEGG 
(pocz o godz 7'30 wiecz.) 
Ae pop. „Fura słomy”; wiecz. „Turan 
ot‘. 
Poniedziałek: -„„Wesele*. 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI 
(pocz o godz 7'30 wiecz.) 
a pop. i wieczór „Królowa i Prezy- 
ent“, 
Poniedziałek: „Królowa i Prezydent“ 
—© — 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
RAGATELA: .Zmariwychwstanie” 
NOWOŚCI: „Ofiara przemocy”. 
UCir""'A: „Dama bez zasłony”. 
PROMIEŃ: „Robin Hood“ (Douglas Fairbanks' 
WARSZAWA: „Niewolnica Szeika” 
SZTUKA: „Napoleon Bonaparte". 
WANDA: „Żyd wieczny tułacz“. 
CORSO: „Noc grozy“ oraz „Wesoła menażerja'. 
| RO moon EE c EAC ma - za m c s 


Program stacyj radjofonicznych 
Niedziela, 20 listopada. 


Kraków (566 m) 12 Sygnał czasu „hejnał“, komu 
nikaty, 12,10—14 Transmisja z Warszawy (kon 


cert), 15.15—17,20 Transm. z Warszawy (koncert), |. 


17.40—18,45 Odczyt pt. „Stanislaw Wyspiański: — 
z recytacjami — prof. E. Balicki 18,45—19,30 Od- 
czyt pt. „Polowania człowieka dyluwjalnego". 
wygł prof. Dr. Z Grodziński. 19.35—20 Transmi- 
sja z Warszawy (odczyt Ferd. Guetla). 20—20,10 
„Hejnał* komunikat sportowy, 20,10-—20,30 Odczyt 
pt. „Pieśni północy“. wygł. Dr. J. Reiss, 20,30 
Koncert. Pieśni północy. — Wykonawcy: pp. J. 
Pfan- Pawińska, (śpiew). St Pawińska (wioloncz.) 
M Neuger (akomp.) St. Doriheimerówna (skrz.) 
W programie m, i. Haydn, Beethoven, Corelli i Ne- 
ruda. 22,30 Muzyka salon. z „Pavillon'u* (dyr. A. 
Górzyński ). 

Warszawa (1111 m) 1210—13 Koncert Filhar- 
monji. 1515—1720 Recital fortepian J Iturb'ego 
w Fiłharmonji (Bach. Brahms i in.) 1740—18'30 
Audycja podhalańska (F. Gwiżdż i muz.) 19'35 Od- 
czyt „Gorące źródła w Hoveravelliie" (Ferd. Goe- 
tel). 20'30 Koncert (Mendelsohn, David, Czajkow- 
ski i in.) 22'38 Muz. taneczna. 

Poznań (3448 m) 1515 i 17/40 Transm. z War- 
szawy. 18'30—19'10 Audycja dla dzieci. 2030—22 
Koncert (Chopin, Schumann, Tosti i in.) 22:30 Muz, 
taneczna 

Wiedeń (517,2 m) 11 Koncert. 1530 „Trunek mi- 
losny* op komiczna Donizzetti'ego, 19 Kwartet 
Sedlak-Winkler i śpiew. 006 „Gra jesieni" Va- 
ne'a (inscen ) 

Berlin (4839 m) 1130 i 17 Koncerty. 2030 Roz- 
maitości muz wokalne. 

Lipsk (365.8 m) 12 i 16/30 Koncerty. 19 Koncert 
Muz. Brahmsa. 

Stuttgard (379,7 m) 2115 Wieczór muzyczno lite- 
racki (m in arje). 

Hamburg (3947 m) 20 Koncert (Beethoven, Wa- 
gier, Liszt i in.) 

Langenberg (468.8 m) 10. 18 i 1930 Koncerty (m 
in. arje i pieśni). 2110 „Rolnik z Czech“. sztuka 
Saara. 

Praga (348.9 m) 11 i 12 Koncertv 1630 Tańce. 
1830 Giełda, sport 1%30 i 24 Koncerty. 


RECYTACJE Z DZIEŁ WYSPIAŃSKIEGO 
W RADJO 

W niedzielę, 20 bm o godz. 1740 prof. A E. Ba- 
lickiw vgłosi przed mikrofonem wykład o twór- 
czości Stanisława Wyspiańskiego. Po wykładzie 
nastąpią recytacje ulworów poety wykonane 
przez p Lene Meyerholdową. speakerkę radjosta- 
cji krakowskiej, oraz pp R. Niewiarowicza i Roz 
marynowskiego art teatru miejskiego. 


Str. 13 


|= GIEŁD 


Giełda krakowska 


| Kraków, 19. 11. Dla akcyj nastrój niecce mocniej 
| szy. Dolar bez zmiany. 
, Dziś w obrotach prywatnych do chwili rozpo- 
| częcia oliczalnego zebrania panowała na rynku 
| elektów tendencja mocniejsza, zwłaszcza dlu pa- 
j pierów arbilrażowych. Jak zwykłe w dnie sobot- 
nie. zainteresowanie miewielsie. obroty slabe. 
Kursa ksztaltowały się następująco: Zieteniewski 
22.50—22.70 Bank Polski 155-1 pół do 156 i pół. 
Siersza Górn. 9.10—9%). Górka ŚT=RS Azot 1.60 
—1.65, Elektrownia 51.5—52, Chvbie 6.20—6.3%, 
Lokomotywy 1%90—1.95, Nobel 47—48, Jaworzno 
2410—24.30, Cegielski 52—52 i pół 
Na rynku walutowym nastrój spokojny, kursa 

przy minimalnych odchyleniach, utrzymane. Obro 
ty dewizami nieco większe. W Krakowie dolar 
got. 8,88—8.88 i pól, czeki bankowo 8.90 i pół do 
8%. Warszawa got. 8873'4—8.88. czeki 8080— 
80.45. Lwów got. 8.873/4—8,881/4. czeki 8.903/4 
—8M. Katowice got RRR- RRR i pół, czeki S90— 
8.90 i pół. Bank Polski bez zmiany. W zwiazku 
ze zniesieniem ograniczeń dewizowsch drje się 
odczuć na rynku silniejszą chęć kupna. 


ciełda warszawska 
Warszawa 19 km. "1! Ciełda waluty 
Landyn 434 sprze 4306, kun. 47755 
Jori: 6*80 sprz. 892. kap. WES 
taryż 3504 sprz. "513. kup. 34:96 
‘raga 26'41 sprz. '6'47 nup. 2624. 
szwajearia 17193 sprz. 17286 ku 17150 
łochy 43: 2. 4:61, 48 40 
Warszawa, 19. 11 PAT. Bank dyskont, 131, 132, 
Bank handl. warsz 123, Bank Polski 156, 155, 
155,25, Bank zachodni 28.50, 29, Bank zw. sp. zar. 
92, 90, 91, Elektryczność 100, Siła i światło 102.50, 
Czersk 1.10, Firley 61, Węgiel 116.25, 116, 116.25, 
Nobel 48, Lilpop 39.75, 39.50, 40, Pocisk 3.20, 3.20, 
Ortwein 1425, Ursus 13.75, Zieleniewski 2210, 
Starachowice 73, 74.50, 74, Żyradów 18.25, Bor- 


| = R 5 e. 


konwersyjna 64.15, 10 proc. kolejowa 102.75, 102.50 
103, 5 proc. koleiowa 61.50. 


Gielda zbożowa poznańska z 19 bm.: bez zmiazf 

usposobienie spokojne. 
Gielda wiedeńska 
Wiedeń d. 19 b. m. (L.A. T). Dawizy 
msterdam 286:02. kelgrad 12:46, Berlin 18901 

I'ruksels 98':0 liudapeszi 124'02. Kopenhaga 160% 
Londyn 3452 Madryt 12040, Medjolan 88%7. Nowy 
Jork 7203:85, Usio 1805'—, Paryż 2783 Praga ZOSI 
sotja D'O9, Sziokhoim 19065. Warszawa 79'86— 7964 
Zurych 18652, Amerykańskie 70460, niemieckie 16068 
polskie = —— —'— czeskie 20'984, Węgierskie 124 

Akcje: Zieleniewski 1770 »’ilesja O= siema 
145, anio 8'— Karpaty 29—. ualicja 8860 Nafta 40,— 

Gielda zurychska 

Zurych, 19. 11 PAT Paryż %0.381/, 
25.27 5/8, Nowy Jork 5.18.471/6, Belgja 72.36, Wio 
chy 28.19, Hiszpanja 88.17.5, Holandja 209.42 i pół 
Berlin 123.78, Wiedeń 73.12 i pół, Sztokholm 139.70 
Oslo 137.75, Kopenhaga 139, Sotja 3.745, Praga 
15.37, Warszawa 58.20, Budapeszt 00.825, Biało 
gród 9.13, Ateny 6.30, Konstantynopol 2.71, Buka 
reszt 3.20. Helsingiors 1307 . 


EPOPEJA NAPOLEOŃSKA 
(Kino-teatr „Sztuka”) 

Krótko na razie tylko powiem, bo do tego fime 
jeszcze wrócę: jest to prawdziwa poezja timu 
Abel Gance stworzył »rokowe wprost arcydzieło, 
arzeczywistniające zasadę tzatru, że © wyniku de 
cyduje nie gra gwiazdy, tylko zespół, tylko syntes 
za wszystkich środków ekspresji. Tłem filmu jest 
masa, a na tem bajecznie podkreślonem tle uwypu 
kla się dopiero rola i znaczenie genialnej jednostki. 
Masa ujęta jest, jako fałujący, olbrzymi, burziiwy 
żywioł. Gance w mistrzowski wprost sposób prze- 
plata burzę morską, pędzącą na oślep marną łódź 
rybacką, w które: Napoleon płynie ku brzegowi Fram 
cji. ze scenami przedstewiającem: burzę w konwen- 
cie. A któż zdoła zapomnieć chwilę urodzenia się 
Marsylijanki? Tc falowanie morza ludzkich głów, to 
wynurzanie sie z tego morza pojedyńczych twarzy 
zawierą w sobie taką silną dynamikę, że urasta for 
malnie do symboiu odsłaniaiącego się nam majesta 
( tu rewolucji, 
| Mówią o fil.nach monumentalnych, ale ten „Napo 

leon” jest nietylko monumentalnym, ale læt poema 
| tem, przepiękneu dviyrambem, zawiera w sobie 
moc i wzruszające piękno, 
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kowscy 4, Dolarówka 61.75, Dolarowa 82, 5 proc. 
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„NOWY DZIENNIK" poniedziaięk 21. XI. 1927 


 Karaizm, chasydyzm, reformacja 


Niedawno ukazała się w języku hebraj- | abstrakcyjna religję bez podstawy narodowej. 


skim „Księga Pamiątkowa* ku czci zna- 
cego uczonego i badacza żydowskiego, 
bł. p. Dra Samuela Foznańskiego, rabina 
m. Warszawy. Księga ta obejrnuie prace 
licznych uczonych żydowskich. jak Elbogen, 
Aptowitzer Blau, Brody. Gaster, Dibnow. 
Mann Kossut. Schorr, Thon i Inni, Poseł 
Dr. Ozjasz Thon zamieścił w „Księdze 
Pamiątkowej* bardzo ciekawe studjum 
naukowe p. t. „Hakitjnt Beisrael* 
(„Sekciarstwo w żydowstwie'). Ze studjum 
tego przytaczamy w tłumaczeniu polskiem 
wyimki, odnoszące się do znanych we 
współczesnem życiu żydowskiem „sekt“ 
żydowskich 
L KARAIZM. 

«Po setkach lat znaleźli Saduceusze kon- 
tynuację w łonie żydowsiwa — Karaitów. 
Karaici byli tak dalece podobni w aysiemie 
religijnym do Saduceuszów, że niektórzy 
z dawnych uczonych nie nadawali im innego 
miana. (N, p. Ibn Ezra w przedmowie do 
komentarza Pięcioksiągu... „Drugą drogę wy- 
brali przewrotni, jakkolwiek są Żydami... A 
oto droga Saduceuszy, jak Anan i Binja- 
min...*) Podobnie jak Saduceusze, negowali 
i oni tradycje Tory ustnej. Twórcy tej sekty 
przypisują, że nakłaniał swych blizkich przy- 
jaciół temi słowy: „Opuśćcie drogi Miszny, a 
stworzę Wam własny Talmud“. Być może 
iż twórca tej sekty, Anan porzucił obóz ży- 
dowski z powodu rywalizacji osobistej i obu- 
rzenia, że pominięto go w wyborze. Rodzaj 
zemsty osobistej. Ale wcale nie wątpię, że 
po utworzeniu tej sekty i po jej mniejszem, 
czy większem rozpowszechnieniu, kroczyła 
ona już zupełnie inneimi drogami, drogami 
wiodącemi do „miejsca, skąd się nie powraca“, 
do całkowitej zdrady narodowej. Już w 150 
lat po Ananie dowodził Saadjah Gaon o Ka- 
raitach: „Karaici nigdy nie zbratają się z na- 
mi“. Tak rozszerzyła się w ciągu niewielu 
pokoleń przepaść między narodem żydowskim 
a Karaitami. Mimo, że kilku naszych wielkich 
uczonych — ze samym Rambamem na czele 
odnosiło się, lub tonajmniej,, usiłowało się 
odnoiić do nich jak do braci, a może nawet 
dokonano czynów, by zbliżyć ich, to jednak 
nie spotykamy w ciągu dziejów żadnego sil- 
niejszego dążenia do zbliżenia się z ich strony. 
Odsunęli się od narodu, od jego przeszłości 
i przyszłości. Opowiadają wprawdzie, że kilka 
rodzin karaickich ż pierwszego pokolenia tej 
sekty osiedliło się w Palestynie jako „Ewlej- 
Sjon*, atoli z tego pojedynczego faktu, nie- 
pomiadającego żadnego wewnętrznego związku 
z podstawami ich systemu i kierunkiem za- 
sadniczych myśli, nie można wyciągać ża- 
dnych wniosków, pozwalających zrozumieć 
ich charakter. Być może, że były to „poje- 
dyncze kłosy“, szukające pewnego ukojenia 
duszy, a niemogące zerwać nagle węzła. O 
ile można ich poznać z ich ksiąg i zasadni- 
czych pogladów, to należy stwierdzić, że 
brakło im całkowicie podstawy narcdowej, 
jak Saduceuszom, którzy im służyli za przy- 

ad. Pierwsi dążyli do państwa bez'poczucia 
narodowego, a Karaci pragnęli ugruntować 


I ta niemożliwość, wedle dirchowej struktury 
narodu żydowskiego, nie udała się hn. 
Nie znajduję wogóle podstawy narodowej 
w literaturze Karaitów wszystkich okresów. | 
Niema w niej ani echa iej głębokiej tęsknoly | 
do wolności narodowej, której pełna jest 
literatura rabiniczna. Nie mają nadzieji na 
przyszłość, ani wiary w przyszłość, nie mają 
wogóle przyszłości. Nie znajduję w ich lite- 
raturze ani cienia współudziału w cierpieniach 
narodu we wszystkich długich okresach stra- 
sznego ucisku i okrutnegoa wygnania. Niema 
w ich literaturze nawet pojęcia, lub choćby 
słowa „galuth* owego okropnego słowa tej 
kruży naszych łez. Przeciwnie, skoro tylko 
nadeszła odpowiednia chwila, zrzucili z siebie 
ostatnią resztę „ciężaru dziedzictwa“, zazna- 
czając i podkreślając, że nie są częścią ży- 
dostwa, aż zjawił się ich wielki fałszerz, 
Abraham Firkowiez i sfałszował książki, ta- 
blice i kamienie, aby dowieść rządowi rosyj- 
skiemu, że Karaici oddzielili się od narodu 
żydowskiego jeszcze przed chrześcijaństwem 
i że nie są przeto odpowiedzialni za „grze- 
chy* Zydów. A ta ostatnia zdrada przyniosła 
resztkom Karaitów wszystkie prawa obywa- | 
telskie, z których Zydzi nie mogli korzystać. 
I co więcej, wzięli oni te prawa z rąk spla- | 
mionych krwią żydowską, z rąk najgorsza 
ze złych wroga. Mikołaja Ignatiewa. Sprzedali | 
wprost pierworódziwo za misę soczewicy. | 
Właśnie w ostatnich dniach zdarzył się | 
wypadek, wyraźnie wskazujący, jak dalece 
| 


zerwał się związek. W miasteczku Trokach, 
gdzie mieszka jeszcze mała garstka Karaitów, 
weszło kilku Żydów w „Simchat Torah* do 
synagogi karaickiej, a służący wyrzucił ich 
2 oburzeniem, mówiąc do nich po polsku: 
„Jesteście Zydami, usuńcie się stąd!“ 

Zeschnięta gałąź. 

Coprawda, nigdy nie zajmowała ta sekta 
poczesnego miejsca w życiu narodu. Poglądy 
Karaitów nie przyjęły się, ani nie wywierały 
wpływu. Conajwyżej stały się bodźcem do 


niema ani śladu oddziaływania Karaitów, 
chociaż znajdowali się wśród nich wybitni 
uczeni. 

Obecnie zamierają w naszych oczach, a 
rychło nie pozostanie po nich ani resztek, 
ańi wspomnienia w dziejach. Jeszcze znajdują 
się tu i ówdzie drobne grupy, malćjąte z dnia 
na dzień. Częściowo osiadają na roli, łącząc 
się z sąsiadami. Niema w nich atoli dążności 
do utrzymania się przy życiu, nie posiadają 
żadnej istotnej treści ani żywęetnego celu. 

Karaici, podobnie jak Saduckusze, którzy 
służyli im za przykład, zamknęli źródło siły, 
e którego czerpał naród żydowski żywotne 
aoki — poczucie narodowe i związane z niem 
poczucie dumy, wspomnienia history ?zne i na- 
dzieje. Niema żydostwa ani w formie, ani 
w treści bez poczucia narodowego. Gmach 
żydostwa, zbudowany nie na podsiawach na- 
rodowych, musi runąć. 


Dr. Prądzyński odwołany z Berlina 


(leiefonem od naszego karesponde.ra) 


Warszawa, I9 11. Sin. Z Berlina donoszą, 
że oficjalne odwołanie podsekretarza stanu 
Lewalda ze stanowiska przewodniczącego de- 
lęgacji niemieckiej do rokowań z Polską, kto 
re pociągnie za sobą również odwołanie Dra 
Prądzyńskiego jako szefa delegacji polskiej, 
komentują tutaj jako znamienny zwrot w ro- 
kowaniach. Zmiana na stanowisku szefa łe- 
legacji polskiej podyktowana jest tylko wzgię 
dami formalnemi ponieważ poza znaczeniem 
posunięcia tego jako gestu rządu polskiego, 
dążącego do stworzenia jak najkorzystniej 
sżych warunków, za usunięciem p. Prądzym 
skiego nic innego nie przemawia. P. Pradzyń 
ski kontvtyruować będzie rokowania w zakre 
sie pracy finansowej i politycznej. Sprawa 


następstwa Lewalda nie jest dotychczas zata- 
twiona i jest przedmiotem wuiki w łonie gu- 
binetu Rzeszy. Decyzja w sprawie odwołania 
p. Prądzyńskiego zapadnie podczas jego pu- 
bytu w Warszawie. W dniu dzisiejszym dr 
Prądzyński wyjeżdża z Berlina do Warszawy, 
€o pozostaje w związku z wyznaczonem na 
poniedziałek w Warszawie podpisaniem pol- 
sko-niemieckiaj umowy em'gracyjnej. 
14 = s 


Berlin, 19 11. (T) Prezydeni republiki Hin- 
denburg przyjął dziś ministra Stresemanna, 
który poinformował go o dotychczasowym 
przebiegu rokowań z dyr. Jackowskim, Nastę 
pnie przyjął H'nderburg posła niemjeckiego 


teoretyczny ch dyskusyj. W rozwoju żydostwa 
w Warszawie Rauschera, | 


Nr. 308 
ROZMAITOSCI 


Ukscesarz Wilkelm przeciw 
„mezaliansowi' swej siostry 


Pisaliśniy uż o tem, że przeszło 60 lat licząca księ 


żna Wiktoria, siostra uylego cesarza Wilhelma, Za- 
reczyia Się Z imicdyj tuicrrzem rosyjskim, rzekos 
mym baronem Aleksendrent Zubkowem. Zaręczyny 


te sialy się w Niemcza ll prawdziwym skandalem. 
Cała prasa wemiecka zamieszczała długie artykuły 


o tej milości starej księżniczki do młodega rosyj-- 
skiego awanturnika, ale zdawało się, że mic nie sta. 


nie na przeszkoczie ostatecznemu związkowi Zako- 
chancj pary. Cesarz Wilhelm założył jednak swoje 
stanowcze veto przeciwko temu imezaliansowi, hań 
biącemu tradycię „z Bożej łaski* panującego domu 
Hohenzollernów. Ateli księżna Wiktoria nie wiele wo 


bie robiła z protestu swego brata, a 18 bm. miał na ` 


stąpić ślub w Bonn. Ku swemu zdziwieniu otrzymu 
ła jednakowoż w ostatnich dniach zawiadomienie 
prezbiterjum kościoła ewangelickiego w Bonn, łe 
żaden duchowny nie udzieli jej ślubu. Wobec tego 
stanowiska ewangelickiego duchowieństwa musi pa 
ra narzeczonych szukać szczęścia gdzięindziej, ale 
musi przedtem w innej gminie ogłosić zapowiedzi, 
przyczem wątpliwą jest rzeczą, czy znajdzie się 
ewangclickj pastor, który będzie miał odwagę 
sprzeciwić się życzen:'om cekscesarza Wilhelma Ii. 


co ibr Saud zakazał swoim 


poddanym? 


Ibn Saud, kré! Hedżaśu, chce swój smak narzu- 
cić swoim poddanym. Wygnał więc ze swego pañ 
stwa muzykę jazbandu, ale nie znosi też gramofo= 
nów, katarynek. fortepianów, jednem słowem w 
państwie Ibn Sauda panuje pod tym względem bło 
gosławiona cisza. Ibn Saud jest też wielkim wrogiem 
gry w karty j w domino, ba nawet do szachów od 
nosi się wrogo. Ibn Saud jest wogóle, zdaje się wro 
giem wszelkich środków podniecających, dla tego 
nie zezwala w swojem państwie na wyszynuk wóde 
ki, a swoją nienawiść do wódki posunął do tego 
stopnia, że nawet zakazał sprzedaży wody  koloń= 
skiej, Biedne plemiona beduińskie nie wyłączając na 
ganiaczy wielbłądów i zwykłych bandytów nie mo 
gą się więc zabawić, jeśli zechcą stosować się do 
wszystkich zakazów ibn Sauda. 

pe. Pm 


Hygiena w szkołach 


W Steglitz, jednem z przedmieść Berlina, kończy 
się obecnie budowa gmachu szkolnego, którego nie 
zwykła oryginalność polega na tem, iż wzniesiony 
on został całkowicie ze szkła, oraz belek żelaznych. 
O wyborze tego materjału budowlanego zdecydowa 
ło ekspose komisji hygjeny szkolnej, wyjaśniając, iż 
promienie słoneczne są najskuteczniejszym Środkiem 
zapobiegawczym i leczniczym -—- przeciwko tak 
rozpowszechnionej wśród młodego pokolenia gruźll 
cy. Przeźroczysty ten dom składać się będzie z 24 
sal szkolnych, w których wykłady rozpoczną się na 
początku roku 1929-go. 


RE 


k . 
Niezwykła katastrofa komu- 
LJ - 
nikacyjna 
Pierwsze chyba w dziejach awlacji zderzenie sa- 
molotu ż pociągiem nastąpiło przed kilku dniami ko 
ło Newmarket (Stany Zjednoczone). Silna mgła u- 
nięmożliwiła pilotowi kierowanie aparatem, posta- 
nOWił przeto wylądować „na ślepo“, nie przeczne 
wał jednak, że wpadni. na ekspress w biegu. Masży 
aista zdążył na sżczęście, chwycić za harnulec paro 
wozowy, pilot zaś znalazł na tyle przytomności ue 
mysłu, by wyskoczyć 2 aeroplanu. Dzięki temń p. 
Hobson okupił tytuł pierwszego awiatora „wykole- 
jonego przez pociąg.. kilkodniowem zaledwie leże» 
niem w łóżku i lekkiemi obrażeniami ciała. 
—— 


Kosztowna mistyfikacja 


Anglicy nie lubią być oszukiwani i dlatego Mi- 
stręss Dr. Logan pociągnięta została do odpowie- 
dzialności sądowej za symulowanie przebycia 
wpław kanalu La Manche, Mistyfikacja taka nie 
miałaby w żadnym innym kraju przykrych dla jej 
Spruwcy następstw, zwłaszcza iż Mrs. Logan Sama 
się do niej przyznała, twlerdząc, że popełniła ją w 
tym celu, by wykazać, jak niedostateczną jest kontro 
la tego rodzaju zawodów sportowych. Innego wszak 
Że poglądu był trybunał londyński który skazał ją za 
świadome wprowadzenie w błąd opinji publiczuej, 
na 100 funtów szterlingów grzywny oraz na zapła 
cenie wszystkich kosztów postępowania sądowego. 
Drogo okupuje się w Anglji „pedagogiczne“ żarty! 
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! <Telegram własny 
/ Budapeszt, 19 11. (D) Dzis przedpołudniem 
Bwtórzyły się ekscesy na politechnice į na 
„liwersytecie. Słuchacze żydowscy, którzy 
(Przybyli na wykłady zostali przez korporan- 
wyrzuceni z gmachu i obici. Zjednocze- 
Me słuchaczy Żydowskich wydalo odezwę, 
fWzywającą do absentowania się na wykła- 
dach tak długo, jak długo trwać będa niepo- 
roje na wszechnicach. 

Na wydziale filozoficznym uniwersytetu do 
zo również do awantur. Tym razem jednak 
stanęły w obronie studentów żydowskich słu- 
thaczki uniwersytetu. które rozdzieliły hija- 
tych się. 

O środkach zapowiadanych przez ministra 
wiaty celem przywrócenia spokoju na wsze 
nicach, nic narazie nie słychać, 
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Ugi wustawie antyimigracyjnej? 
__ Nowy Jork 19 11. ŻAT. Sekretarz pracy i e- 
Mieki społecznej Davis opracował nowelę do 
Wstawy emigracyjnej, na podstawie której ma 
R być wpuszczeni do Stanów Zjednoczonych 
Poza kwotą małżonkowie obywatelek amery- 
ańskich, niepełnoletnie dzieci obywateli ame 
- tykańskich. oraz osoby urodzone na obszarze 
łanów Zjednoczonych. które z różnych wzglę 
ów utraciły obywatelstwo. Jak słychać wnio 
Bek Davisa ma uzyskać poparcie ; moc obo- 
1 Mięzującą. 
Nowe aresztowanie 
w związku z aferą Biumensteina 
/ Zurych, 19 11 (D) Afera fałszerska Blumen 
eina zatacza coraz Szersze kręgi. Dziś are- 
ASztowano w Zurychu pewnego młodzieńca, 
który przewoził falszywe obligacje węgierskie. 
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Złoty medel na Wystawie w Katowicach 1927 r, 
f Generalny Przedstawiciel 
Szymon Goitzialn, Kraków, XXil, Józalińska 30. Teteion 3382. 


Ekscesy na wyższych uczelniach 
budapeszteńskich nie ustają! 


„Nowego Dziennika*y 
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Vandervelde ustępuje? 
Bruksela, 19 11. (Ð) W tutejszych kołach 
politycznych mówia o  biizkiem  ustąjiieniu 
Vandervcidego z rządu. i 


Pogrzeb joffego 

Moskwa, 19 11. (D) Dziś odby! się w spósób 
uroczysty pogrzeb Jullego. Zwioki zastały zło 
żone w mauzoleum na placu Czerwonyru obok 
uajbardziej zasłużonych wodzów rewolneji — 
Imieniem rządu przemawiał Cziczerin, imie- 
niem zaś przyjaciół zmarłego przemawiali do- 
piero co wykluczeni z partja komunistycznej 
Trocki, Zinowiew, Kamieniew i Rakowski. 


Bilans handlowy Rosji 


Moskwa, 19 11. (D) Bilans handlowy Rosjt 
za rok 1926/27 wykazuje czynne saldo w wy- 
sokości 48 miljonów rubli, Wartość wywozu 
wynosiła w tym roku 761 miljonów rubli, war 
tnść przywoju zaś wynosiła 713 miljonów. 


Odczyt Kiereńskiego 


Lyon. 19. 11. PAT. Albert Thomas przewod- 
uiczy na odczycie Kiereńskiego o utrwalemiu 
zasad demokratycznych. Prelegent wskazał, iż 
obecnie kwestja ta stała się kwestją międzyna 
rodową. Prowadząc walkę o obalenie bolsze- 
wizmu w Moskwie. walczy się o demokrację za 
równo w Paryżu, jak w Berlinie. 


Międzynar. konferencjakolejowa 


w Budapeszcie 


Budapeszt. 19. 11. PAT. Dnia 21 listopada 
zbiorą się w Budapeszcie delegaci kolei euro 
pejskich na konferencję, której głównem ‘zada 
niem będzie przygotowanie bezpośrednich połą 
czeń dla przesyłek towarowych między wscho 
dem a zachodem Europy. Oprócz przedstawi- 
cieli kolei węgierskich wezmą udział w konfe- 
rencji i delegaci Niemiec. Włoch, Holandji, Pol 
ski. Austrii. Czechosłowacji i Jugosławii. 


Opozycja liberalna zwalcza 
nowelę do ustawy o numerus 
clausus 
Budapeszt, 19 11. ŻAT. Opozycja liberalna 
w parlamencie węgierskim zaatakowała rząd 
w związku ze zgłsozonym projektem ustawy 
o noweli dọ numerus clausus, dowodząc, że 
podział kandydatów na różne kategorje z upo 
śledzeniem stanu kupieckiego jest raczej po- 
gorszeniem numerus clausus. Natomiast zjazd 
stronnictwa rządowego zaakcepiował projekt 
rządowy w sprawie nowelizacji numerus clau 
sus. Premjerowi Bethlenowi udało się pozy- 
skać dla swego projektu stronnictwo chrześci- | 
jańskie. Nowa ustawa o numerus clausus uzy | 
ska moc prawną 4 grudnia w tym celu, aby 
rząd węgierki miał możność notyfikacji tej 
ustawy przed najbliższą sesją Rady Ligi Nar. 


Okazujc się, że Blumenstein rozszerzał nietyl- 
ko fałszywe papiery węgierskie, ale też miał 
u siebie centralę fałszywych papierów warto- 
ścjowych kilku krajów. 


Kartel druciany 


Haga. 19. 11. PAT. Według doniesień dzien- 
ników holenderskich doszedł do skutku między 
narodowy kartel druciany. Nastąpiła definityw 
na umowa między producentami niemieckimi. 
belgijskimi. luksemburgskimi i francuskimi. Kar 
tel utworzony został na przeciąg 6 miesięcy. 
Wrazie gdyby przed 1 kwietnia 1928 r. nie do- 
szło do s tku nowe porozumienie odzyskają 
członkowie kartelu swobodę decyzji. Ceny po 
zostana narazie niezmienione. 

ZEE = wizaz 

—. PRAWDOPODOBNY PRZEBIEG POGO 
DY NA NIEDZELĘ. (P. i. M.) Zachmurzenie du 
Że. Przeljaśniena możliwe ja Pomorzu. Opady 


śnieżne. Lekkie łub umarkowane mrozy. Słabe, 
poczem umiarkowane wiatry wschodnie ł pół 
cno-wschodnie. 


Tak wyglądają dzieci, 
odżywiane 
FOSFALINĄ Dra Monikowskiego! 
Każda matka, dbająca o zdrowie swych 
dzieci, odżywia je tylko b. smaczną 
FOSFALINĄ Dra Monikowskiego, 
BZ „ która wpływa dodatnio na rozwój 
= = =S" |kanki kostnej, zawierając wszystkie 
sole odżywcze, niezbędne dła wzrostu i rozwoju dziecka. 
FOSFALINA Dra Monikowskiego, ułatwia niemowlętom 
ząbkowanie. 
FOSFALINA Ora Monikcwskiego, io uajlepsza odżywka 
dla dzieci, matek i rekonwalescentów, przewyższająca jas 
kością wszystkie inne środki odżywcze. 2793! 


Do nabycia w aptekach. składach aptecznych i sklepach koionialnych. 
Cena pół pudełka 7} 2'- calego Zł 3:50 
Żądać tylko w oryginalnych blaszanych pudełkach z firmą „„Proton' 


Skład główny „Proton“ Warszawa. św -tanisława 9/11 Tel 203-34 
n ana 0) 
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BIELIZNA FARRYKI 


„PAW“ ma naliepszy | 


krój — zać ceny najnizsze ? 
4 Krakowie. Koszule vefi- $ | 
raue zl 5700, pierwszorcędne 

©, popalinowe 126, białe a 
żnkiełowe i titowo AG f 
koszule nocne w kilkunastu 4 
30, Ialesonv dtn- è 
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rozmiarów i 
Zgłoszenia |: 
Fabrykaciu 
szeń Stat. 


© vit. poszuk:wany. Zgło- 


wzoru è 
gie, pelwaine w hrotu 4 A 9 sea pod „Andruty” do 
| tiura Stattera raków. 
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BOGATYM w wiedzę może być każdy korzysta- 
jacy z obficie zaopatrzonej wypożyczalni książek 
A. Gumplowicza, Bracka 9, w Krakowie. 2772 er 
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PANNY inteligentnej, możliwie z hebrajskiem, do 
dwojga dzieci, 7 i 3 lat, poszukuję na prowincję. 
Zęgłoszema pod „Prowincja“ do Biura Stattera, Kra- 
ków, Rynek 8. 2887 er 


SPÓLNIKA z kapitałem 10—15 tysięcy Zł, poszu- 
kuję do dobrze prosperującego sklepu w Krakowie. 
Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika“ pod „Spólnik*. 


1359 g 
MŁODY, przystojny kupiec, z tuniwersyteckiem 
wykształceniem, z majętnej rodziny —  (jedynak) 


== pozna chętnie pannę inteligentną, ładnej powierz 
chowniości, dobrej, bogateł rodziny żyd,, do lat 24. 
Zgłoszenia poważna — nieanonimowe, może z foto- 


grafją, którą zwrócę, proszę skierować do Biura 
„Prasa“, Karmelicka ið, pod „5.000 do końca 
b. m.*. 2005 a 


BUCHALTERKA-korespondentka polsko- niemiec 
ka, z praktyką blurową, poszukuje posady. Zgło- 


szenia pod „Eaerziczna* do Adm. „N. Dziennika”. 
2003 x 


SKLEP przy ul. Angnstyańskiej, naprzeciw Szpi- 
tala żydowskiego, zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
u Hirscha Websra,: administratora, Kraków, ul. Jó- 
zefa 2. 1364 g 


POMOCNIK HANDLOWY (dział 
szuka posady w Krakowie, ewent. na prowincji, 
również w innej branży. Może służyć doskonałemi 
relerencjami. Zgłoszenia pod „R. M.“ do Adm. „N. 
Dziennika“, 1234 bp 

ZAMKI (oprawy) do torb w różuych kolorach I 
wielkościach, do nabycia n firmy: Samuel Rosen- 
dium, Kraków, Miodowa 3. 1365 g 


2 POWODU WYJAZDU okazyjnie sprzedam no- 
wą sypialnię, artystycznie wykonaną. Wiadomość: 
Gazowa 8, parter, Herman Kohn. 1362 g 


POKÓJ z ntrzymaniem, z użyciem fortepianu dla 
penicäki poszukiwany. Zgłoszenia pod „R. L.“ do 
Biara ogłoszeń Stattora, Rynek 8. 2898 er 


STENOGRAFJI w 20 lekcjach perfekt udziela: 
Zola SchOngutówna, Kraków, Podbrzezie 2. 


papierniczy) 


Dietiowska 79, między godz. 9—10 rano. 2906 er 


„Marka światowej siawy*' 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA PUBER, 


i MYDŁO HYGIENICZNE 
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oraz zaburzenia żołądkowe. dolegiiwośc wątrob: 
nerek, kamienie żółciowe, ieumatyzm artretyzm 
cierpien a hemoroidalne są spowodowane przeważ 
nie złą przemianą ma'erji i zanieczyszczaniem krw 
w organiźmie ludzkim. i 


icta z €ćr karcu Era Łauerz 
sprzyjają dobrej pizen.ianic materji, pcbudzają ira 
wienie. oczyszc;ają krew, 2 przedewszystkiem uz*ra- 
wiają żołądek i ponodnią regularne działanie ws 
uąby | nerek oraz usuwają obstrukcję. 
2iela z Cór Fzrcu Era Lauera 


usuwają z orranizmu zbyteczne nieużytki, oraz prz: 

ciw działają tworzeniu się osadów. następstwem k 

rych jest reun atyzm i artretyzm. 

2leołu z Cór i arcu Era Lauerz 

usuwają zapobiegają tworzeniu się kam ier 

ciowych. oiaż łagodzą cierpienia hemorołdalr: 
tena z pudelka Zi 1-50, 
podwójna pucelko Zi 2:56 


Iprzedaź w aptekzch : skłacach :p.ccz. 
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Tysiące podziękowań! Smáa 
Dlatego żądać asleży wszędzie tylko PUDRU HAYA 
Da cabycia we wszyst: 4 1 qutexach Tangina" 


8. HAY, aptekarz. 
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POSZUKUJE SIĘ starszej praktykantki do Do- 
mu Szwajcarskich Haftów. Wiadomość: Ritterband, 


WIECZORNE KURSA krawieczyzny damskiej 
(krój i szycie), pod kierunkiem sił fachowych, roz- 
poczynają się w szkole zawodowej dła dziewcząt 
żydowskich „Ognisko Pracy“ z dniem 1 Hstopada. 
Wpisy i Informacje w kancelarji szkolnej w godz. 
od 11—1, ul. Mikołajska 9, II. piętro. Dla grup zło- 
żonych conajmniej z 6 osób, warunki specjalne. 


Wydawca: Ža Spółkę Wyd „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. 
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WIECZORNE KURSA wykwintnego gotowania 
pieczenia dia Pań urządza od 1 listopada szkoła za- 
wodowa „Ognisko Pracy", Kuchnia rytualna, Wpisy 
i informacje codziennie, z wyjątkiem sobót, w go- 
dzinach od 11—2 przed południem, w kancelarii 
szkoły, ul. Mikołajska 9, Il. piętro. 


eformy wełniane damskie 
i dziecięce, rajtuski we wszyst- 
kich kolorach, rękawiczki wQt- 


niane w wielkim wyborze 


poieta firm S. NOWOMIAST 


Kraków, Grodzka L. 15. Tel. 230. 
20x 
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KSIĘG! HANDLOWE 


250.3 i amerykańskie 


w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 
do nabycia w składzie papieru 


Winela Teula w Krakowie, Basntowa (E 


Jednorazowa próba przekona każdego 
e dobroci: 


Kawa palona Santos Prelim V2 kg. Zl 6— 
s F, „. Extra Preim tą kg. Zł. 4:60 
5 s Cejlon ang. I. Ve kg. Zł. 720 
: - — sai iS Va kg. Zł. 6-— 


Poleca: 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


W KRAKO IE — MAŁY RYNEK. 


— Redaktor 
odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, od zarządem Maksymiljana Feldmana. | 


Withelm Berkeihammer. 


